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Wychodzi codziennie o godzinie ó po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu roc  z n ie  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literacki11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bia.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższemi pismami odręcznemi z dnia 
8 września b. r. nadać naj miłości wiej ces. i 
król. generał-porucznikom: Wilhelmowi Gr a -  
d 1 o w i , przydzielonemu do komendy XV 
korpusu i Hugonowi H e l f e n s t e i n - M i  1- 
d e , prezydentowi wyższego Sądu woj­
skowego oraz Aleksandrowi H o ł d o w i ,  ko- 
mendatowi XIV korpusu i głównodowodzą­
cemu generałowi w Innsbrucku, godność taj­
nego radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
rz. kat. proboszcza w Kadowcach i dziekana 
suczawskiego dekanatu księdza Edwar­
da N i s t e n b  e r g e r a ,  oraz rz. kat. probo­
szcza w Czerniowcach, ks. Józefa S c k m i -  
d a , kanonikami honorowymi rz. kat. kapi­
tuły metropolitalnej we Lwowie z uwolnie­
niem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
6 września b. r. nadać najmiłościwiej star­
szemu dozorcy warzelni soli Tomaszowi 
A n g r o c k i e m u  w Drohobyczu srebrny 
krzyż zasługi z koroną.

p. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości zamianował auskultanta Maksymiliana

A g a t h a , adjunktem sądu powiatowego w 
Eadłowie.

E d y k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej Dyrekeyi austr. 
kolei państwowych komisya obchodowa wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną dla projektu urzą­
dzenia wodociągu z potoku Świnia do wieży 
wodnej na stacyi Żółkiew linii kolejowej 
Lwów-Bełzec odbędzie się dnia 17 paździer 
nika 1895 na stacyi Żółkiew.

Wykazy gruntów, które mają być na 
ten cel zajęte, jakoteż plany wyłożone będą, 
stosownie do przepisu §. 14 ustawy z d. 18 
lutego 1878 r. Dz. ust. państw, nr. 30 w 
urzędzie gminnym w Żółkwi względnie W in­
nikach przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu tych 14 dni 
na ręce c. k. starostwa w Żółkwi lub przy 
komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, IŁ  września.

LIST PASTERSKI
w sprawie wyborów do Sejmu.

Wszystkim, wiernym Dyecezyj Naszych po­
zdrowienie i błogosławieństwo w Panu.

Zbliża się czas wyborów do Sejmu, czas 
dla wielu z Was, Najmilsi, pełen odpowie­
dzialności i troski. Bo każdoczesne wybory 
mają wielką doniosłość. Jeżeli bowiem od

wyborów do Bad miejskich i gminnych po 
większej części zawisło na długie lata lepsze lub 
gorsze powodzenie miast lub gmin, to i od 
wyborów do Sejmu krajowego zależeć będą 
dalsze losy kraju całego. Z losem też kraju 
ściśle się łączy zła i dobra dola wszystkich 
dyecezyj, powiatów, miast i gmin, z których 
kraj się składa, a tem samem ściśle jest ze­
spolone pomyślne lub niepomyślne powodze­
nie wszystkich mieszkańców tego kraju.

To też uchybilibyśmy obowiązkom Na­
szym pasterskim, gdybyśmy wcześnie nie 
podnieśli głosu Naszego i nie usiłowali po­
uczyć was, jakie są wasze obowiązki ze wzglę­
du na wybory do Sejmu, które we wrześniu 
b. r. odbyć się mają, oraz jakie wam z tej 
okazyi grożą pokusy i niebezpieczeństwa, a 
to tem więcej, że stosunkowo od niedawne­
go dopiero czasu przysługuje wam prawo do 
brania udziału w wyborach, więc też nieje­
den z was nie zdołał jeszcze zdać sobie na­
leżycie sprawy z wielkich obowiązków, jakie 
prawo wyboru do Sejmu na niego wkłada.

Przedewszystkiem więc zważyć potrze­
ba, że ktokolwiek dzierży jakie prawo lub 
władzę, ten koniecznie też dźwigać musi 
obowiązki, z tem prawem lub władzą połą­
czone. Tak sługa, najemnik lub robotnik 
każdy ma prawo do rzetelnej płacy, ale za­
razem ma obowiązek do uczciwej pracy. 
Urzędnicy mają w swoim zakresie nadane 
sobie pewne prawa i w ładze; ale im wię­
ksze prawo i władzę kto posiada, tem wię­
ksze i ważniejsze ma też obowiązki. Podo­
bnież lekarze, nauczyciele, kupcy, fabrykanci, 
rzemieślnicy i rolnicy, słowem wszyscy, jak 
mają odrębne swoje prawa, tak też odpowie­
dnie prawom tym obowiązki.

Księżom przysługują pewne znaczne 
prawa i taka władza, jakiej nikt prócz nich 
nie posiada, ale mają też obowiązki tak wiel­
kie, że wedle św. Grzegorza dla samych na­
wet Aniołów są one straszliwe.

Za spełnienie zaś wierne i sumienne 
obowiązków swoich każdy odpowiadać musi, 
niechybnie też odpowiadać będzie nietylko

przed ludźmi i własnem sumieniem, ale co 
ważniejsza, przed Panem Bogiem, Sędzią 
wiekuistym.

Podobnie i za spełnienie obowiązków, 
połączonych z prawem wyborów bądź do Sej­
mu, bądź do Rady państwa , każdy wyborca 
zda rachunek przed Sędzią Najwyższym, a to 
tem ściślejszy, im większa i ważniejsza ich 
doniosłość. Wszak wam wiadomo, Najmilsi, 
że posłowie przez was wybierani mają sobie 
powierzoną niemałą i ważną część władzy, 
a tem samem wpływają niemało na l®sy do­
czesne kraju i poniekąd nawet na sprawy 
Kościoła św. Do sejmowych bowiem posłów 
należy wydawanie ustaw w sprawach szkół 
i zakładów publicznych, kosztem kraju utrzy­
mywanych. uchwalanie budżetu i sprawdza­
nie rachunków krajowych. Nadto Sejm ma 
wydawać bliższe rozporządzenia w obrębie 
powszechnych ustaw państwowych, odnoszą­
cych się do spraw gminnych , kościelnych i 
szkolnych. Wreszcie do Sejmu należy baczyć 
na to, czy i o ile powszechne ustawy pań­
stwowe odpowiadają potrzebom i właściwo­
ściom kraju.

Do posłów, tak wielką obdarzonych 
władzą i znaczeniem, ale poniekąd też i do 
wyborców, którzy posłów powołują na urząd, 
tak pełny odpowiedzialności, stosować nale­
ży tę przestrogę Pisma świętego: „Nadstaw­
cie uszu wy, którzy władniecie ludem i po­
dobacie się sobie z wielkości narodów, gdyż 
dana jest wam władza od Pana i moc od 
Najwyższego, który się pytać będzie o uczyn­
kach waszych, że będąc sługami Królestwa 
Jego, nie sądziliście sprawiedliwie, aniście 
strzegli prawa sprawiedliwości, aniście cho­
dzili wedle woli Bożej; strasznie, a prędko 
ukaże się wam: bo najsroższy sąd będzie 
tym, którzy są przełożeni, bo mały otrzyma 
miłosierdzie, ale mocarze mocnie męki cier­
pieć będą “ (Ks. Mądrości B. 6. w. 3 —7).

Pomni na ten srogi i przerażający a 
nieomylny wyrok Pisma świętego niech za­
równo ci, co wybierają posłów, jak i ci, co 
mają być wybrani, wystrzegają się tego, że­
by nie ziściło się na nich inne słowo Pisma

48)

FR. RA WITA.

M A R Z E N I A.
P O W IE Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A .

XVI.
(Ciąg dalszy).

Nazajutrz rano o ósmej godzinie odbył 
się ślub Andrzeja ze Stasią w kościele na 
Koszykach; oprócz rodziców Stasi i państwa 
Jakóbostwa Niemirów, z rodziny państwa 
młodych nie było nikogo. Orszakowi wesel­
nemu towarzyszyły tylko baby kościelne i 
gromada dziadów. Dowiedzieli się oni po­
przedniego dnia jeszcze od organisty, że ra ­
no ma być ślub jakiś bardzo wspaniały, ale 
bez asystencyi i parady. Organista z prze­
kąsem mówił o tym ślubie, za który ani 
grosza nie weźmie, chyba co z łaski pro­
boszcza, bo nawet „Veni Creator" grać nie 
będzie.

Na godzinę przed otwarciem kościoła 
dziady i baby już się rozsiadły pod murami 
i zwróciwszy się do słońca wygrzewali swo­
je łachmany, kłócąc się ze sobą, a w prze­
stankach rozmawiając o mającym nastąpić 
ślubie.

Jakaś baba bez nosa, z trądem na twa­
rzy odezwała się szepleniącym głosem:

  To pewnie będzie biedactwo, z któ­
rego ani ludziom ani Bogu pociechy nie 
będzie.

Druga zaprotestowała:
— Także sig znasz! Teraz taka moda, 

że „same panowie1' cicho się żenią. Im ktoś

biedniejszy, tem huczniej zaczyna, a potem 
bryndzę bije.

— O, znalazłem, arystokratka — za­
mruczał dziad, tabakę wąchając — znasz się 
tak na pańskich chimerach jak, zapozwole- 
niem, świnią na kawie.

— A ty napatrzyłeś się na pańskie 
zwyczaje —  ulice zamiatając?

— Stul babo g ęb ę !
— Bo to tego jak Boga kocham nie 

lubię, gdy kto nie w swoje rzeczy się mięsza.
Gdy na wieży kościelnej zegar trzy 

kwadranse na ósmą wybił, gromadka dzia­
dów i bab leniwie, postękując, z pod muru 
się podniosła i tworzyć poczęła szpaler wprost 
drzwi kościelnych. Wszyscy starali się jak 
można najbardziej wykrzywić swoje postacie, 
nadać twarzy wyraz boleśny, budzący współ­
czucie i, usiadłszy na ziemi, lub stojąc, pod­
parłszy się na kijach, oczekiwali przybycia 
nowożeńców. W oczekiwaniu- baby przeżu­
wały kawałki bułek lub obwarzanków, przy­
niesionych z targu za Żelazną bramą i po­
mrukiwały ku sobie złośliwie.

Wreszcie ósma wybiła, a nikt nie nad­
jeżdżał.

W tem turkot dał się słyszeć i kilka 
powozów jeden po drugim zajeżdżać przed 
bramę zaczęły.

— To pewnie najęte.... — odezwała się 
najzłośliwsza z bab.

— A skądżeś dowąchała się tego ?
— Pojrzę tylko na konie i na malowa­

nia —  wnet poznam. Alboż wam ślepie wy­
lazły, że nie ma ani jednej złotej litery.

— Cicho babsko! —  syknął dziad — 
już młodzi wyłażą z powozu....

Z pierwszego powozu wysiadł najprzód 
Andrzej, potem, rękę podawszy, pomógł wy­
siąść Stasi — po nich zaś dopiero wysiadali

inni, aż wreszcie orszak, formując się w pa­
ry, do kościoła ruszył, poprzedzony przez An­
drzeja i Stasię.

Cała ceremonia ślubu dziesięciu minut 
nawet nie trwała. Odbyła się tak cicho, tak 
spokojnie, jak gdyby jakie nabożeństwo ża­
łobne. W dużym kościele, pustym prawie, bo 
tylko kilka kobiet, przypadkowo zaszłych, 
przypatrywało się ślubowi, śród ociężałych 
arkad rozlegały się tylko echa słów księdza, 
mimowolny szelest jedwabnej sukni stryjanki 
Jakóbowej lub Krynickiej, albo też chrzą­
knięcie którego z mężczyzn.

Po dokonanym obrzędzie orszak wy­
szedł z kościoła w takim samym porządku, 
w jakim wszedł. Wszystko to się odbyło tak 
pospiesznie, że o żebraczkach, wykrzywiają­
cych twarze swoje do litościwych serc, nikt 
ani pomyślał, nikt im dyski nawet do ręki 
nie wsunął.

Bractwo żebracze na ten akt braku mi­
łosierdzia oburzyło się niesłychanie.

— A co! nie mówiłam! To jakieś far- 
mazony paskudne, co to ani Boga ani diabła 
w sercu nie mają!

Sąsiadka jej, nie mniej oburzona, je­
szcze dosadniej wyraziła swoje niezadowole­
nie. Kiedy orszak minął już rzeszę żebraków, 
odwróciła za nim oczy, do powozów okiem 
iskrzącym od gniewu doprowadziła, a potem, 
obróciwszy się, splunęła z obrzydzeniem.

— Tfu! Na takich panów! O nijakżydy 
na śmieciach powinni brać śluby!

Powozy ruszyły, a przy kościele pozo­
stała tylko gromada żebraków, kłócąca się 
ze sobą i komentująca ten niezwykły ślub, 
na którym zapomniano o nich lub pogardzono 
nimi.

Goście udali się wprost do mieszkania 
państwa Krynickich, gdzie państwo młodzi 
przebrali się, zjedli wspólnie w gronie kre­

wnych śniadanie i natychmiast wyruszyli na 
pociąg wiedeński.

W Wiedniu tydzień tylko bawiono. Oboj­
gu spieszno było na południe, do krainy 
słońca, do Włoch.

Po wspólnej naradzie postanowiono wy­
jechać do Wenecyi, tam spędzić dwa mie- 
sięce, a potem.... potem sami niewiedzieli co 
robić będą. Dalszy plan ułożyć się miał na 
miejscu.

Oboje po raz pierwszy mieli być w We­
necyi. Myśli i marzenia ich były pełne wło­
skiego słońca i tego jedynego w świecie 
miasta, które wchłaniało w siebie piękno 
wschodu i przerabiało je na cywilizacyę euro­
pejską. Dzisiaj w ruinach będąca Wenecya— 
to szczątki tego potężnego miasta, które długie 
wieki było arteryą, doprowadzającą do Euro­
py złoto i piękno.

Przyjechali do Wenecyi w nocy. Pod­
jeżdżając wielką groblą, rzuconą przez lagu­
ny, oboje czuli pewien niepokój ciekawości. 
Pociąg zbliżał się do królowej mórz powo­
li, — co chwila więc Andrzej wychylał gło­
wę przez otwarte okno wagonu i wzrok przed 
siebie puszczał. Księżyc jasno oświecał ol­
brzymią płaszczyznę jezior i błotnistych 
wysp, które błyszczały, drgały połyskami i 
szerokiemi smugami odbijały blaski księży­
ca, a dokoła tych smug jasnych, jak bry­
lanty oprawne w szafir, paliły się gwiazdy. 
Daleko, na równinie, jak gdyby z pośród 
morza występowała zbita, ciemna masa nie­
wyraźnych konturów, oświetlonych tysiącem 
czerwonych punktów, a ponad tem wszyst- 
kiem tworzyła się duża świetlna atmosfera, 
niby mgławica, przez którą przedzierały się 
promienie słońca.

To była Wenecya.
(Ciąg dalszy nastąpi).



świętego: „nie kładli Boga przed oczyma 
swemi." (P s. 53).

Namnożyło się niestety ludzi, którym 
się zdaje, że aż nadto wystarcza, jeźli w ko­
ściele lub w zaciszu rodzinnem o Bogu jest 
mowa, a za zbyteczne uważają oglądać się 
w życiu publieznem albo w polityce na przy­
kazania Boskie, kościelne, na prawa św. Ko­
ścioła.

Wy, Najmilsi w Chrystusie, co wyzna­
jecie z Psalmistą Pańskim, że: „Bóg wielki 
Pan i Król wielki nade wszemi bogi, bo w 
ręce jego są wszystkie kraje ziemi" (Ps. 94, 
w. 3 i 4), rozumiecie, że przy każdej pracy 
wszędzie i zawsze należy sumienną zwracać 
uwagę na Pana Boga i jego przykazania, a 
to tem bardziej, im która sprawa jest wa­
żniejsza i w skutkach swoich donioślejsza. 
I obyście to jedno mieli na pamięci przed 
wyborami, w czasie tychże i po wyborach, 
jużby to wystarczyło, aby nietylko ustrzedz 
się wszelkiego grzechu i szkody, ale też 
przyczynić się do rozlicznych pożytków du­
chownych i doczesnych, i odbyć wybory 
zbożnie, jak to w kraju i narodzie katolickim 
być powinno. Takim właśnie zbożnym wy­
borem był ów, który, jak to powiadają Dzieje 
Apostolskie, zarządził św. Piotr, gdy rozcho­
dziło się o wybór dwunastego Apostoła na 
miejsce Judasza. Wybierać mieli wszyscy 
Ohrześcianie. Nikt nie zalecał siebie samego, 
ani narzucał swego zdania, jeno Piotr św. 
pouczył, że wybór ten, zgodnie z wolą Bożą 
ma się odbyć i wskazał, jakie wybraniec ma 
mieć zalety. Wszystkich ożywiała myśl je­
dna, aby wybrać na tak wielki urząd czci 
najgodniejszego, a gdy jedni głosowali na 
Józefa, inni na Macieja, rozterki między n i­
mi nie było. Skoro los padł na Macieja, 
tenże za powszechną zgodą na Apostoła wy­
branym został. (Dzieje Apost. R . 1. w 15— 
26). Nie było tam ani swarów, nie było agi- 
tacyi namiętnej, ani współzawodnictwa, lecz 
cały wybór odbył się w pokoju i zgodzie. 
Skutek tego był taki, że słowo Boże rosło i 
mnożył się poczet wyznawców Chrystusa. A 
działo się to jedynie dlatego, że wszyscy 
uczniowie chrześciańscy mieli Boga w sercu 
i rozumieli, że, jeżeli według nauki Zbawi­
ciela: „z każdego słowa próżnego, któreby 
wyrzekli ludzie, zdadzą liczbę w dzień są­
dny" (Mat. R . 12. w. 36.), toć tem większa 
odpowiedzialność czeka ich za oddany głos 
przy wyborach.

Jesteście, N ajm ilsi, Ohrześcianami ró­
wnie, jak ci, o których opowiada powyższy 
ustęp Pisma św., bądźcie więc równie su­
mienni, jak oni i miejcie za ich przykładem 
Pana Boga na oku w sprawie nadchodzących 
wyborów do Sejmu.

Żeby wam dopomódz do zbożnego za­
chowania się przy nadchodzących wyborach, 
podajemy Wam, Najmilsi, niektóre przestrogi 
i uw ag i:

1. Kto nie ma bardzo ważnej prze­
szkody, nie powinien uchylać się od wybo­
rów, chodzi tu bowiem o dobro pospolite, 
dla którego nikt trudu, ani ofiary żałować 
nie powinien, a tem mniej nie powinien się 
dać odwieść od wykonania prawa wyboru, 
gdyż w takim razie mogliby wziąć górę ci,

co w Boga nie wierzą, ludzie przewrotni i 
wybrać na posłów ludzi sobie podobnych, 
którzy jako tacy, nie mądrego uchwalićby 
nie zdołali, ba, — możeby się odważyli do 
stawiania wuiosków, szkodliwych Wierze 
świętej, ustrojowi społecznemu i pokojowi.

2. Wystrzegajcie się i nie słuehajcie 
rady takich, co postępują nakształt onego 
Absalona, o którym opowiada Pismo święte 
(Księga I I ,  Król. R. 15 w. 6,) że oszołomiony 
żądzą posiadania władzy królewskiej, pochle­
biał każdemu z poddanych króla, ojca swego, 
a przyjmując zażalenia, słuszność przyznawał 
i złote góry obiecywTał, byleby go chcieli za­
ufaniem swojem obdarzyć.

Zapewne pamiętacie, że przy ostatnich 
wyborach zjawili się między wami obcy, nie­
proszeni ludzie i narzucali się wam jako je­
dyni przyjaciele i przewodnicy ludu i byleby 
tylko pozyskać głosy wyborców, przypochle- 
biali się jednym, ganili i szkalowali drugich, 
wreszcie szerzyli waśń, nieufność wzajemną 
pomiędzy ludem a panami, urzędnikami, mie­
szczanami, ba nawet kapłanami.

Że niezgodę i zawiść szerzyli, tem sa­
mem dowiedli, że nie byli prawdziwymi wy­
znawcami Chrystusa Pana, który wyraźnie 
powiedział: „To jest przykazanie moje, aby­
ście się społecznie miłowali" (Jan, r. 15, 
w. 12). Przy dawniejszych wyborach mie­
liście nieraz sposobność przekonać się, że ci, 
co wam, byleście ich wybrali, obiecywali raj 
na ziemi, tak samo was okłamywali, jak 
kłamał szatan Panu Jezusowi, kiedy obiecy­
wał mu królestwa całego świata.

Podobnych doradców niepowołanych i 
od Boga niewysłanych wystrzegajcie się, gdy 
do was przybywają osobiście, lub nasyłają 
gazetki, podobne do Przyjaciela ludu, Nowe­
go Wieńca, Nowej Pszczółki, Naprzodu i 
Nowego Robotnika. Kto potrzebuje porady, 
niech pomny na słowa Pisma św iętego: 
„Miej wiele życzliwych, a od porady miej 
jednego z tysiąca" (Ekkl. r. 6, w. 6), we­
dług tego niech szuka nie obcego, ale ta­
kiego, którego nie od dzisiaj, zna jako czło­
wieka życzliwego, spokojnego, rozumnego, a 
nadewszystko sprawiedliwego, miłością Boga 
i bliźniego przejętego. Mówimy życzliwego, 
a nie samolubnego, co wszędzie i we wszyst- 
kiem szuka własnego pożytku i wywyższe­
nia ; mówimy spokojnego, co umie zachować 
pokój z Bogiem, z ludźmi i własnem sumie­
niem ; rozumnego, żeby nie stało się wedle 
słów Pisma św., że „ślepy jeśliby ślepego 
prowadził, obadwa w dół wpadają" (Mat. r. 
15, w. 14); wreszcie rady zasięgać należy 
u sprawiedliwego, który dobrze wie, co się 
Bogu i ludziom rozlicznych stanów należy : 
„Komu podatek, podatek, komu cło, cło, ko­
mu cześć, cześć". (Do Rzym. 13, 7).

8. Was, których Pan Bóg liczniejszymi 
nad innych obdarzył talenty i w niezgłębio­
nych zamiarach swoich wywyższył w naro­
dzie naszym urodzeniem, majątkiem, urzędem, 
czy też wykształceniem i zdolnościami — 
przestrzegamy, że „od każdego, komu wiele 
dano, wiele żądać będą" (Luk. r. 12, w. 48) 
i że jakkolwiek Pismo św. wyraźnie twierdzi, 
iż „Bóg możnych nie odrzuca, ponieważ i 
sam jest możnym" (Job. 36, 5), przecież też

upomina, że „najsroższy sąd będzie tym, któ­
rzy są przełożonymi, bo mały otrzyma miło­
sierdzie, ale mocarze mocnie męki cierpieć 
będą“ (Mądr. ks. 6, w. 6, 7).

Od wyższych ku niższym warstwom 
zwykło spływać wszystko, co dobre i szla­
chetne, ale łatwiej jeszcze udziela się wszelkie 
zgorszenie i zepsucie. Dlatego też spodzie­
wamy się, że przy nadchodzących wyborach 
przeszkodzicie wichrzeniom onych zawodo­
wych agitatorów, to znaczy po polsku wi­
chrzycieli, owych ludzi bez czci i wiary, go­
towych gardłować za każdym, co im więcej 
zapłaci. Ktokolwiek takimi agitatorami się 
posługuje, ten zatruwa ducha narodu i na­
raża siebie i naród na wyrok Pisma św., 
„że wiatr siać będą, a wicher pożną“ (Oze- 
asz 8, 7).

Tem mniej niegodna jest posługiwać się 
przekupstwem, które jest grzechem zgorsze­
nia, jak każda przedajność wstrętną niesu- 
miennością. Przekupstwo i sprzedajność za­
wsze i wszędzie, gdziekolwiek się pojawią, 
czy w sądzie, czy w urzędzie, czy przy wy­
borach, są w oczach ludzi obrzydliwą nieucz­
ciwością, a w obec Boga stokroć obrzydli­
wszym jeszcze grzechem. Występek to Ezawa, 
który najświętsze swoje prawa sprzedał za 
misę soczewicy. Ostrzegamy wszystkich, że 
grzeszą przy wyborach zarówno ci, co głosy 
swoje sprzedają, jak i ci, co je kupują, grze­
szą i ci, co biorą i ci, co dają.

I niechaj nikt z was nie mówi, że na 
jego jednym głosie nie wiele zależy, ale niech 
rozumie, że każdy jest obowiązany głosować 
tak, jakoby głos jego rozstrzygał o wyniku 
wyborów. Ufamy, że tego upomnienia nasze­
go nie zechcecie lekceważyć, wy w szczegól­
ności, co mniejszy lub większy w około siebie 
wywieracie wpływ i co jesteście obywatela­
mi, kraj swój szczerze miłującymi, że wpły­
wem swoim zapobiegać będziecie, by ta de- 
moralizacya przekupstwa _ i sprzedajności nie 
szerzyła się pośród nas. Żyjecie wśród świata 
i znacie prądy w nim panujące, z których 
najsilniejszym jest dziki materyalizm, to jest 
niepomierna żądza dobrobytu i używania. Na 
gruncie tak podatnym przyjąć się łatwo mo­
że wszelka najobrzydliwsza nawet, byle o- 
płacająca się nieuczciwość, którą i jakikol­
wiek wróg nasz nie szczędząc grosza, wyzy­
skać może na zgubę całego narodu.

4. Ktokolwiek zajmuje wybitniejsze 
miejsce, winien chronić siebie i drugich od 
wszelkich rozterek i niezgody, pomny słów 
Chrystusa Pana „potem poznają wszyscy, 
żeście moimi uczniami, jeźli miłość mieć bę­
dziecie jeden ku drugiemu" (Jan r. 13, 
w. 35).

Ku temu przedewszystkiem potrzebna 
jest ta święta wyrozumiałość, co umie i w 
przeciwniku uszanować dodatnie strony, co 
nie podnosi tego, co jątrzy i rozdziela, ale 
raczej to, co łagodzi i łączy; ona niechaj 
będzie przewodnią myślą postępowania wa­
szego.

5. Wreszcie z ostatnią odnosimy się u- 
wagą do wszystkieh, a dotyczy ona tego, ja ­
kich wybierać należy posłów. Przedewszyst­
kiem więc baczcie na to, ażebyście wybie­
rali katolików, rozumie się, że nie katolików

z imienia tylko, ale takich, co szczerze wy­
znają zasady Wiary św. i przestrzegają su­
miennie przykazań Bożych i kościelnych. 
Nieprzestrzeganie tego pierwszego i zasadni­
czego warunku byłoby niemałą ujmą dla na­
rodu naszego, którego chlubę stanowi wier­
ność stała Bogu i Kościołowi katolickiemu.

Ludzie innej wiary i innych przeko­
nań religijnych nie powinni być przyjęci na 
listę kandydatów, bo skoro odmawiają po- 
winnej czci, miłości i posłuszeństwa Panu 
Bogu, nie dają bynajmniej rękojmi, że zo­
stawszy posłami, będą jedynie szukać dobra 
kraju i swoich wyborców, a nie własnej ko­
rzyści. Na posłów wybierajcie więc szcze­
rych katolików, mądrych mądrością nabytą 
z łaski Bożej, z pracy zawodowej i z pilnej 
nauki, a przynajmniej z doświadczenia ży­
ciowego, a nie takich, których jako lekko­
myślnych i nieopatrznych lada kto obała- 
muci i w pole wywiedzie. Na posłów powo­
ływać należy mężów roztropnych, pojmują­
cych, co, jaką drogą i kiedy osiągnąć mo­
żna lub uchwalić należy.

Poseł powinien być nie małodusznym, 
ale mężem o sercu wielkiem i szerokiem, co 
zdolen jest odczuwać potrzeby, dolegliwości 
i pragnienia tak wielkich jak i maluczkich 
i dbać nietylko o żale i skargi tych, co z 
niemi się odzywają krzykliwie, ale i o tych 
co cierpią w cichości i nie umieją nawet 
nieraz wypowiedzieć co im dolega.

Na posłów, powtarzamy, potrzeba nam 
mężów wielkiego serca, coby nie dawali się 
zastraszać ani groźbami i obelgami uliczne- 
mi, ani nie dali się ująć obietnicami i nie 
gonili' za popularnością.

Wreszcie na posłów wybierani być po­
winni tylko tacy ludzie, którzyby w Sejmie 
chcieli i umieli pilnie i wytrwale pracować 
tak, jak tego wymagają zawiłe nieraz i tru­
dne bardzo sprawy, o których posłowie mają 
radzić i rozstrzygać. Bo mandat poselski nie­
tylko daje prawo do zaszczytu, ale oraz na­
kłada obowiązek do pracy. Kto nie ma na 
tyle czasu, albo dobrej w oli, albo nareszcie 
potrzebnej wiedzy do takiej rzetelnej i su­
miennej pracy, ten, nie powinien przyjmo­
wać godności poselskiej, ani wyborcy mu jej 
powierzać nie powinni.

Żeby krótko rzecz całą powtórzyć, pa­
miętajcie, że poseł jest w ścisłem słowa te ­
go znaczeniu wybrańcem narodu, a zatem po­
winien być mężem, pod każdym względem 
wybornym , takim zaś nie będzie, jeżeli nie 
posiada głębokiej i żywej wiary, połączonej 
z nauką i doświadczeniem, jeżeli nie jest 
pracowitym i jeżeli nie łączy mądrości z roz­
tropnością i szlachetnością serca. Takich zna- 
leść możecie w każdym stanie, byleście ich 
nie szukali wpośród tych, co wiele obiecują, 
a jeszcze więcej mówią o wszystkiem, a naj­
więcej o sobie i swoich zasługach, co do pra­
cy spokojnej a wytrwałej się nie spieszą, a 
natomiast gonią za popularnością lub intra- 
tnemi posadami.

Takich znaleść możecie w każdym sta­
nie, bo w każdym stanie ma Pan Bóg wier­
ne sługi swoje, którym nie poszczędził da­
rów swoich. — Owszem, słuszną i pożądaną 
jest rzeczą, ażeby z każdego stanu, o ile mo-
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(Ciąg dalszy).

Dr. Maksymilian Burckhard w swoich 
trzech świeżo u Cotty w Stuttgarcie w yda­
nych studyach Aesthetik uncl Social- Wissen- 
scliaft (Estetyka i nauka socyalna), zastana­
wia się nad zadaniem sztuki w ogóle a teatru 
w szczególności co do korzystania z wrodzonej 
masom potrzeby wrażeń estetycznych. Teatr 
mógłby oddziaływać na robotników, rzemieśl­
ników, niezamożnych urzędników prywatnych, 
na wszystkich ludzi nie znużonych, nie przesy­
conych zabawami różnemi a szczerze spra­
gnionych piękna. Dr. Burckhard opowiada 
na poparcie swoich słusznych poglądów cie­
kawy szczegół z własnego zaczerpnięty do­
świadczenia. Jako dyrektor teatru nadworne­
go zaprowadził popołudniowe niedzielne przed­
stawienia z nadzwyczaj taniemi cenami wstę­
pu. Za 10 centów można się dostać na ga- 
leryę, za 80 centów dostaje się krzesło i t. d. 
Chodziło o to, aby uprzystępnić uczniom szkół 
średnich i fachowych , rękodzielnikom i ro­
botnikom, zwiedzanie teatru.

Dyrekcya czuwała tedy nad rozdawa­
niem kart a nawet rozesłała odezwy do szkół 
i towarzystw, aby korzystały ze sposobności. 
Zjawił się też natychmiast zastępca robotni­
ków, który oświadczył, że chce zakupić wszyst­
kie miejsca w teatrze (przeszło 2000 krzeseł), 
a gdy mu wyjaśniono, że na próbę urządza 
się tylko trzy takie przedstawienia, zakupić 
chciał z góry siedzenia na wszystkie trzy 
sztuki. Nie można było uwzględnić tego ży­
czenia, przyznano robotnikom tylko kilkaset 
miejsc, ale i przy tej drobnej próbie stwier­

dziła dyrekcya, że fizyognomia całego teatru 
zmieniła się nie do poznania. Tak wdzię­
cznych, uważnych, wsłuchanych w każde sło­
wo, wygłaszane przez aktora gości, scena na­
dworna nigdy jeszcze nie miała. A jak to 
wpływa na podniesienie nastroju nietylko 
między słuchaczami, ale i u aktorów na sce­
nie! Przedstawiano same pierwszorzędne u- 
twory mistrzów dramatu; żadnych nie pro­
dukowano nowości, a jednak publiczność była 
podniesiona starym Schillerem i starym Goe- 
them! Dr. Burckhard sądzi zupełnie słusznie, 
że jeśli socyalna demokracya, występująca 
przeciw najwyższym nieraz zadaniom pań 
stwa (n. p. utrzymania rodziny w jej dzi­
siejszym, czystym charakterze) posługiwać 
się zaczyna sztuką, państwo mogłoby także 
wpłynąć na masy popieraniem teatrów ludo­
wych o zdrowym kierunku społecznym i ety­
cznym. Wielka myśl Schillera o scenie jako 
wychowawczyni społeczeństwa , coraz natar­
czywiej domaga się obszerniejszego uwzglę­
dnienia. Robotnicy jak wiadomo mają już w 
Niemczech swoje teatry. A co to za przy­
bytki sztuki? W Berlinie przed rozpoczę­
ciem przedstawienia przywódca robotników 
przygotowuje słuchaczów społeczno estety­
cznymi wykładami do należytego zrozu­
mienia utworu. Wszystkich poetów, którzy 
nie pisali dla ludu (w pojęciu socyalistów: 
dla ludu t. j. dla robotników) potępia się w 
wykładach tych w czambuł. Schiller to poe­
ta burżoazyi, Lessing to antykwaryusz, Wi­
ktor Hugo, Goethe, Grillparzer to ludzie bez 
zasad. Jednem słowem cała literatura do­
tychczasowa to praca klasy, kasty i mimo 
„zaprzeczyć się nie dających zalet estety 
cznych" (co łaskawie przyznają krytycy pism 
robotniczych) dla „ludu" nie ma ona żadne­
go znaczenia.

Otóż niebezpieczny ten prąd demokra­
tyzowania literatury, który nie chce podnieść 
warstw niższych do szczytów czystego piękna

ale pragnie zaprzepaścić twórczość artysty­
czną w odmęcie klasowych sprzeczności — 
zaczyna powoli przedostawać się także do 
Austryi. Mamy już i w Wiedniu początki sce­
ny robotniczej. Zawiązało się tu Towarzystwo 
„Arbeiterbuhne," które urządza przedstawie­
nia w sali „Drei Engel." Utwory, przygoto­
wane do tych produkcyj, były treści tak agi- 
tatorskiej, że uledz musiały konfiskacie. Zgo­
dziło się tedy koło aranżerów na Schillera 
„Obóz Wallensteina" i kilka pieśni Schu­
berta. Na razie lokal upatrzony przez robo­
tników pomieścić może tylko 700—800 wi­
dzów. Nie ma też jeszcze Towarzystwo sił 
odpowiednich, aby mogło podjąć się wysta­
wienia większych utworów. Wszystko to je ­
dnak rozwinąć się może z czasem i stanie 
teatr, służący agit.acyi.

Gdyby jakiś przedsiębiorca się znalazł, 
któryby tanie, prawdziwie ludowe urządzał 
przedstawienia, wykluczając z repertuaru 
wszelką jaskrawość tendencyi, obywając się 
ile możności bez sztuk nowych, to z pewno 
ścią znalazłby wielkie uznanie. Tymczasem 
zamiast stworzyć teatr ludowy w ścisłem te­
go słowa znaczeniu, wiedeńska przedsiębior­
czość zadowala się przerabianiem dla ludu 
sztuk takich, jak Sudermana „Honor" lub 
„Koniec Sodomy", to znaczy przepisaniem 
ich na dyalekt lokalny! Zadania tego podjął 
się dla teatru Raimunda, znany tutejszy fe- 
ljetonista i autor humoresek Poetzl. Suder­
mana utwory są wprost odrażające w ma­
lowaniu szczegółów zepsucia klasy miesz­
czańskiej. Popularyzować te efektowne, ale 
pod względem wartości poetycznej słabe, pod 
względem etycznym zaś dwuznaczne utwory, 
jest co najmniej zbytecznem.

Lecz jednej lub drugiej aktorce zechce 
się grać Adę lub inną heroinę Sudermanow- 
ską — , a to decyduje!

Świetne pod względem literackim dla 
Wiednia czasy Grillparzera, Bauernfelda,

Hal ma, Hebbela dawno minęły. Nawet tra- 
dycya po nich nie została. Ani publicystyka, 
ani ruch księgarski nie mogą utrzymać tu 
znaczniejszego talentu. Przyzwyczajono się 
w Niemczech z lekceważeniem patrzyć na 
niemiecką literaturę w Austryi i znamienną 
a zapewnie nie mimowolną satyrą na to był 
ustęp w testamencie Bauernfelda, który za­
rządzał, żeby utwory w rękopiśmie pozostałe 
pod tym tylko warunkiem oddano do druku, 
gdy znajdzie się na nie nakładca w Niem­
czech. Znakomity komedyopisarz dobrze znał 
tutejsze stosunki i wiedział, że wydane w 
Wiedniu dzieło rzadko kiedy dostaje się za 
granice Austryi. A za czasów Bauernfelda 
ceniono wysoko jeszcze przynajmniej w sa­
mym Wiedniu talent poetycki. Zmysł dla 
dekoracyi, dla toalet, i świateł sztucznych, 
nie przemagał jeszcze nad zamiłowaniem do 
samej poezyi. Jeśli na jakimś talencie po­
znano się, czczono go za wiele raczej, niż 
za mało. Dziś twórczy umysł rozpacza wobec 
nagromadzenia rzemieślniczych przyborówr 
sztuki; poetę przysłania dekorator, reżyser, 
dobrze, jeśli (czasem tylko) aktor lub su­
bretka. Młodzi czasem umieją się zastosować 
do zmienionych w tak smutny sposób wa­
runków poezyi scenicznej — ale starsi pisa­
rze, którzy sami byli świadkami lepszych 
czasów, gorzkie piszą na ten temat uwagi. 
W wydanym niedawno zbiorze poezyj zmar­
łej w roku ubiegłym Betty Paoli mieści się 
także podobna skarga, pisana w ostatnich latach 
życia. Sławiona niegdyś i wielbiona, jak ża­
dna ż niemieckich poetek, dożyła ona zapo­
mnienia i widziała jak w szranki sztuki 
wpychały się miernoty i rzemieślnicy wszel­
kiego rodzaju....

(Dalszy ciąg nastąpi).
— r — n.



żności dzielni, a uczciwi posłowie znajdowali 
się w Sejmie, bo w takim razie łatwiej bę­
dzie można uwzględnić potrzeby wszystkich 
i o nikim nie przepomnieć.

Niechże was, któregokolwiek jesteście 
stanu Pan Bóg broni od złego ducha zazdro­
ści i nienaw iści; przy wyborach chrońcie się 
stronniczości i nie o to dbajcie, aby konie­
cznie wybrać posła z takiego, a nie innego 
stanu, ale żeby wybrać posła takiego, które- 
gobyśeie ani przed ludźmi, ani na sądzie Bo­
żym się nie powstydzili.

Zresztą w Sejmie, gdzie chodzi o do­
bro wszystkich, wszyscy powinni mieć swo­
ich rzeczników i przedstawicieli, a więc du­
chowieństwo, szlachta, inteligencya, miesz­
czaństwo i włościanie.

Ale nadewszystko wiedząc, że niezgoda 
psuje, a zgoda jedynie buduje, wiedząc też, 
że Pan Bóg nasz jest Bogiem nie waśni i 
nienawiści, ale Bogiem miłości i pokoju, te­
go pragniemy i o to się modlimy, żeby jak 
w Sejmie przyszłym pomiędzy posłami, tak 
teraz pomiędzy wyborcami nie było rozterek 
i waśni.

Ciężkie już są, i cięższe jeszcze podo­
bno nadchodzą czasy, w których ostoją się 
chyba ci, co wytrwają przy Bogu i onych 
Chrystusa słowach: „Tojest przykazanie Mo­
je, abyście się społecznie miłowali, jakom 
was umiłował.“ (Jan, 15, 12).

Szukajcie więc z wielką starannością 
tych, którymbyście Bogu na chwałę, a na­
szemu narodowi katolickiemu na pożytek mo­
gli powierzyć urząd poselski przy nadchodzą­
cych wyborach do Sejmu, ale więcej jeszcze 
módlcie się i radcie się tego, który w łaska­
wości Swej rz ek ł: „Szukajcie a znajdziecie* 
{Mat. r. 7. w. 7.), a którego obietnica nie 
zawodzi.

By was do tej modlitwy szczerej, a 
ufnej tern skuteczniej zachęcie, rozporządza­
my niniejszem, aby we wszystkich kościołach 
parafialnych do dnia odbycia wyborów w n ie­
dzielę i święta po sumie odmawiali księża 
wraz z ludem B Zdrowaś Marya, zaś dnia 
15 września r. b. odprawioną była Suma z 
wystawieniem Najśw. Sakramentu w Mon- 
strancyi, a po sumie odśpiewano hymn do 
Ducha św. Veni Greator z wierszykiem i mo­
dlitwą. Zamiast kazania ma być tego dnia 
odczytany niniejszy list pasterski.

Jako zadatek błogosławieństwa Bożego, 
które niechaj spocznie na was i rodzinach 
waszych i na całym kraju naszym, przesyła­
my wam Arcypasterskie Błogosławieństwo 
Nasze.

W Imię Ojca i Syna i Ducha Świętego 
Amen.

Dan w Sierpniu 1895 r.
f  Seweryn f  Jan

Arcybiskup Metropolita Książę Biskup Krak. 
lwowski

f  Łukasz f  Ignacy
Biskup Przemyski. Biskup Tarnowski.

Wybory do Sejmu.

Komitet centralny wyborczy (dla wscho­
dniej części kraju) zgodnie z przedstawie­
niem komitetów lokalnych, zatwierdził na­
stępujące kandydatury na posłów sejmowych 
z okręgów wyborczych mniejszej własności : 

bóbreckiego p. Witołda N i e z a b i -  
t o w s k i e g o ,  prezesa Rady pow .;

borszczowskiego p. Mieczysława hr. 
B o r k o w s k i e g o ,  prezesa Rady pow.;

buczackiego p. Artura Zaremby O i e- 
1 e c k i e g o , prezesa podolskiego oddziału 
Towarz. gospod.;

cieszanowskiego Juliana kniazia P u z y ­
n y ,  b. posła;

dobromilskiego p. Pawła T y s z k ó w -  
s k i e g o , prezesa Rady pow.;

gródeckiego Adolfa br. B r u n i c k i e- 
g o , prezesa Rady pow.;

horoderiskiego p. Antoniego T h e o d o- 
r o w i c z a , naczelnika gm. Żuków ;

husiatyńskiego Adama hrabiego G o ł u- 
c h o w s k i e g o ,  prezesa Rady pow .;

jarosławskiego Jerzego ks. C z a r t o ­
r y s k i e g o ,  prezesa Rady pow. ;

jaworowskiego Jana hr. S z e p t y ­
c k i e g o ,  prezesa Rady pow.;

kossowskiego p. Fil. Z a l e s k i e g o ,  
prezesa Koła polskiego;

liskiego p. Józefa W i k t o r a ,  byłego 
posła;

lwowskiego p. Teofila M e r u n o w i -  
c z a , sekret. Rady pow.;

mościskiego Stanisława hr. S t a d n i ­
c k i e g o ,  prezesa Rady pow .;

przemyślańskiego Romana hr. P o t  o- 
c k i e g o , b. posła;

rawskiego p. Franciszka J ę d r z e j o ­
w i  e z a , prezesa Rady pow .:

rohatyńskiego p. Mikołaja T o r o s i e- 
w i c z a , prezesa Rady pow .;

rudeckiego dr. Leona J a k l i ń s k i e -  
g o , lekarza i burmistrza miasta Kom arna;

Samborskiego p. Feliksa S o z a ń s k i e -  
g o , wł. real. w H ordynie;

„Gazeta Lwowska"

sanockiego p. Jana Duklana S ł o n e -  
c k i e g o , członka Rady pow .;

skałackiego Szczęsnego hr. K o z i e -  
b r o d z k i e g o ,  prezesa Rady pow.;

sokalskiego p. Wincentego K r a i ń- 
s k i e g o , członka Rady pow .;

staromiejskiego p. Kazimierza B i e l a ń ­
s k i e g o ,  prezesa Rady pow.;

stryjskiego Karola hr. D z i e d u s z y -  
c k i e g o , prezesa Rady pow.;

tarnopolskiego Juliana hr. K o r y t o w -  
s k i e g o , prezesa Rady pow .;

trembowelskiego dr. Juliana O 1 p i ń- 
s k i e g o , burmistrza Trembowli;

turczańskiego pana Bronisława Os u -  
c h o w k i e g o ,  prezesa Rady pow .;

żółkiewskiego p. Tadeusza S t a r z y ń ­
s k i e g o ,  prezesa Rady pow.; 
i wzywa szan. wyborców, aby na tych kan­
dydatów głosy swoje przy wyborze d. 25
b. m. oddawali.
Albin JRayski, Wojciech Dzieduszycki,

sekretarz przewodniczący.
*

Dowiadujemy się, że członek Wydziału 
krajowego dr. Józef Wereszezyński nie zgło­
sił kandydatury swej, ani nie z a m i e r z a  
wcale kandydować z miasta Tarnopola.

W powiecie brzozowskim z kuryi mniej­
szej posiadłości kandyduje p. Zdzisław Ska­
rżyński, w pow. drohobyckim p. Ksenofont 
Ochrymowiez, w powiecie kamioneckim JE. 
hr. Stanisław Badeni, w powiecie nadwór- 
niańskim ks. Mandyczewski, w powiecie pod- 
hajeckim dr. Sawczak, w powiecie przemy­
skim JE . ks. Adam Sapieha, w powiecie 
sokalskim pp. W. Kraiński i Wachnianin, w 
powiecie zaleszczyckim p. Antoni Chamiec, 
w powiecie zbaraskim p. M. Fedorowicz, w 
powiecie złoczowskim JE . P. Minister Apo­
linary Jaworski, w powiecie żydaczowskim 
p. Karol dAbancourt.

W Stryju z kuryi miejskiej kandyduje 
dotychczasowy poseł dr. Fruchtmaun, który 
w dniu 22 b. m. złoży przed wyborcami 
sprawozdanie ze swych dotychczasowych 
czynności poselskich.

W powiecie grybowskim z kuryi mniej­
szych posiadłości kandydują: dotychczasowy 
poseł p. Klemensiewicz, inżynier cywilny p. 
Bolesław Długoszowski, wieśniak p. Poręba, 
oraz lekarz z Ciężkowic dr. Mikołajski.

W powiecie jasielskim z kuryi wiej­
skiej zamierza kandydować p. Józef Mę- 
ciński.

Z Chrzanowa piszą nam : W dniu 12
b. m. odbyło się tu w sali Rady powiato­
wej, posiedzenie komitetu przedwyborczego 
dla wyborów posła do Sejmu z kuryi mniej­
szych posiadłości. Obecnych było około 200 
osób, przeważnie włościan. Przewodniczący 
hr. Antoni Wodzicki zagaił posiedzenie oświad­
czając, że dla ważnych powodów, kandyda­
tury swej w powiecie chrzanowskim ponownie 
postawić nie może, i że takową w powiecie 
limanowskim postawił. Następnie bardzo go- 
rącemi słowy polecił zgromadzonym jako 
kandydata hr. Andrzeja Potockiego. Hr. A n­
drzej Potocki przedstawił zgromadzeniu pro­
jekt działania, w razie gdyby został wybrany 
posłem na Sejm krajowy i prosił, ażeby wy­
borcy interpelowali go w sprawach, w któ­
rych chcą poznać jego zapatrywania. Wnie­
siono też w istocie kilka interpelacyj, na któ­
re hr. Andrzej Potocki niezwłocznie odpo­
wiedział. Przystąpiono do głosowania, poczem 
przewodniczący oznajmił zgromadzonym, że 
kandydatura p.  hr. Andrzeja Potockiego, zo­
stała przyjętą. Następnie włościanie oraz p. 
Lewenfeld, podnosząc zasługi jakie dotych­
czasowy poseł z pow. chrzanowskiego p. hr. 
Antoni Wodzicki dla powiatu położył, w yra­
zili nadzieję, że hr. Wodzicki nie opuści cał­
kiem powiatu, co też całe zgromadzenie przy­
jęło hucznymi oklaskami. Przewodniczący, 
dziękując za uznanie zamknął posiedzenie.
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Sprawy krajowe.
{Zasiłki na budowę szkół ludowych).

(§) Pod zarządem Wydziału krajowego 
znajduje się „fundusz szkół ludowych z roku 
1872“, a z dochodów jego udzielane bywają 
corocznie bezzwrotne zasiłki na budofcę lub 
przebudowanie budynków dla szkół ludowych.

Prośby gmin, ubiegających się o zasił­
ki z tego funduszu, opiniują wydziały powia- 
we i Rady szkolne okręgowe i na podstawie 
tych danych Rada szkolna krajowa bada 
wszystkie podania i przedstawia Wydziałowi 
krajowemu ze swej strony wnioski, wybiera­
jąc te gminy, które najbardziej pomocy po­
trzebują. '

W r. b. dochody funduszu szkół ludo­
wych wynoszą kwotę 8750 zł. Po zbadaniu 
wszystkich podań i uwzględnieniu szczupło­
ści funduszów, przyszła Rada szkolna krajo­
wa do przekonania, że należy przedewszyst- 
kiem tym gminom udzielić zasiłków, które 
budowę szkół rozpoczęły, a dla braku fun­
duszów nie mogą ich dokonać. Wydział kra­

jowy podzielił w zupełności zapatrywania 
Rady szkolnej krajowej i zgodnie z jej wnio­
skiem przyznał bezzwrotne zasiłki następu­
jącym gminom : Rosochowacice okręgu szkol­
nego skałackiego w kwocie 150 zł. Szy­
ły okręgu zbaraskiego 150 zł. Klimków­
ce okręgu zbaraskiego w kwocie 150 zł. 
Biała okręgu przemyślańskiego w kwocie 
200 zł. Czartorya okręgu tarnopolskiego w 
kwocie 150 zł. Suwczyna okręgu dobromil­
skiego w kwocie 150 zł. Łany okręgu bobre- 
ckiego w kwocie 150 zł. Stanisłówka okręgu 
żółkiewskiego w kwocie 150 zł. Łętownia o- 
kręgu przemyskiego w kwocie 150 zł. Ozystoherb 
okręgu sanockiego w kwocie 200 zł. Zborowice 
okręgu grybowskiego w kwocie 200 zł. Ra- 
kobuty okręgu karaioneckiego w kwocie 150 
zł. Lipnica górna okręgu bocheńskiego w 
kwocie 200 zł. Gdeszyce okręgu przemyskie­
go w kwocie 150 zł. Mokrotyn kolonia o- 
kręgu żółkiewskiego w kwocie 50 zł. Łowcze 
okręgu cieszanowskiego w kwocie 100 zł. 
Uhrynów górny okręgu stanisławowskiego w 
kwocie 100 zł. Ohechły okręgu ropczyckiego 
150 zł. Horoayszcze okręgu brzeżańskiego 
w kwocie 150 zł. Bereźnica okręgu stryjskie­
go w kwocie 150 zł. Krauszów okręgu nowo 
tarskiego w kwocie 150 zł. Ciche okręgu no­
wotarskiego w kwocie 200 zł. S. S. Feli- 
cyankom w Uhnowie okręgu rawskiego w 
kwocie 400 zł.

Zasiłki przyznane użyte być mogą tyl­
ko na cel przeznaczony, nad czem czuwają 
Rady szkolne okręgowe.

Powstanie na Kubie.

Dzisiaj 'n ie podlega już żadnej wąt­
pliwości, że powstanie na Kubie nigdy nie 
byłoby przybrało takich rozmiarów, gdyby 
nie miało nieustannej pomocy ze strony Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki północnej. W ie­
lokrotnie już pochwycili Hiszpanie okręty 
amerykańskie, które wiozły kontrabandę woj­
skową na pole powstania. Pod tym względem 
postępowanie Amerykanów jest bądź co bądź 
nieco dwuznaczne. Niedawno ostrzeliwał pe­
wien krążownik hiszpański okręt amerykań­
ski „Alliance“, podejrzany również o kontra­
bandę, w skutek czego wy wiązał się nawet 
zatarg dyplomatyczny; zatarg ten nie jest do­
tychczas załatwiony.

Z Hawany przez Nowy York pod datą 
3 b. m .,donoszą: Delegowani rokoszan z pro- 
wincyi Santiago, Santa Clara i Puerto-Prin 
cipę zebrali się we wsi Najaja, gdzie ogło­
sili rzeczpospolitą na Kubie. Zebranie to, 
które ukończyło się w końcu z. m., miano­
wało na podstawie federaeyi pięciu stanów 
margrabiego Santa-Lucię prezydentem, oraz 
szereg osób prefektami i innymi urzędnikami 
nowego państwa. Potwierdzono również no- 
minacyę Atonia Maceo na generała w Sant- 
Jago, Masimo Gomeza w Puerto-Prineipe i 
Rolofa w Santa Olara. Wieś Najaja obrano 
tymczasowo za ognisko związku republikań­
skiego. Na zebraniu poruszono również kwe­
sty ę mianowania dyktatorem Kuby generała 
Maceo, po sześciodniowych jednak debatach 
wniosek cofnięto w skutek silnej opozycyi. 
Pomiędzy powstańcami a właściwie przywód­
cami ich, panują także rywalizacye i zawiści, 
każdy z nich otoczony jest szpiegami dru­
giego, który, gdyby chciał przedsięwziąć za 
mach stanu, mają go niezwłocznie zamordo 
wać. Partya autonomistów zamierza wysto­
sować do rządu hiszpańskiego prośbę, w której 
wyraża życzenie, aby do Kuby zastosowano 
mniej więcej te same warunki, jakie posiada 
Kanada. Jednocześnie w prośbie wyrażone 
będą względy, które skłaniają do przypusz­
czenia, iż proponowane reformy niewątpliwie 
zapobiegłyby dalszemu powitaniu. Przewód- 
ca rokoszan Masimo Gomez gotów jest sta­
nąć na czele rządu autonomicznego, jeżeli 
Kuba otrzyma prawa do posiadania stałej 
siły zbrojnej. Jednakże powszechnie utrzy 
mują, że Maceo nie zgadza się na żadne u- 
stępstwo i pragnie dalej utrzymać na Kubie 
ruch powstańczy, który w ostatnich czasach 
rozwija się tak pomyślnie.

Z innej strony donoszą do Frank. Ztg. 
że na Kubie przeszło 200 oficerów hiszpań­
skich zmarło na żółtą gorączkę. Rząd ma­
drycki nie zaprzecza faktowi, że straszna ta 
choroba szerzy się w szeregach wojsk hi­
szpańskich, lecz utrzymuje jednocześnie, że 
liczba ofiar jest przesadzona. Z oficerów zmarło 
podobno tylko 30. W ministerstwie mary­
narki nie ogłaszają dotąd listy zmarłych żoł­
nierzy, ponieważ uważają, że publikacya ta 
byłaby na razie bezcelową. Canovas dell Ca- 
stillo miał niedawno oświadczyć, iż uspo­
kojenie wyspy zdaniem jego wkrótce już da 
się osiągnąć. W niedługim czasie odpłynie 
na Kubę 25.000 żołnierzy, a jak będzie po­
trzeba to i jeszcze więcej. Rząd hiszpański 
zakupił 30.000 karabinów systemu Mausera.

K R O I I K A

Lwów, 14 września.

— Najj. Pan raczył ze Swej prywatnej 
szkatuły udzielić komitetowi ratunkowemu w 
Stryżowie, zawiązanemu celem niesienia pomocy 
pogorzelcom tamtejszym, zapomogi w kwocie 
400 zł.

— JE. P»n Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni w Pradze. O pobycie JE. Pana 
Namiesinika Kazimierza hr. Badeniego w Pra­
dze donosi P o litik : Namiestnik Gslicyi hr. Ba­
deni przybył we czwartek o godzinie pół do 11 
przed południem w towarzystwie Namiestnika 
Czech hr. Thuna z zamku Bubeneć do gmachu 
e. k. Namiestnictwa, gdzie zabawił do trzy kwa­
dranse na 3 po południu. Tutaj przedstawiono 
Panu Namiestnikowi hr. Badeniemu urzędni­
ków, w liczbie których znajdował się i o- 
becny właśnie pod ten czas w gmachu Namie­
stnictwa dyrektor polieyi, radca Dworu Dórfl. 
Około południa zjawił się w Namiestnictwie 
prezes komitetu wystawowego hr. Lażansky, by 
zaprosić JE. hr. Badeniego do zwiedzenia wystawy. 
JEkscelencya Pan Namiestnik Gfalicyi odpowie­
dział, iż nie wie jeszcze, czy znajdzie po temu 
wolną chwilę, gdyż wieczorem ma zamiar Pragę 
opuścić. O godzinie trzy kwadranse na 3 popo­
łudniu udali się obaj Panowie Namiestnicy 
na obiad do zamku Bubeneć. Wkrótce potem nad­
jechał z Cieplic Prezydent gen. dyrekcyi kolei pań­
stwowych dr. L Biliński w towarzystwie radcy 
dyrekcyi dr. Kniaziołuckiego i udał się również 
do zamku Bubeneć. Prócz wyżej wymienionych 
przyjął udział w obiedzie hr. Jan Ledebur. Wie­
czorem o godz. pół do 6, przybył hr. JE. Badeni, 
w towarzystwie hr. Thuna, dr. Bilińskiego, hr. 
Wurmbranda (brata b. Ministra) i hr. Ledebu- 
ra na wystawę, którą zwiedził oprowadzany 
przez prezesa br. Lażansky’ego i wiceprezesa, 
dyrektora Szuberta. Szczególną uwagę Pana Na­
miestnika zwróciły pałac etnograficzny, zamek 
Kokofin, pawilon związku sokolskiego, który spe- 
cyalnie widzieć pragnął i wreszcie wieś czeska. — 
W sekcyi handlowej interesowała P. Namiestni­
ka szczególnie mapa czeskich instytucyj finan­
sowych. Wszystkie pawilony były z okazyi tych 
odwiedzin po za określony czas pootwierane. 
W chwili, kiedy Jego Ekscelencya mijał wio­
skę wołoską, został serdecznie powitany a or­
kiestra zaintonowała pieśni polskie. Ta sama sce­
na powtórzyła się później raz jeszcze. JE. hr. Ba­
deni pozostał na wystawie do godziny 7 wie­
czorem i wyrażał się o niej nader pochlebnie.
0  pół do 10 w nocy odjechał Pan Namiestnik 
hr. Badeni do* Wiednia w towarzystwie hr. Le- 
debura. Na dworcu byli obecni Pan Namiestnik 
Czech hr. Thun oraz Prezydent kolei państwo­
wych dr. Biliński.

f  Antoni Biliński, przeżywszy lat 85, 
zmarł dzisiaj w mieście naszem o godzinie 11 
przed południem. Należy mu się nazwa: dobro­
czyńcy ludzkości i z tern mianem, a z błogo­
sławieństwem nieszczęśliwych i ubogich, wśród 
łez wdzięczności wielu, którym dobrodziejstwa 
świadczył, zszedł do grobu, patrząc z pogodą 
na ubiegłe życie, długie a przepełnione uczyn­
kami dobrymi. Wspaniałomyślny fundator Za­
kładu dla nieuleczalnych i rekonwalescentów, 
był w całem swem życiu pomocą dla biednych, 
dobrą radą dla współobywateli, ojcem włościan. 
Dziedzic znacznego majątku na Wołyniu, który 
zapobiegliwą pracą pomnożył, wypełniwszy obo­
wiązki rodzinne, z hojnością wielkiego ser­
ca ofiarował krocie na wspomożenie fizy­
cznej i materyalnej nędzy. Zakład imie­
nia Antoniego i Waleryi Bilińskich będzie 
świadczył po wszystkie czasy o wielkości duszy 
fundatorów. Lwów cały pamięta dobroczynność 
ś. p. Waleryi z Rotharyuszów Bilińskiej. Była 
to pani cnót wysokich, której imię po dziś dzień 
żyje w sercach ubogich. Gdy przed kilku laty 
odeszła w wieczność, błogosławiąca i błogosła­
wiona, mąż jej żył odtąd myślą o niej i tą 
wspólną myślą, która ich zawsze łączyła: — aby 
czynić dobrze. I  oprócz owego zakładu dla nie­
uleczalnych, fundowanego i uposażonego hojnie, 
ileż to innych dobrodziejstw, nikomu nie zna­
nych, staje w tej chwili przed Tronem Bo 
żym błagać_ o spokój dla zaonej duszy ś. p. 
Antoniego! Żył długo; lat ośmdziesiąt pięć wę­
drówki doczesnej, to okres czasu nie mały ; a 
cierpiał wiele z łagodnością i poddaniem się 
woli Bożej. Ostatnie lata tego życia były iście 
męczeńskie, a jeszcze do dnia wczorajszego ener­
gia i niezwykła siła woli nie opuszczały tej wy­
jątkowej organizacyi; cierpienia nie osłabiały 
przytomności umysłu, zawsze bystrego, ani 
pamięci zawsze czujnej i myślącej o innyoh. 
Skromny i nie wymagający dla siebie, był po- 
pobłażliwym i wyrozumiałym dla słabości bli­
źnich. Wiara w Boga, nadzieja w życie wieczne
1 miłość ludzkości podtrzymywały ducha Jego do 
końoa.

Z głębokiem rozrzewnieniem, pod pierw- 
szem wrażeniem tej śmierci, kreślimy tych słów 
kilka w przekonaniu, że całe społeczeństwo 
we wdzięcznem uznaniu wzniesie zmarłemu naj­
wspanialszy pomnik, zapisując inrę Jego w sze­
regu najbardziej zasłużonych. O ś. p. Antonim 
powiedzieć można słowami Pisma : „Przeszedł

z dnia 35 września 1895.



dobrze czyniąc. “ I to najwyższa pochwała. Niech 
odpoczywa w pokoju !

Pogrzeb odbędzie się d. 17 b. m. z domu 
żałoby, ul. Krasickich 1. 12 o godzinie 10 przed 
południem.

— Ks. Arcybiskup Feliński, przybył 
onegdaj z Karlsbadu do Krakowa i zamieszkał 
w hotelu Pollera. Stan zdrowia księcia Kościoła 
wymagał porady lekarskiej, której też udzielili 
prof. dr. Rydygier, prof. dr. Obaliński i prof. 
dr. Gluziński. Jak się dowiaduje Czas, wskutek 
zaproszenia księcia Biskupa Puzyny, przeniesie 
się ks. Arcybiskup Feliński do pałacu biskupiego, 
gdzie będzie mógł rychlej odzyskać skołatane 
zdrowie.

— P. Seweryna Duchińska, sędziwa 
poetka i publicystka, przybywa w dniu 20 b. m. 
do Lwowa na kilkodniowy pobyt. Na przyjęcie 
zasłużonej autorki, Koło literacko - artystyczne 
oraz miejscowe stowarzyszenia kobiet czynią od­
powiednie przygotowania.

— Z Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich. Posiedzenie wydziału Towarzystwa od­
będzie się w niedzielę, dnia 15 b. m. o godz. 
12 w południe (ul. Sobieskiego 1. 8).

— Zmiana nazwiska. C. k. Namie­
stnictwo zezwoliło p Aronowi Kohanemu z Tar­
nowa, na zmianę nazwiska rodowego na Lewen- 
heim.

— Dom opieki dla sług we Lwowie 
wstępuje niebawem w nowy pomyślny okres swego 
rozwoju zarząd bowiem tego Zakładu obejmują Sio­
stry rodzimego polskiego zgromadzenia „Służebnic 
Serca Jezusowego", opiekujące się wyłącznie 
służącemi, zarobnicami i chorymi po domach. Zgro­
madzenie to pod przewodnictwem swego dyrektora 
ks. kanonika Pelczara w Krakowie, osiągnęło już 
tamże świetne rezultaty. Zarząd oddziałowy bra­
ctwa N. P. Maryi Król. kor. polskiej, opiekujący 
się sługami, w nadziei, że wobec pomyślnych 
widoków na przyszłość, tak ważna instytucya, 
tern skuteczniej prżez ogół popieraną będzie, po­
stanowił wynająć nowe obszerniejsze pomieszcze­
nie, które udało mu się uzyskać w domu PP. 
Benedyktynek obrz. łać. (przy placu Benedyktyń­
skim 1. 2). Tam przy schronisku dla służących 
pozbawionych miejsca, znajdować się będzie bez­
płatna wypożyczalnia książek dla sług w ogól­
ności, a w oddzielnym budynku urządzoną bę­
dzie kuchnia i wzorowa pralnia dla użytku pu­
bliczności a zarazem jako szkoła praktyczna dla 
służących. Na uroczystość poświęcenia, która się 
oibędzie dnia 15 b. m. o godzinie pół do 5 po 
południu, Zarząd oddziału św. Jadwigi zaprasza 
uprzejmie wszystkich, dla których praca nad 
tak ważną warstwą społeczeństwa nie jest obojętną.

— Stypendya cieszyńskie. Członkowie 
Czytelni akademickiej postanowili utworzyć jedno 
stypendyum cieszyńskie, płatne w ratach miesię­
cznych po 10 zł. Pierwszą ratę. jako też kwotę 
100 zł., zebraną przez rok ubiegły centowymi 
datkami na fundusz gimnazyum cieszyńskiego, 
doręczy delegat, którego Czytelnia akademicka i 
Bratnia pomoc słuchaczy Wszechnicy wysyłają 
na uroczystość otwarcia tego gimnazyum.

Związek polskich gimnastycznych Towa­
rzystw sokolich podaje niniejszem do wiadomości 
wszystkich Towarzystw sokolich, że z wielu wa­
żnych powodów postanowił nie wysyłać delegata 
na uroczystość otwarcia gimnazyum polskiego w 
Cieszynie, wyznaczoną na dzień 18 b. m. i po­
przestać na wysłaniu do Macierzy szkolnej dla 
Księstwa Cieszyńskiego pisma gratulacyjnego w 
dowód łączności z tą uroczystością narodową, 
oraz przesłać z funduszów pozostawionych Związ­
kowi do dyspozycyi kwotę 3<l0 koron na wpro­
wadzenie w gimnazyum cieszyńskiem w porozu­
mieniu z tamtejszem Towarzystwem gimnasty- 
cznem „Sokół", obowiązkowej nauki gimnastyki.

W Birczy inteligencya miejscowa postano­
wiła utworzyć jedno stypendyum 100 zł. — Ze­
brano na ten cel już znaczną składkę.

—  Śluby. Dnia 5 b. m. odbył się w Gdo­
wie ślub panny Maryi Bończa Tomaszewskiej, 
córki ś. p. Władysława i Leokadyi z Fihause- 
rów Tomaszewskich, właścicielki Stadnik, z dr. 
Józetem Rostafińskim, profesorem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

W Warszawie w kaplicy arcybiskupiej JE. 
ks. arcybiskup Popiel pobłogosławił związek 
małżeński, zawarty pomiędzy p. Maryą Wąso- 
wską, córką Franciszka i Bronisławy z Cza­
plińskich, a p. Adamem Badowskim, znanym ar- 
tystą-malarzem. Tamże w kaplicy Szpitala Dzie­
ciątka Jezus, miejscowy kapelan ks. Podkowski, 
dopełnił aktu zaręczyn p. Piotra Ostoi-Świer- 
czyńskiego z hrabianką Anielą Łubieńską, pra­
wnuczką ministra Feliksa Łubieńskiego, a córką 
Piotra i Florentyny z Grzegorzewskich.

Zmarli w ostatnich dniach: W Land- 
warowie pod Wilnem, Elżbieta z Łubieńskich 
Radolińska, w 67 roku życia; pozostawiła trzy 
córki, znane w świecie muzycznym: pp. Gabryelę 
(Dal Broga), Zofię Sogojanc i Maryę.

=  Samobójstwo. W szpitalu Sióstr Mi­
łosierdzia pod 1. 1 przy ul. Teatyńskiej obwie­
sił się onegdaj wieczorem w wychodkach, zaro 
bnik Jan Klimkowicz, lat 56 liczący, który ja­
ko nieuleczalny tego samego dnia w południe 
uzyskał przyjęcie do powyższego zakładu. Po 
godzinie 9 z wieczora zastał go prebendaryusz 
Jędrzej Zajączkowski wiszącego na kracie w po- 
zycyi klęczącej i wspólnie z furtyanką usiłował

go odcució, ale bez skutku. Po skonstatowaniu 
śmierci samobójczej odstawiono zwłoki do szpi­
tala powszechnego.

— Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 14 września. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 18 września do 12 w południe 
dnia 14 września b. r. mieliśmy wiatr przeważnie 
połud .-zachodni o średniej prędkości 2 m/sek, niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne 
(80 proc. wilgotności względnej). Opad, deszcz. 
Wysokość opadu 2 9 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—|—14 4°C., najwyższa -4—20 6°0. wczoraj w po­
łudnie, najniższa -f-lOA^G. dziś nad ranem.

W ubiegłej dobie padał chwilami deszcz, 
dziś rano pochmurno.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w środkowej Szwecyi ; zwyżka 
775 do 770 w Irlandyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się tve Włoszech.

Śtan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
763 0 mm.

Prognoza na dobę 15 września b. r. (od pół­
nocy do północy): Wiatr będzie przeważnie 
zachodni o średniej prędkości 3 m/sek., średnia 
temperatura obniży się do -f- 12°0., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone a względna wil­
gotność powietrza około 80 prc. Opad: chwila­
mi deszcz.

— Zabytki sztuki. Swego czasu obie­
gła wszystkie dzienniki galicyjskie wiadomość o 
zniszczeniu zabytków sztuki w zborze ewangeli­
ckim w Nowym Sączu, pochodzących z dawnego 
kościoła Franciszkańskiego, a usuniętych ze 
swego miejsca po ostatnim pożarze w roku prze 
szłym. Mianowicie chodziło o zachowane aż do 
pożaru części kamiennej ornamentacyi gotyckiej 
dwóch okien i nyży dla celebransa z dawnego 
kościoła, oraz o kilka nagrobków z marmuru 
ozerwonego. Otóż obecnie należy stwierdzić, że 
gmina ewangelicka postarała się naprawić 
przynajmniej częściowo skutki zaniedbania. 
Szczątki potłuczonyoh marmurowych nagrobków 
zebrano i dośó skrzętnie poskładano, wmurowu­
jąc je w umyślnie na to urządzonej arkadzie, 
gdzie są ochronione przed deszczem, śniegiem 
i ręką psotników. W ten sposób utworzyło się 
jakby małe muzeum w dziedzińcu szkolnym obok 
zboru; uratowane w niem pomniki s ą : leżąca 
postać rycerska w naturalnej wielkości Jana 
Dobka Łowczowskiego, podstolego krakowskiego 
t  1628, tablica z długim napisem do tegoż się 
odnosząca, dalej epitafium żony jego Zofii z Mar1 
cinkowskich 1 yoto Piegowskiej; wreszcie ozdo­
bna tablica pamiątkowa fundaeyi kościoła pier­
wotnego, umieszczona w r. 1640. Obok tych po­
mników umieszczono 3 maskarony z piaskowca, 
znalezione w ziemi. Niestety częśó to tylko po­
mników. Nie odnalazła się tarcza marmurowa 
ozdobnie rzeźbiona z herbem Sieniawą i nie dały 
się przywrócić bogate szczegóły architektury go­
tyckiej, niedawno jeszcze rysowane przez prof. 
Łuszczkiewiczado publikacyi akademickiej: Spra­
wozdania komisyi historyi sztuki. {Czas).

— Wystawa poznańska. Uroczyste 
zamknięcie wystawy poznańskiej nastąpi w po­
niedziałek o godz. 5 po południu. Aktu tego do­
kona naczelny prezes regencyi p. Wilamowitz- 
Móllendorf, poczem odbędzie się obiad w głó 
wnej restauracyi wystawowej. Uroczystość zam­
knięcia wystawy będzie zupełnie podobną do 
uroczystości jej otwarcia t. j. wygłoszone będą 
tylko mowy niemieckie tak przy akcie zamknię­
cia, jak i podczas obiadu. Wobec tego — jak 
donoszą dzienniki poznańskie — polscy wystaw 
cy i zaproszeni goście polscy nie wezmą udziału 
ani w akcie zamknięcia wystawy, ani w obie- 
dzie. Dodać należy, iż wystawa przyniosła zna­
czną nadwyżkę.

Dnia l i  b m. odbyło się na wystawie 
publiczne rozdanie nagród dla wystawców. Z 8 
polskich wystawców z Galieyi, nagrodzonych zo­
stało lub odznaczonych 7, a mianowicie otrzy-

Medal złoty: Galicyjska szkoła koronkar­
ska w Zakopanem za koronki.

Medal srebrny: Fabryka zapałek Szujskie­
go i Moraczewskiego w Krakowie za zapałki 
bezpieczeństwa i artystyczną dekoracyę szafki 
wystawowej.

Medal brązowy: 1. Młyn parowy „Marya 
Helena" bar. Seweryna Brunickiego we Lwowie 
za wyroby młynarskie; 2. Fabryka broni Alfre­
da Dzikowskiego we Lwowie za różne gatunki 
broni; 8. Teofila Pachulska z Krakowa za kwia­
ty sztuczne.

List pochwalny: 1. Księżna Czartoryska z 
Glinian za pstruchy wiejskie; 2. Jan Balawaj- 
der z Przemyśla za ekstyrpatora i dwuskibowca; 
3. Fabryka Jana Ihnatowicza we Lwowie za 
wyroby ehemiczno-kosmetyczne.

Ogółem nagrodzonych lub wyszczególnio 
nych zostało z ogółu 170 polskich wystawców 
136, a mianowicie: medal złoty uzyskało 18, 
medal srebrny 48, medal brązowy 39, list po­
chwalny 28 polskich wystawców.

— Szalony skok wykonał w zamiarze 
samobójczym pewien człowiek w Fryburgu szwaj­
carskim. Skoczył on z mostu linowego nad rze 
ką Saaną (wiszącego w wysokości 56 metrów 
nad rzeką) do wody — i nie zabił się. Spo­
strzeżono go jak spadał i natychmiast wydobyto

z wody. Lekarze mają nadzieję utrzymania go 
przy życiu.

— Przerażająca scena zdarzyła się w 
tych dniach na dworcu w Cylei. Podczas wyła­
dowywania z pociągu menażeryi Kludsky’ego, 
jeden z robotników kolejowych, Fliess, powodo­
wany ciekawością, zbliżył się zanadto do klatki 
z tygrysem. Dzikie zwierzę skorzystało z tego 
i jednym rzutem wysunąwszy poza pręty obie 
łapy, uchwyciło robotnika za policzek, wycią­
gając paszczę i język ku jego twarzy. Nadbiegli 
towarzysze i uderzeniami odpędzili tygrysa, który 
rozdarł robotnikowi ucho i strasznie pokaleczył 
policzki.

O drugiej jeszcze okropniejszej scenie w 
menażeryi, donoszą telegramy z Lugdunu. Po­
sługacz publiczny Eysette, młody człowiek, li­
czący lat 24, założył się z kilku znajomymi, że 
wejdzie do centralnej klatki w menażeryi i da 
się tam fotografować. Trzeba dodać, że centralna 
klatka jest pusta, a dokoła niej są klatki z 
okazami. Odważny Eysette odwagę swą przy­
płacił życiem. Jeden z lwów, przezwany „Ro- 
mulus", tak się roznamiętnił, że rozbił kratę i 
skoczywszy śmiałemu przybyszowi na kark, od­
gryzł mu głowę, poczem tułów wciągnął do swej 
klatki i zaczął pożerać. Z wielkim trudem udało 
się przywołanemu „pogromcy" uśmierzyć rozju­
szonego lwa i wydrzeć mu resztki zwłok śmia­
łego posługacza. Gdyby się to u nas stało, 
możnaby znane przysłowie nasze zastosować 
w formie: „Śmiałków lw y  gryzą".

— Folwarki aresztanckie. Do rossyj 
skiego ministerstwa spraw wewnętrznych — jak 
pisze Warszawski Dnieumik —• wniesiony zo­
stał niedawno bardzo interesujący projekt eksploa­
towania odłogiem leżących gruntów skarbowych 
przy pomocy aresztantów. Projektodawca propo­
nuje tworzenie folwarków aresztanckich, wypo­
sażania ich gruntem, zaopatrywania w niezbędny 
inwentarz żywy. oraz narzędzia rolnicze i pro­
wadzenia w tychże folwarkach gospodarstw wzo­
rowych pod nadzorem dozorców agronomicznych.

— Słowiki w skrzynce pocztowej.
Na jednem z przedmieść paryskich, słowiki uwiły 
sobie gniazdo w skrzynce pocztowej, należącej 
do pewnego domu handlowego. Otwór, przez który 
wrzucano listy, wynosił 2 etm. wysokości i 15 
ctm. szerokości; przez ten właśnie otwór dostała 
się do skrzynki para słowików i uwiła sobie 
gniazdko w jednym kąciku. Ptaki te w skrzynce 
gościły kilka tygodni. Kiedy służący otwierał 
skrzynkę, aby wydostać z niej listy, samiczka, 
siedząca na jajach, uważnie śledziła ruch jego 
ręki, znajdującej się o kilka eentimetrów od niej, 
ale nie opuszczała miejsca. Rodzina słowicza z 
zaimprowizowanej siedziby ulotniła się, gdy młode 
ptactwo było w stanie opuścić gniazdo.

— Ś w ia tła  p ie k a rz a . Na bocznej fa­
sadzie kościoła św. Marka w Wenecyi, przed o- 
brazem Madonny z mozaiki, zwracają uwagę tu­
rystów podczas gwiaździstych nocy weneckich 
dwa światełka, również niby gwiazdy błyszczące. 
Do światełek tych przywiązana jest legenda, 
którą jeden ze współczesnych podróżników odświe­
ża w swych „Szkicach weneckich".

Pod koniec XIV. wieku, za rządów doży 
Andrzeja Contarini, mieszkał w Wenecyi stary 
rybak, który za cały majątek miał barkę i cór­
kę 16-letnią, dziewczę jakby wykrojone z malo­
widła Tintoreta lub Pawła Veronese, o jasnych 
włosach złocistych i oozaoh aksamitnych. Z ca­
łej rodziny rybaka pozostała przy życiu tylko ta 
córka jedyna. To też starzec otaczał ją miłością 
niemal bałwochwalczą.

Anuncyata była jedną z najpiękniejszych 
dziewcząt ówczesnej Wenecyi. W 16-ym roku 
życia piękna Anuncyata pokochała dzielnego 
chłopca z rodziny mieszczańskiej. Jeżeli Anun- 
eyata była najpiękniejszą i najcnotliwszą dziew­
czyną w Wenecyi, Tonino był najdzielniejszym 
i najgodniejszym szacunku chłopcem. Był on 
piekarzem, kochającym swój zawód. Miłość ich 
czystą i jasną miał wkrótce pobłogosławić Ko­
ściół. Nadszedł wreszcie dzień uroczystości ślu­
bnej. Mieszkanie ojca oblubienicy zapełniło się 
kwiatami, klejnotami ubogich. Jutro ślub w ko­
ściele św. Marka. Wieczorem, gdy druchny ode­
szły, aby ukończyć przygotowania do jutrzejszych 
zaślubin, stary rybak, uproszony przez młodą 
parę, wiezie ją po raz ostatni na laguny. Gon­
dola powraca dopiero o świcie i przybija do Pia- 
zetta, gdzie przechadza się po wybrzeżu ciemna 
postać zbira Chłopiec żegna się z ukochaną i 
krokiem lekkim wbiega na taras Piazetty. Roz­
marzony idzie powoli do domu, gdy nagle spo­
strzega na ziemi sztylet błyszczący. Podnosi go, 
wtyka za pas i idzie swoją drogą. Nieszczęśliwy 
nie dostrzegł w ciemnościach trupa, koło które­
go leżał sztylet.

Nagle Tonino słyszy za sobą kroki przy­
śpieszone. Silne ręce chwytają go, zbiry aresztu­
ją go pod zarzutem morderstwa. Na nic się nie 
zdały zapewnienia i przysięgi. Znaleziono za je­
go pasem sztylet, krwią świeżą jeszcze dymiąoy, 
który doskonale pasuje do rany leżącego na pla­
cu trupa.... Za chłopcem, który przed chwilą 
był jedną z najszczęśliwszych istot na ziemi, 
zamykają się ciężkie wrota więzienne....

Dzień wstał, słoneczny, złoty. Jasność na­
pełnia komnatę Anuncyaty. Dziewczyna wstaje 
i przywdziewa białą szatę oblubienicy. Ale dla­
czego Tonina dotąd niema? Goście ślubni zaczy­
nają się niepokoić. Wszyscy napróżno pytają o 
piekarza. Nikt go nie widział, a przyjaciele szu­
kają go od rana po wszystkich zakątkach mia­

sta. Wiadomo jedynie, iż tej nocy na Piazetta 
młody patrycyusz padł ofiarą morderstwa, że 
aresztowano mordercę, który miał zatknięty za 
pasem sztylet zakrwawiony.

Wieści te dochodzą do domu Anuncyaty. 
Przeczucie jej mówi, że nieszczęście dotknęło To­
nina. Biegnie do pałacu dożów, podsłuchuje. Mur 
milczy, jak grób. A tam, pod złoconą kopułą pa­
łacu odbywają się sądy. Dowody są stanowcze; 
na Tonina zapada wyrok śmierci. Tejże nocy, 
przy czerwonym blasku pochodni, pocięte mie­
czem kata ciało piekarczyka poszło na wieczny 
spoczynek w głębiny kanału Wielkiego. Anun­
cyata oszalała.

Ośm lat upłynęło od śmierci Tonina; 
Schwytano wielkiego zbrodniarza i poprowadzo­
no go na sądy do pałacu dożów. Nędznik, który 
wyznał wszystkie zbrodnie po kolei, został ska­
zany na śmierć, a gdy go prowadzono na stra­
cenie, wielkim głosem obwieścił, że on to za­
mordował młodego patrycyusza na Piazetta, że 
Tonino skazany był niewinnie...

Lud tłoczy się u bram pałacu sądowego. 
Straż wiedzie na sądy sędziów, którzy wydali 
wyrok śmierci na Tonina. Rada Trzech zasia­
dła w sali sądowej, jako trybunał najwyższy, i 
sprawę całą wytoczyć przed sobą każe. Stało 
się,... Sędziowie wydali wyrok śmierci na nie­
winnego, niechże ich głowy spadną pod mie­
czem katowskim. Pozostały po sędziach majątek 
ma być sprzedany, z procentów zaś od utwo­
rzonego w ten sposób kapitału ma być utrzy­
mywane światło wieczne w dwóch lampkach na 
balustradzie kościoła św. Marka. Nadto przy są- 
dzio dożów utworzono od tego czasu urząd o- 
sobny: opiekuna skazanych. Jeżeli jest przeko­
nany o niewinności skazanego, urzędnik, po wy­
daniu przez sąd wyroku śmierci, powstaje ze 
swego miejsca i, zwracając się do sędziów woła: 
„Pamiętajcie o piekarzu!" A gdy wypowie te 
słowa, trybunał wenecki wyrok cofnąć musi i 
sprawę poddać ponownemu sądzeniu.

Taka je3t historya i znaczenie „świateł 
piekarza."

— Pocieszyciele wdowy. Nowoodkryte 
kopalnie w Australii zachodniej, przyciągające 
tam mnóstwo mężczyzn, są istną ziemią obie­
caną dla kobiet. Niedawno pewna młoda ko­
bieta utraciła tam męża. Otóż wszyscy mężczy­
źni, którzy mieli do czynienia z nieboszczykiem 
podczas jego choroby, oświadozyli się jego wdo­
wie, a więc: aptekarz, który sporządzał lekar­
stwa ; doktor, który zmarłego leczył; przedsię­
biorca pogrzebowy, który go w grobie złożył; 
pastor, który go pochował i wreszcie grabarz, 
który go w ziemię zakopał. Zamiast jednak wy­
brać jednego z tych pięciu kandydatów, których 
jedyną zasługą było, że męża jej na tamten 
świat wyprawili, piękna wdowa oddała swą 
rączkę szóstemu — właścicielowi domu, gdzie 
mieszkał jej mąż. W ten sposób spaciła ona 
dług zmarłego, który zaległ w opłacie ko­
mornego.

—  Dziki człowiek. W koczującym cyrku 
w Barcelonie, produkował się niedawno dziki 
człowiek, wprowadzający w zachwyt publiczność 
swą surową twarzą, całą obwiniętą włosami, 
zupełnym brakiem kostyumu i jakiemiś przera­
źliwymi dzikimi okrzykami. Nikt nie powątpie­
wał o autentyczności tego dzikiego mieszkańca 
lasów, to też cyrk był codziennie zapełniony 
publicznością; prasa także zwróciła na niego 
swą uwagę i poświęcono mu w dziennikach są­
żniste artykuły. Znaleźli się wszakże sceptycy i 
w Barcelonie, którzy zaczęli szperać i wywiady- 
wać się. I cóż się okazało ? Dzikim człowiekiem 
był urzędnik komory miejskiej, który dla zysku 
zrzucił z siebie mundur rewidenta celnego w 
tem przekonaniu, iż więoej pierwotny kostyum 
jest dogodniejszy.

— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
tj. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7.

Notaffi I r a ta r ty s t jo z ia .
Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Bie­

dnej dziewczyny" liczną sprowadziło publiczność. 
Bawiono się wybornie, oklaskując zwłaszcza pp. 
Kasprowiczową i Gasińskiego.

Jutro pierwsze popołudniowe przedstawie­
nie: „Dyament króla duchów". — Wieczorem 
„Niobe".

W poniedziałek po raz pierwszy sztuka 
Wacława Sawiczewskiego, p .t. „Na bezdrożach", 
dramat w 5 aktach.

We wtorek „Madame Sans-Gene" (pierw­
szy występ pani Felicyi Staohowicz po powrocie 
z urlopu).

We środę po raz drugi „Na bezdrożach"
Pan Gustaw Fiszer wystąpi po raz pierw­

szy w komedyi Kadelburga p. t.: „Dwa herby"



«>

w Krakowie przedstawiono po raz pierw­
szy nagrodzony na lwowskim konkursie dramat 
Sawiczewskiego p. t.: „Na bezdrożachSztuka 
doznała powodzenia, publiczność przyjęła ją ży 
czliwie. Jest to dramat realistyczny a la Suder- 
manna, świadczący o niewątpliwym talencie młode­
go i obiecującego autora. Lwia część powodzenia 
należy się wybornej reżyseryi dyr. Pawlików 
skiego i znakomitej grze artystów, zwłaszcza pani 
Siennickiej, która stworzyła postać niezmiernie 
interesującą. __________

Szymanowskiego głośny obraz pod ty­
tułem „Modlitwa" nadejdzie niebawem do na­
szego salonu sztuk pięknych i będzie wystawio­
ny wraz z kolekeyą prac tegoż artysty.

W tych dniach zaś pozyskano na naszą 
wystawę większych rozmiarów znakomity obraz 
Pruszkowskiego „Sielanka", darowany przez ar 
tystę na cele Towarzystwa szkoły ludowej w 
Krakowie, nadto wystawiono prace: Austena 
„Przestroga doświadczonego11, Beera „Krajobraz", 
Dietricha dwa widoki „Nad jeziorem" i „Zrąb 
lasu", Dąbrowskiej „Typ Włocha" i „Głowa 
Chrystusa", Pabiańskiego „Kosiarze", Jezier­
skiego „Dwie gosposie", wreszcie Szernera Ka­
rola „Martwa natura“, oraz Damazego Kotow­
skiego „Portret p. Gustawa Gawęckiego", malo­
wany en plein-air.

Salrini, słynny aktor włoski, wydał swoje 
pamiętniki, obejmujące półwiekową blisko świe­
tną, artystyczną karyerę. Zajmującemi są zwła­
szcza niektóre charakterystyki współczesnych 
aktorów i aktorek, skreślonych przez takiego 
znawcę i zarazem kolegę. Salvini chwali bardzo 
Iryinga, ale nie bez zastrzeżeń; zachwyca się 
zaś bezwzględnie panią Wolter, o której pisze; 
Ta Ristori Pólnoey stoi w pierwszym rzędzie 
artystek XIX wieku swojem rządkiem duchowem 
uzdolnieniem; nie brak jej promieni geniuszu, 
oświecającego wszystkie jej postacie. Salyini zaj­
muje się także obszernie Sarą Bernbardt i Duse. 
Melodyjny i dźwięczny głos Sary zachwyca Sal- 
vini’ego, ale zarazem rażą go wyszukane elekta 
i błędna wymowa. Wrażliwość, artystyczne zro­
zumienie, harmonia, smak i oryginalność — 
wszystko to jest złoto, czyste złoto; ale pewna 
maniera w deklamacyi, nadzwyczajność ruchów, 
dzikie czasami tempo wymowy tworzą nieszla­
chetną przymieszkę w twórczości artystki. Kom- 
binacya złego i dobrego, mądrego i głupiego, 
skromnego i błędnego — twoje nazwisko jest 
Sara Bernhardt!

Duse wydaje mu się także meteorem na 
horyzoncie artystycznym; ona także stworzyła 
rodzaj wymowy speeyalnej, która tylko dla nie­
których kobiet jest stosowna. Miłość, namiętność, 
pogarda, gniew, znajdują w niej mistrzowski 
wyraz, ale brak jej wyższego uczucia, wielkości 
i majestatu. Nagle umie czarować i porywać; 
w jej twarzy bladej błyszczą dwoje oczu, drżących 
i nerwowych, jak ich właścicielka. Porówny- 
wując Sarę Bernhardt z Duse, pisze Salvini: 
Tamta jest efektowniejsza, ta prawdziwsza!

Z literatury. Sprawozdanie dyrekcyi 
gimnazyum bocheńskiego za rok szkolny 1894/5 
wyszło drukiem w ostatnich dniach ubiegłego 
miesiąca. Na treść jego złożyły się — oprócz 
części informacyjnej — Lukianosa z Samosaty 
„Ikaro-Menippos", albo „Podróż napowietrzna", 
w tłómaczeniu prof. Boguckiego, oraz piękne 
przemówienie, wygłoszone przez hr. St. Tarno­
wskiego, w chwili rozdawania uczniom świa­
dectw dojrzałości.

Pod tytułem „Codice diplomatico Dante- 
sco" w Medyolanie podjęte zostało wydawnictwo 
wszystkich materyałów, dotyczących życia Dan­
tego. Wydawnictwo to składać się będzie z 40 
części, a każda z nich ma być przyozdobioną 
pięciu tablicami z ilustracyami. Materyały te 
wydrukowane będą tylko w 800 egzemplarzach.

W dniach ostatnich puszczono w obieg 
trzeci i końcowy tom podjętego przed kilku laty 
Wydawnictwa o znaczeniu Londynu w polity­
cznej historyi Anglii (London and the King- 
dom, by II. R. Sharpe). Tom ten obejmuje wa­
żny w historyi Angli' okres od wstąpienia na 
tron Jerzego I. do chwili pierwszej parlam en­
tarnej reformy w r. 1882 .

GOSPODARSTWO I HANDEL

Lwów, 14 września: pszenica 7-— do 
'■^5 zł., żyto 6-— do 6-45, jęczmień bro­
warny 5 25 do 5*75, jęczmień pastewny 4-50 

4'95, owies 5‘— do 5*30, rzepak 8-50 do 
b'80, groch 6-— do 9 — , wyka -  ■— do 
T '—i nasienie lniane —‘— do — ■—, nasie­
nie konopne —•— do —'— , bób — •— do 
7~-—, bobik 5-— do 5*25, hreczka — •— 

'— ‘—• koniczyna czerwona galic. 45' — 
do 48-—, szwedzka 35'— do 40 —, biała 

— do 55‘—, anyż — do — , ku- 
Urudza stara —•— do — •—, nowa 6 '— 
0 625 , chmiel 55 '— do 70'— , spirytus

gotowy — do — , na termin — 1—  do 
—•—, Tymotka — ■— do —*—. W aranty 
— •— do — .

Usposobienie dobre..
K raków  9 września: pszenica biała —■— do 

—•—, czerwona 7 85 do 7'65, żółta 7-35 do 7'65, 
żyto 6'30 do 6'55, jęezmień browarny 6'50 do 7'35, 
pastewny 5*60 do 5'90, owies 5'60 do 6'—, hreczka 
— do — , groch —'— do — , koniczyna 
czerwona —•— do —•—, wyka —•— do —•—, rze­
pak 9 15 do 9'25.

Usposobienie: dobre.

OSTATIIA POCZTA

W T a r n o p o l u  zachorowała na cho­
lerę dnia 13 września jedna osoba, pozostaje 
w leczeniu w Tarnopolu osób pięć, w B e re -  
z o w i c y  jedna osoba.

W dejektach osoby zmarłej 11 wrze­
śnia w B u c n i o w i e  w powiecie tarnopol­
skim, sprawdzono dziś bakteryologicznie cho­
lerę azyatycką.

Według dzienników, p. Stanisław Cień- 
ski, poseł do Rady państwa z większych po­
siadłości okręgu Stanisławów-Boborodczany- 
Tłumacz-Buczaez zrzekł się swego mandatu 
w tym celu, by umożliwić z tej kuryi wybór 
hr. Wojciecha Dzieduszyckiego na posła do 
Rady państwa.

Czterodniowe wielkie manewry, na Po­
morzu ukończyły się przedwczoraj wymianą 
gorących uczuć i sympatyi pomiędzy Monar­
chami Austro-W ęgier i Niemiec. Cesarz Wil­
helm wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć 
swoich Gości, a w pierwszym rzędzie ściśle 
z nim zaprzyjaźnionego i złączonego węzłem 
przymierza Monarchy Austro-Węgier, Najj. 
Cesarz austryacki wzniósł trzykrotny okrzyk 
na cześć Swojego sprzymierzeńca i go«poda- 
rza. Komentarzami poniekąd tych manitesta 
cyi są znane w streszczeniu telegraficznem arty­
kuły berlińskiego Reiahsanzeigera i Nordd. Allg. 
Ztg., które kładą ponownie nacisk na istnie­
jący od szeregu lat alians pomiędzy Ausiro- 
Węgrarai i cesarstwem niemieckiem i na 
wskroś pokojowy charakter trójprzymierza, 
zapewniającego Europie spokojną przyszłość.

Według ońcyalnego Hamburg. Corresp. 
doniesienie Miinch. Allg. Ztg. jakoby kan­
clerz ks. Hohenlohe miał podać się do dymisyi, 
gdyby przedłożona została nowa ustawa o 
socyalistach, znajduje potwierdzenie w o- 
świadczeniu kanclerza z dnia 12 stycznia b. r., 
że droga ustaw wyjątkowych nie zdaje mu 
się być odpowiednią. Godnem jest również 
uwagi, że w dzienniku Hannover. Kurier, 
uchodzącym za organ Bennigsena, oświadcza 
się pewien „stary parlamentarzysta" przeciw 
wznowieniu ustaw przeciw socyalistom, za­
znaczając, że z socyalną demokraeyą należy 
raczej walczyć z pomocą szkoły, przez pod­
niesienie stanowiska nauczycieli.

M ilit. Polit. Gorr. donosi że u dworu 
ścierają się dwa prądy: kanclerza Hohenlo- 
hego i hr. Eulenburga. Pierwszy jest prze­
ciw a drugi za ponowieniem przedłożeń an- 
ti wywrotowych.)

Przeciw przedłożeniom wyjątkowym wy­
stępuje Das Deutsche Adelsblatt pisząc : Na- 
szem zdaniem nie istnieje potrzeba uchwala­
nia nowych ustaw w celu powstrzymania 
wybryków socyalistycznych, trzeba raczej z 
istniejących ustaw odpowiedni zrobić użytek. 
Ubolewalibyśmy bardzo, gdyby cesarskie na­
pomnienie dało stronnictwom kartelowym 
sposobność do zaspokojenia ich pragnień, 
gdyż ustawy wyjątkowe najzupełniej są zby­
teczne.

Partya polsko-socyalistyczna uchwaliła, 
aby w roku bieżącym nie urządzać zjazdu, 
gdyż w kasie pustki. Natomiast na zjazd wro­
cławski wysyła dwóch delegatów.

Bismarkowskie Hamb. Nachrichten po­
lemizują z twierdzeniem dzienników angiel­
skich, jakoby w stosunkach między Niemca­
mi a Rossyą nastąpiło pogorszenie. Udział 
Niemiec w akcyi wschodnio-azyatyckiej do­
wiódł, że Niemcy chcą o ile możności oka­
zywać przychylność polityce rossyjskiej. Zbli­
żenie Rossyi i Erancyi nie opiera się na 
przeciwieństwie interesów Niemiec i Rossyi; 
zbliżeniu temu można było nawet zapobiedz, 
gdyby za hr. Capriviego utrzymanie dwu­
stronnego stosunku do Austro-Węgier i Ros­
syi, nie było uznane za zbyt „skompliko­
wane". Jest lekkomyślnością twierdzić, że 
wojna przeciw Rossyi byłaby w Niemczech 
popularna. Angielskie insynuacye są tylko 
na to obliczone, aby zakłócić dobre stosunki 
między Niemcami i Rossyą a na korzyść 
A n g l i i . __________

Z powodu podróży kanclerza niemieckie­
go ks. Hohenlohe do Petersburga zwykle do­
brze poinformowana Kol. Ztg. wbrew po­
wszechnemu m niem aniu, jakoby kanclerz

przybył nad Newę wyłącznie w sprawach 
osobistych, powiada: „Kanclerz niemiecki
złożył w Petersburgu nader ważne wizyty, 
które chociaż należy uważać jako akt zwy­
kłej kurtoazyi, mogą przynieść korzyści, al­
bowiem doświadczenie uczy, że osobiste ze­
tknięcie się mężów stanu zwykło oddziały­
wać korzystnie na stosunki odnośnych państw 
i przyczyniać się do polepszenia obopólnych 
interesów".

Nie ma dzisiaj wątpliwości, że donie­
sienia o odkryciu spisku irredentystów buł­
garskich w Dobrudży były bardzo przesadzo­
ne. Spisek, a raczej stowarzyszenie tajne, li­
czyło nie więcej nad 60 osób wtajemniczo­
nych. Głownem siedliskiem była Konstanca. 
Nauczyciel szkoły bułgarskiej w tem mieście 
utrzymywał tajne związki ze stowarzyszony­
mi w Burgas, Warnie i Sofii. Oelem związku 
nie było wszakże oderwanie od Rumunii Do­
brudży, (która na 240.000 mieszkańców li­
czy zaledwie l/e Bułgarów), ale organi- 
zacya oddziałów zbrojnych, które wysyłać 
miano przez Sofię do Macedonii. Dotąd zor­
ganizowano i wysłano jeden taki oddział, 
złożony z 45 ludzi. Rząd rumuński wykrywszy 
spisek, kazał aresztować przywódców i suro­
wo ich ukarać. __________

Podczas wielkich manewrów w Lan- 
gres pełniła francuska kawalerya po raz pier­
wszy służbę polną według nowego regulami­
nu. Polega ona na tem, że kawalerya, nie 
ograniczając się do czynności rekonesanso­
wych, usiłowała odeprzeć nieprzyjacielską 
jazdę, zwalczając ją  bez pomocy innej broni.

W kołach francuskich politycznych ko­
mentują żywo przemówienie w Langres, któ- 
rem tamtejszy biskup powitał prezydenta 
republiki. Biskup bowiem zapewnił naczel­
nika państwa o swojem bezwarunkowem u- 
znaniu Republiki. Prezydent odpowiedział, 
dziękując za te słowa i dodając, że rachuje 
na duchowieństwo w pierwszym rzędzie w 
spełnianiu obowiązków, nałożonych na niego 
przez Zgromadzenie narodowe.

Jak dowiaduje się Biuro Reutera, za­
mianowany został sir Lascelle, dotychczaso­
wy ambasador angielski w Petersburgu, am­
basadorem w Berlinie, dokąd przybędzie w 
ciągu miesiąca.

Wiedeń, 14 września. J E .  h r .  K a z i ­
m i e r z  B a d e n i  z o s t a ł  d z i ś  p r z y j ę t y  
p r z e z  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  n a  o- 
s o b n e j  a u d y e n c y i ,  p r z y c z e m  p o dj  ą ł  
m i s y i  u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a b i ­
n e t u .

Doniesienia niektórych dzienników co 
do składu nowego gabinetu, są przedwczesne.

W iedeń, 14 września. Dzienniki tu­
tejsze piszą, iż JE . hr. Kazimierz Badeni 
bawi obecnie we Wiedniu w tym celu, aże­
by Najj. Panu złożyć sprawozdanie o wy­
niku dotychczasowych przygotowań do zło­
żenia gabinetu , i ażeby przygotowania te 
dalej prowadzić.

Najj. Pan ma przyjąć hr. Badeniego 
dzisiaj na audyencyi.

Wiedeń, 14 września. Niektóre dzien­
niki donoszą, że w kołach Zjednoczonej le­
wicy niemieckiej obiega następująca lista 
członków przyszłego gabinetu : Hr. Badeni 
Prezes Ministrów i Minister spraw wewnętrz­
nych, hr. Gleispach Minister sprawiedliwo­
ści, hr. Ledebur Minister rolnictw a, szef 
sekcyjny dr. Glanz Minister handlu, dr. Biliń­
ski Minister finansów, br. Gautsch Minister 
oświaty, hr. Welsersheimb Minister obrony 
krajowej. Ministerstwo dla Galicyi ma być 
na razie nieobsadzone. Dzienniki czynią sa­
me uwagę, ze doniesienie to wymaga po­
twierdzenia.

Presse oświadcza, że doniesienia w tym 
przedmiocie są przedwczesne , gdyż akcya 
złożenia gabinetu, będąca obecnie w stadyum 
przygotowawczem, doprowadzoną zostanie do 
końca dopiero z początkiem października.

Wiedeń, 14 września. Wiener Abend- 
post ogłasza następujące Najwyższe pismo 
odręczne, które Najj. Pan wystosował do ce­
sarza Wilhelma z okazyi manewrów w Szcze­
cinie pod datą 11 b. m .:

„Wasza ces. i król. Mość zgotowałeś 
Mi zaproszeniem na manewry Swojej armii 
wielką radość. Zaproszenie to uradowało Mnie 
przedewszystkiem jako ponowny dowód tak 
cennych dla Mnie i Mojej armii przyjaznych 
uczuć Waszej ces. król. Mości i było to dla 
Mnie szezególnem odznaczeniem, że pono­
wnie mogłem bawić w pośród sławnej armii 
Waszej ces. król. Mości. Prawdziwem zado­
woleniem napełniło Mnie przy tem, że przez 
wysoką godność, jaką Mi Wasza ces. król. 
Mość nadać raczyłeś, zbliżyłem się jeszcze

bardziej do armii Waszej ces. król. Mości. 
Ożywiony życzeniem, ażeby serdeczne stosun­
ki pomiędzy Naszemi armiami jeszcze bar­
dziej się zacieśniły, pozwalam sobie ze szcze­
gólną radością prosić Waszą ces. król. Mość, 
ażeby jako właściciel dwóch pułków, raczył 
także nosić uniform generała kawaleryi Mo­
jej armii. Armia ta będzie w tem widziała 
szczególnie wysokie odznaczenie i nowy za­
kład wiernego braterstwa broni".

Wiedeń, 14 września. Ażeby umożli­
wić sprzedaż zdrowej nierogacizny, znajdują­
cej się w okręgach zamkniętych przez Na­
miestnictwo we Lwowie, jako zajętych przez 
zarazę, a z drugiej strony, ażeby wzmocnić 
aprowizaeyę Wiednia nierogacizną galicyjską, 
zezwoliło Namiestnictwo Austryi dolnej To­
warzystwu produkcyjnemu rzeźników wiedeń 
skich na przywóz nierogacizny z okręgów 
zamkniętych, atoli tylko bezpośrednio koleją 
i w całych urzędownie zaplombowanych wa­
gonach, za okazaniem przepisanych paspor- 
tów bydlęcych i certyfikatów, wypełnionych 
przez ustanowionych z urzędu oglądaczy by­
dła. Transporty świń, bez certyfikatów zdrowia, 
lub z naruszoną plombą łub też takie, w któ­
rych liczba świń odbiegać będzie od podanej 
w certyfikatach, mają być natychmiast na- 
powrót odesłane i o tem Namiestnictwo we 
Lwowie telegraficznie zawiadomione.

Palermo, 14 września. Aresztowano 
tutaj dwunastu przywódców partyi socyali- 
styczno rewolucyjnej, a między nimi księcia 
Guto, tudzież redaktora pisma Ricossa.

Petersburg, 14 września. Ks. Łobanow, 
minister spraw zagranicznych wyjechał do 
Contrexeville (zdrojowisko mineralne w Wo- 
gezaeh).

Paryż, 14 września. Wszyscy oskarżeni 
w procesie kolei południowych, zostali uwol­
nieni.

Nowy Jork, 14 września. New. York 
Herald donosi ze stanu Yukatan, że dały się 
tam uczuć liczne i gwałtowne wstrząśnienia 
ziemi w dniu 8 b. m. przyczem w mieście 
Yukatan zawaliło się 71 domów. Dotychczas 
wydobyto z pod gruzów 153 trupów. Wiele 
osób odszukać nie można. W Coraiuncan 
miało się zawalić 37 domów, a 95 osób stra­
cić życie; w Cayuta odgrzebano z pod gru­
zów domów dotychczas 111 trupów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 września 1895, godzina 10 

minut 40. Akcye kredytowe 405*35, Akcye 
kolei państwowej 403-75, Akcye tytoniowe 
— , Anglo-austryackie 176'—, Unionbank 
— ' —, Południowej 112 25, Renta papierowa 
— , Akcye banku dla krajów koronnych 
286-50, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 98 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 98-10, Napoleondor — ■—, Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota — , za 100 marek 58'97-—. Usposo­
bienie ustalone.

Wiedeń, 14 września 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
10150, Węgierskie akcye kredytowe 487-50, 
Akcye anglo-austryackie 175- — , Akcye ban­
ku Union 351-75, Akcye kolei Południowej 
112-—, Losy tureckie 77-30, Akcye kolei 
państwowej 402-— , Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 324-—, 4-prc. galic. obliga- 
cye propinacyjne z 1889 r. 98- — , Akcye 
tytoniowe 238 50, Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 9810, Akcye kolei El- 
betal 281 50, Akcye banku dla kra­
jów koronnych 285-80, 4-prc. węgierska 
renta złota 122-— , Akcye banku związko­
wego 169-80, Rubel papierowy 1 29 75, Wę­
gierska renta papierowa 99-75, Kredytowe 
ziemskie 533'—, Kredyty 403-87, Rimamu- 
rania 287-50. Usposobienie spokojne.

Giełda zagraniczna, dnia 13 września 
1895 r. godzina 4 m inu t50 P a r y ż :  3-prc. 
renta 101-97, lombardy —•— . Usposobie­
nie —. B e r l i n :  Ruble rossyjskie 219 90, 
Akcye kredytowe 252-60, Polskie listy za­
stawne — , Papiery galicyjskie — ■— ,
Nowa rossyjska pożyczka — , Austrya­
ckie banknoty 169 30, Lombardy 47-50. U- 
sposobienie — .

Telegramy zbożowe z dnia 13 wrze­
śnia 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 15-80 do 16-— zł. B u d  a-
p e s z t :  Pszenica na jesień 6-22 do 6-23 
zł. B e r l i n :  pszenica na czerwiec 134 50 zł. 
— zł., żyto — do — zł., spi­
rytus 34-40 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący
miesiąc 42-— fr.

Odpowiedzialny Redaktor Ad&Bl KTDCllOWiGCRii



B u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(ezas środkowo-europejski).

6
N adesłane.

Do Lwowa przychodzą 1 P c i ą g i Ze Lwowa odchodzą P o c i ą g i 1
\ pospieszne osobowe pospieszne 1 osobowe |  {

Z B łfr lm a ........................................ 1*2*2 5-10 — 7*00 900 900 — "5o brakowa, (Berlina, Wrocławia 
Wiednia) ............................... I

Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1*22 8*40 5*10 7-00 9*00 9 00 — 8*40 2*50 1100 1 4*55 10*2c 645 | — j
Z Warszawy .............................. 5-10 — — — 9*06 9.00 — Do W a r s z a w y .............................. — — 1100 i 4*55 —• 645 — !
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów' 

(od % do włącznie *“/„) . . . 9.00
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

645
3 ■

— — — — — — (od % do włącznie so/9) . . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów

— — — — — — 1
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od 2% do włącz­
8*40 — 1100 4*55 — —

Do Chabówki przez Tarnów . . — — 1100 — — — —
nie 15/ „ ) ................................... 5-10 — — — — — — Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — — 11-00 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — *— 11*00 10*25 — — —
nej przez T arn ó w ....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — — — 906 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8*40 11 00 4*55 — — —

5*10 1*22 — — __ — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 455 — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — — 7*00 _ — — Do Mezo-Laboreza (Pesztu, Miskol-
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122 _ — — 9 06 — — cza) przez Przemyśl . . . 

Do N. Zagórza przez Przemyśl .
— — — 4*55 6*45

6*45
—

Z Mezo-Laborez (Pesztu, Miskoleza) — — — 4 55 10*25 —
przez Przemyśl ....................

Z Chabówki przez Przemyśl . . 
Z Zagórza przez Przemyśl . .

9*00 — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10*25 — —
— 1*22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 455 10*25 6 45
— 1*22 — — — 9*00 — Do Lawocznego (Munkaeza, Miskol-

525 7*38Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1-22 — 700 — 9 00 — oza, Pesztu) ......................... — — — — —
Z Lawowczego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10/', do s% — — — — 9*33 — — !

M u n k a e z a ) .............................. — — — 12*05 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a .................... — — — 525 9*33 3*00 7*38
Z Hrebenowa (od 10/, do s%) — — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7*38
Ze Skolego i Stryja . . . . — — — 12*05 8*10 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryj . . . — — — 525 — — — i
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

S t r y j ........................................ — — — 12*05 8*10 1*42 — Peezeniźyna, Berhomethu, Czu­
& Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas 

i Bukaresztu .........................Peezeniźyna, Berhomethu, Czu- 6*15 —. — — — — —
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­ Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­

na i Berhomethu (eo poniedział­karesztu i J a s ......................... 9*50
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie e ......................... — — — 1035 — —

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suezawy. Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga, Jas ikaresztu ................................... — — — 1*32 — — —

Z Suczawy, Radowiee, Berhomethu i B u k a re s z tu .............................. — — — 2*40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza,
i S o p o w a ................................... — — — 6*17 — — — Nowosieucy, Radowiee, Jas i Bu­

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ................................... — — — 1030 — —
wosielicy, Radowiee, Kimpolunga, 
Jas, B u k a r e s z tu ....................

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę
915— — — 7*37 — — — ruską............................................. — — 1— 7*10 — —

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8*00 4*40 — — Do Bełzea........................................ — — 9*15 — — —
Z B e łz e a , ........................................ — — — — 4*40 — — Do Podwołoezysk i Brodów z  dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e ............................... — 2*10 6*00 10*14, 10*44

P o d z a m c z e .............................. 2*09 9 4 4 — 802 4*33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. głównego.

Do Brzuehowic (od 1J/, do 10/9) w
— 1*56 546 — 9*50 1020

główny ............................... 2*25 1000 — 8*25 5*00 — —
Z Brzuehowic (od 12 maja do 10 dnie p o w sz e d n ie .................... — — — 3-20 — _

września włącznie) . . . .
Z Zimnej wody co śv>ięta i niedzieli

— — — 8*25 — — — Do Brzuehowic (od *% do l0/„) eo
niedzieli i ś w ię ta .................... — — — 2*26 — — -

aż do o d w o ła n ia .................... — — — 815 — — — i Do Ziaraejwody (oó 15/s do 10/,) — — — 3-45 — — - 1

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, zam ieszkał przy u l. Ko­
pern ika 1. 3, I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Specyalista chorób uszu, nosa i gardła
dr J. Reinhold

powrócił. io96 -
Przyjechali do Lwowa

dnia 13 września 1895.
Hotel Europejski.

PP. J. Sozanski z Podkamienia, M Lewan- 
ki z Rykliniee, J. Zientewiez z Daszawy, Dr. 

Ehrlich z Przemyśla, H. Trypolski z Wołynia, J.

l l w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5’59 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12'00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy pkcu  św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­

ję w niedzielę 15 cfc., w dnie powszednie
30 ct. Dia członków wstęp wolny.

— Muzeum imienia Dzietłuszyckich
przy ulicy Teatralnej l. 18 otwarte dla pu-

— Muzeum im ienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 8 co 5 po 
południu.

Atiggw&t Schellem berg i Bjn
we Lwowie, 

dom bankow y i kantor wysilany,

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
153 kursów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowiucyi zł.1.80 z dostaw:),

Cennik lwowskiej M y  handlowej
Lwów, dnia 14 września 1895.

jl. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

[2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 4% pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 4% pre. w. a. los. w 511.

„ 4 pre. w. a. „ w  57 1. 0 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. su 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ^  

los w 41% lat 
4 pro. w. a. los.w 56 1.,®

S. Listy dłużne za 100 zł. -= 
zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. 2 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat o-

4. Obllgi za 100 zł. m
Indemniz. gal. 5 pre. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 2 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. H. em. 
Pożyczki kr. 6 pro. w. a. . . . 

n n 4% pre. w. a. . .
n n 4 n n
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat eesa rsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

j nrZfiTMSłOffBj.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.
221 50 224 50
322 - 325 -
435 - —  _

210 - —  —

200 - 203 -
;50 - 260 -

.97 - 9? 70

110 30 111 -
100 60 101 30
100 50 101 20
98 - 98 7'

98 50 99 20

98 10 98 80
98 30 99 -

98 30 99 -
102 25 —  —

102 10 102 80
105 - —  —

100 50 101 20
97 70 98 40
97 80 98 50
26 50 28 50
42 - —  —

5 66 5 7<
9 54 9 64

9 8 0 .- —  —

1 2 6 .- 1 3 6 .-
1 29.40 1 30.60
58 80 59 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 września 1895. 

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknet.
maj-listopad ..............................
lu ty - s ie r p ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty czeń -lip iec ..............................
kwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

100.80
100.90

101.20
101.20
151.25 
155.—
159.25 
196 60 
196 50

168.35 
122 35 
101.40

101.— 
101.10

101.40
101.40 
152.25 
155 50 
159.75 
197 -  
197 -

159.35
12255
101.60

2. Obllgacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ........................................ —.— —.—
Galicy i ............................................. —.— —.—
Niższej A u s t r y i ..............................  109.75 —
S iedm iogrodu...................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.10 99 10

3. Akcye.

176.— 
403.75 
934 —

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 175.20 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł 403.25 
Niższo-austr. Tow.eskont.po500 zł. 923.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal.ban. d. h.i prz.ż zl. 200wpl.40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. i  200 zł. . —
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 284 70
Bank austro-węgierski i, 600 zł. . 1065.— 1067.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr. Tow. żegl. par. dun.po500zł.mk. 559.— 561.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — — .—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —

285 70

121.50

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3580.— 3590.— 
Kol. Kar. Ludw. do 209 zł .  m. k. — — —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 323.59 325.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140,75 —.—
I. kol. węg. gal. a 200 z>. w srebrze 209.— 209 50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —,

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1..............................

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1..................................
n n • n n n 3. pr. 

n • „ n 3 pr. em. 1889
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —

„ ,, „ n n „w 201. 7 pr. —
„ „ „ „ » ,w  361. 6 pr.

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.—
„ „ n „po 4 pr. w 41 i . wyl. 98.75
„ „ „ „ „ po 4% pr. w
62 latach z w r o tn e ............................. 98.50

Banku kraj. 4% pr. wa. los w 51% 1. 101.— 
Oblłgi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ....................—.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4% pr...................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5. pr....................................
„ „ „ „ wyl 4% pr.

- w 41 h wyl. 
po 4. pre............................................

99.90 
117. — 
118.50

100.70 
118.— 
119.25

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

101.75

100.80

10L70

100.50

5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.40 101.40 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 101.20 102.20

„ pe 100 zł. „ 1887 „ - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 800 zł. 4% pr.  ..................... —.— —
detto (Jarosław-Sokal) —,— —,—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 93.50
z r. 1884 . . 98.85
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 149.—

94 50 
99.85

150 —

6. Losy,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 203.50 2 0 \—
Clarego po 40 zł. m. k............  58.50 60.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 146.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 28.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22 — 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 61.— 62.—
Palnego po 40 zł. m. k .......... 61.50 62.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 18 —

« » węg. „ po 5 zł. 11.40 12 20
Fundaoya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w......................... 23.50 24.50
Salina po 40 zł. in. k............... 70.— 70.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 71.50 73.50
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— -

„ „ po 50 zł. a. w. 72.— 76.—
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................  53.— 55.—
Wiadisekgrśitza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. u .................. —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt................................ 120.75 121.10
Paryż ............................................  47.75 48 80

K u r s
Dukat eesarski men.

„ pełnej wagi . .
K o r o n a .........................
20-frankówka . . . .  
Rosyjski półimperyał . 
Talar związkowy . . . 
S r e b r o ..........................

z ł o t e .
5.72 -  5 .74 .- 
5 .71 .- 5 .73 .-

9 .59 .- 9.60

9 5  M

Licytacye.
L. 620 (6232 3 - 3

0 . k. Sąd powiatowy w Leżajsku poda­
je do wiadomości iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności kasy zaliczkowej i Oszczędności 
w Łańcucie 275 zł. aw. zpn. dozwol ,ną zo­
stała sprzedaż całej realności lwh 868 gmi­
ny Leżajsk objętej Lieby Eigner własnej, po­
łowy lwh. 866 gminy Leżajsk objętej M jże- 
sza Feiersteina własnej, połowy realności 
lwh. 1049 gminy Leżajsk objętej Wojciecha 
Maruszaka własnej i połowy realności lwh 
1134 gminy Leżajsk objętej Markusa Zinua 
własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta- 
cyę w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
dnia 15 października 1895 i 19 listopada 1895

każdym razem o godzinie 10 rauo.
Cenę wywołania stanowić będzie co do 

realności lwh. 868 kwota 140 zł., co do real­
ności lwh. 866 kwota 275 zł. co do realno­
ści iwh. 1049 kwota 570 zł., co do realności 
lwh. 1134 kwota 425 zł.

Wadyum wynosi co do każdej z tych 
realności 10 pre.

Eesztę warunków przejrzeć można w 
tut. registraturze w godzinach urzędowych.

Leżajsk, dnia 23 maja 1895.

ne dniu 21 października 1895 i 18 listopada 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano;

Wadyum wynosi 4 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
Dr. Stanecki w Kałuszu.

Kałusz, dnia 25 lipca 1895.

11076 (6254 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 1! zł. od­
będzie się na rzecz Kasy pożyczkowej gra, 
Zawadka w tutejszym Sądzie sprzedaż połowy 
posiadłości lwh. 389 gminy Zawadka 
objętej dłużnika Prokopa Ptyczyna własnej

L. 11758 ~  (6165 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miejsk. deleg. Tarno- 
dski podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie wierzytelności Tarnowskiej kasy oszczę­
dności w kwocie 974 zł. 36 et. z należyto- 
ściami dodatkowymi, dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności lwh. 29. ks. gr. 
gm. kat. Rzędzin objętej Józefa i Maryi Ui- 
berallów własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 22 października 1895 i 22 listopad* 
1895 każdym razem o godzinie 10 przedpo 
łudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war 
tośó szacunkowa 4792 zł. 12 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym (dobra) sprze­
dane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedał 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma 
jące wynosi 479 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny : 
akt szacunkowy przejrzeć można w registrft 
turze c k. Sądu powiatowego miej. deleg.

Tarnów, dnia 8 czerwca 1895.



L. 17438/95 (6327 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Wadowieaeh podaje do wiadomości, że odbędzie 
się rozprawa względem zawarcia solidarnej ugody co do poboru podatku konsumeyjnego 
bądź od mięsa bądź od wina w następujących okręgach poborowych:

L. p.
Okręg

poborowy

Przed­
miot so­
lidarnej 
ugody

Czynsz 
ugodowy 
w rocz- 

cznej 
kwocie

w
czasie

rozprawa odbędzie się w kancelaryi 
nadzoru c. k. straży skarbowej dnia

zł ct.

1 Jordanów mięso 2210 —
Oh M CO ci 30 września 1895 w Myślenicach

2
Kalwarya

mięso 1780 —
CS, £  00 
^  <2 
M £ 
H T3 26 września 1895 w Myślenicach

3 wino 310 — R a
1 §

4 Maków mięso 1201 --
° =5 g

cQ Mfe PI
30 września 1895 w Myślenicach

5 Milówka mięso 1617 34
^ z!
* 3co £ Oh N 00 £

30 września 1895 w Żywcu

6 Sucha mięso 1637 37 ©-2

s !
30 września 1895 w Wadowicach

Do rozprawy musi przystąpić przeważna część przedsiębiorców co do ilości głów, i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego opłacie podatku konsumeyjnego od mięsa wzglę­
dnie wina, w pomienionyeh wyżej okręgach poborowych przedsiębiorstwo wykonujących.

Pełnomocnicy przedjiębiorców muszą się wykazać legalizowanemi pełnomocnictwami.
Wykaz miejscowości do wyż. poszezególnionyeh okręgów poborowych należących mo­

żna przejrzeć w dotyczącym nadzorze c. k. straży skarbowej.
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.

Wadowice, dnia 9 września 1895.

L. 8553 (6844 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Aro- 

na Szyji Wiesenfelda jako eesyonaryusza Ja- 
kóba Wiesenfelda w kwocie 30 zł. odbędzie 
się w tut Sądzie w dniach 14 października 
i 21 listopada 1895 każdym razem e 10 ra­
no publiczna licytacya połowy realności wy­
kazem hipotecznym Nr. 245 gm. Mokrzyszów 
i połowa realności Iwh. 122 gm. Miechocin 
objętych Karoliny Kosior względnie masy 
spadkowej tejże własnych.

Cena wywołania 205 zł.
Wadyum 20 zł. 50 et.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, dnia 10 września 1895.

L. 5836 (6341 3 - 3 )
Sokalski c. Sąd powiatowy ogłasza ni- 

niejszem rozpisaną dnia 15 października 1895 
i dnia 15 listopada 1895 zawsze o godzinie 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się m a­
jącą przymusową publiczną przedaz 1/3 czę 
ści majętności objętej wyk. hip. 1. 350 gmi­
ny kat. Krystynopol dłużnika Mojżesza Mał­
ża własnej celem zaspokojenia preten3yi c. 
k. Prokuratoryi Skarbu imieniem Wysokiego 
skarbu w kwocie 15.482 zł. 60 ct. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa spzedać się mającej 7* części majętno­
ści w ilości 177 zł. 33 ct. aw.

Wadyum zaś 17 zł. 73 ct. aw.
W pierwszym terminie nabyć można tę 

'/3 część majętności tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, na dru­
gim zaś terminie poniżej tejże.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w Registraturze 
tutejszego Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. Dr. Fraenkel z zastę­
pstwem p. Dr. Goldfarba.:

Sokal, duia 24 lipea 1895.

L. 3290 (6253 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie 8 ra t pożyczkowych po 9 zł. wa. z 
pn. odbędzie się w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż przez licytacyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służącej a) realności 
whl. 108, b) 2/4 części realności w hi. 217 
ks. gr. gm. Susułów objętych. Ilka i Iwana 
Nazarów własnych, e) realności whl. 89 ks. 
gr. tejże gm. objętej, Kością Krupacza, d) 
realności whl. 263 ks. gr. gm Susułów o- 
bjętej. Stanisława Paraszczuka, e) realności 
whl. 144 ks. gr. tejże gm. objętej, Hryńka 
Paraszczuka, f) realnośei wbl 252 i 265 ks. 
gr. gm. Susułów objętych, Jana Muzyki, g) 
realności whl. 290 ks. gr. tejże gm. objętej 
i h) realności whl. 224 ks. gr. gm. Susu­
łów objętej, śp. Hryńka Dudy własnych na 
rzecz ck. nprz. gal. Zakładu kred. włość, w 
likwidacyi we Lwowie w dniach 24 paździer­
nika i dnia 26 listopada 1S95 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Realności te sprzedane zostaną w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania a mianowicie dla realności ad a) 85 
zł., dla realności ad b) 2 zł., ad c) 60 zł., 
ad d) 65 zł., ad e) 70 zł., ad f) 25 zł., ad 
g) 25 zł., ad h) 100 ad i) 200 zł., w dru­
gim terminie niżej tejże ceny z zastrzeże­

niem przepisów ustawy z 10. czerwca 1887
1. 74 dz. u p.

Zakład wynosi 10 proc. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­
nowano adw. dr. Józefa Gotlieba w Ko- 
marnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 15 kwietnia 1895.

L. 11964 (6335 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ku­

ny Mechla Kleinera w kwocie 150 zł. z pn. 
odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Czortkowie egzekucyjna sprzedaż realności 
whl. 30 ks. gr. gm. kat. Nagorzanka objętej, 
dłużników Maryanny Dermańskiej, Łukasza, 
Antoniny i Anny Dryl własnej, dnia 19 wrze­
śnia 1895 za lub powyżej ceny wywołania 
a dnia 24 października 1895 nawet poniżej 
takowej zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 120 zł.
Wadyum 12 zł. j
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny, akt oszacowania przejrzeć można w tus. 
registraturze.

O tern zawiadamia się nieznanych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst­
kich, którzyby po dniu 13 stycznia 1895 ja ­
ko dniu wydania wyciągu hipotecznego pra­
wa rzeczowe na powyższej realności nabyli, 
lub którymby uchwała licytacyjna lub pó­
źniejsza z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną nie została niniejszym edyktem, tu ­
dzież do rąk ustanowionego dla nich kura­
tora adw. dr. Diamanta w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 30 lipea 1895.

L. 5785 (6334 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

rządza na dzień 23 września 1895 za cenę 
'szacunkową lub powyżej tejże a na dzień 23 
października 1895 także poniżej tej ceny ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem w 
sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż 
licytacyjną nieruchomości położonych pod Ik. 
37 w Narolu wsi, objętych wh. 200 ks. gr. 
tejże gm. i będących własnością Jana Pu­
dełko a to w celu wydobycia sumy 90 zł. z 
pn. na rzecz Jana Prąda.

Cena wywołania wynosi 1830 zł. a za­
kład 183 zł.

"Warunki licytacyjne i wyciąg hipotecz­
ny przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest
c. k. notaryusz W. P. Długoszowski w C ie­
szanowie.

Cieszanów, 12 lipea 1895.

L. 4670 (6848 3 - 8 )
O k. Sąd powiatowy w Szezercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 122 zł. 
36 ct. aw. z pn. przez c. Ir. uprzyw. gal. 
Zakład kredytowy włościański w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Maryi Czajka ̂ nieletniej 
Maryi Jakirako przez ojca Karola Jakimko 
zastępywanej, nieletniej Warwarze Czajce 
przez opiekunkę Annę Czajka zastępywanej, 
tudzież Janowi Czajce wywalczonej w biurze
1. Sądu tutejszego w dniach 15 października 
i 19 listopada 1895 kaidokrotnie o godz. 10 
przed południem przymusową licytacyę real­
ności dłużników pod 1. 30 w Miłoszowicaeh

położonej a wykazem hipotecznym 1. 30 ks. 
gr. gm. Podsadki objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 700 zł. wa.

Wadyum wynosi 70 zł. aw.
Na powyższym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tut. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Szezerzec, dnia 4 maja 1895.

L. 4893 (6349 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Alojzego 
Biumla przeciw Juliannie z Ostrowskich 
Krzyżeckiej pto 200 zł. wa. z pn. rozpisaną 
została egzekucyjna sprzedaż realności, dłu- 
żniczki Julianny z Ostrowskich Krzyżeckiej 
własnej w Żywcu położonej, lwh. 537 ks. 
gr. gm. Żywiec objętej, na dzień 13 paź­
dziernika 1895 i na dzień 20 listopada 1895 
każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 26 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 260 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Maurycy Junger w 
Zabłociu.

Resztę warunków Meytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół, szacowania można 
przejizeć w tut. sąd. registraturze.

Żywiec, dnia 31 lipea 1895.

L. 5379 (6317 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Salomona Odre 

przeciw Tekli Goldsteinowej o 200 zł. odbę­
dzie się w tut. Sądzie w dwóch terminach 
to jest, dnia 24 października 1895 i dnia 25 
listopada 1895 zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
pod lwh. 812 w Płaszowie położonej.*

Cena szacunkowa wynosi 225 zł.
Wadyum 23 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adw. Dr. Aronsohn w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 22 czerwca 1895.

L. 7950 (6161 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia że celem zaspokojenia wierzytel 
noścj Rozalii Sperling własnej w kwocie 200 
zł. aw. z pn. odbędzie się w tymże Sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż 5/10 części 
czyli połowy realności pod Nr. katastr. 230 
w Nowym Sączu położonej whl. 375 objętej 
Wolfa Sperlinga własnej w dwóch terminach, 
mianowicie w dniu 24 paźlziernika 1895 i 
w dniu 28 Listopada 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi cena;? szacun­
kowa tejże połowy realności 810 zł. aw.

Wadyum wynosi kwotę 81 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającej połowy realności, 
tudzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w Registraturze sądowej przejrzane.

Kuratorem niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu wierzycieli hipotecznych spadko­
bierców ś. p. Antoniego Firleja jako to: Ju­
styny z Firlejów Góttman, Karoliny Firlej, 
Bronisławy Firlej i Maryi z Włyńskich Fir- 
lejowąj tudzież niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu wierzycieli hipotecznych Józefa 
Skalskiego, Mendla Goldmana, Ignacego Ma- 
rynowskiego i Wilhelma Zanderera, wreszcie 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych za­
mianowany adw. Władysław Różański w No­
wym Sączu, a jego zastępcą adw. Dr. Wą- 
sikiewicz w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 24 listopada 1894.

L. 9879 (6342 2—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dniu 21 października 
1895 i dnia 25 listopada 1895 zawsze o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającej przymusowej publicznej sprze­
daży V* czyści majętności objętej wyk. hip.
1. 19 gm. kat. Wolica komarowa dłużnika 
Stefana Borysa własnej celem zaspokojenia 
pretensyi Chaim& Zugmana w kwocie 29 zł. 
20 ct. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej ł/* części majętności 
w ilości 412 zł. 65 ct., wadyum zaś 41 zł. 
261/* ct. w a.

W pierwszym terminie nabyć można 
tę część majętności tylko za cenę wyższą, 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, na dru­
gim zaś terminie poniżej ceny tej.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tutejszego sądu, kuratorem niewiadomych 
wierzycieli został zamianowany pan adwokat 
dr. Pawłowski.

Sokal, dnia 20 czerwca 1895.

L. 4322 (6366 2—3)
W tut. c. k. Sądzie odbędzie się o gd. 

10 rano w dniu 30 września 1895 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 30 paździor- 
nika 1895 nawet poniżej takowej licytacya 
realności w Kołodziejowie, według whl. 100 
ks. gr. gm. kat. Kołodziejów w całości a 
według whl. 69 ks. gr. tejże gm. w 1/13 
części dłużnika Jakima Dworniaka własnej, 
na rzecz Michała Ciurki celem zaspokojenia 
pretensyi w kwocie 145 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 656 zł. 20 ct. aw.
Wadyum 65 zł. 62 ct. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, tudzież 
dla tych wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 3 września 1893 jako dniu podjęcia 
wyciągu hipotecznego w hipotekę sprzedać 
się mającej realności weszli, lub którymby 
uchwała niniejsza z jakiegobądź powodu do­
ręczoną nie została, ustanawia się kurato­
rem dr. Tytusa Przesmyckiego c. k. not. z 
Halicza.

Halicz, dnia 14 lipea 1895.

L. 9653 (6378 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 14 paź­
dziernika i 13 listopada 1895 o godz. 10 
rano odbędzie się w tymże sądzie celem ścią 
gnięcia wierzytelności gal. Zakładu kredy­
towego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
tj. 13, 14, 15 i 16 raty po 20 zł. z pn. licy ­
tacya realności objętych wykazami hip. 1. 
48, 422, 435, 450, 472, 473, 474, 487, 498 
gm. Olejów a w szczególności whl. 48 Sta­
nisława Drozdy, whl. 422 Bartka Drozdy, 
whl. 435 i 450 Isaaka Charap, whl. 472 
Katarzyny zam. Kosar, whl. 473 Józefa Mia- 
skowskiego, wbl. 474 Bonifacego Kulinki, 
whl. 487 Józefa Drozdy Pawłów, whl. 498 
Hrycia Derech własnego, a to na drugim 
terminie także poniżej ceny szacunkowej w 
kwocie 1446 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Kiniowera.
Zborów, dnia 8 września 1895.

L. 9401 (6377 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy podaje do wia­

domości, że w tymże sądzie odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż sumy 100 zł- z pn. intabu­
lowanej na Wolfa Taustera na karcie C whl. 
188 ks. gr. Zaleszczyki, Piotra i Maryi Sta- 
rościaków własnej na zaspokojenie pretensyi 
Nesie Merbaum w kwocie 54 zł. 78 ct. aw. 
dnia 24 października 1895 i 24 listopada 
1895 każdym razem o godz. 10 rano a to 
na pierwszym tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya 
licytacyjaa doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli ustanowiono kuratorem ck. 
notaryusza Grossa.

Zaleszczyki, 8 sierpnia 1895.

L. 7286 (6318 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej kasy oszczgdn. 

m. Krakowa przeciw masie spadkowej śp. 
Jana F oia odbędzie się w tut. sądzie w 
dwóch terminach to jest dnia 28 październi­
ka 1895 i dnia 2 grudnia 1895 zawsze o 
godz. 10 przed południem przymusowa sprze­
daż realności pod lwh. 523 w Podgórzu po­
łożonej.

Cena szacunkowa wynosi 11638 zł. 
austr. wal.

Wadyum 1164 zł. aw.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Ohajes w Podgórzu.
O. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 2 lipea 1895.

L. 2403 (6151 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 100 zł. przymusowa sprzedaż 
realnośei pod n. kons. 701 w Uhnowie poło­
żonej, whl. 910 ks. gr. gm. kat. Uhnów o- 
bjętej, dłużnika nieobjętej masy spadkowej 
Jakiera Nebla własnej, w tut. c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz Ozya- 
sza Nebla dnia 31 października i dnia 2 gru­
dnia 1895 każdym razem o godz. 10 rano 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 850 zł.
Wadyum wynosi 35 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony Julian Celewiez c. k. not. 
w Uhnowie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tut. sąd. registraturze.

Uhnów, 26 czerwca 1895.

Gazeta Lwowska Nr, 212 z dnia 15 września 1895.



L. 4442 ; (6229 8 - 3 )
Dnia 16 października i 18 listopada 

1895 o godz. 10 rano odbędzie się publi­
czna sprzedaż realności pod lk. 53 w Mo- 
krzysce wyk. hip. 58 ks. gr. gm. Mokrzy- 
ska objętej, Gabryela Baniaka w 14/36 Wi- 
ktoryi Zachara w 2/36, Zofii Baniak w 2/36, 
małol. Salomei Hamielee w 9/36 i małol. 
Maryanny Hamielee w 9/36 częściach wła­
snej a to celem zniesienia spółwłasności ta­
kowej.

Cena wywołania 2090 zł. wa. z pn.
Wadyum 209 zł. wa.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Ludwik Paw i w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 17 lipca 1895.

L. 9172 (6250 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Tow. zal. w Chrza­
nowie do Anny Fitkowej w kwocie 180 zł. 
wa. odbędzie 3ię w tut. sądzie w dniach 17 
października 1895 i 14 listopada 1895 o 9 
rano egzekucyjna licytaeya realności pod 
lwh. 160 w Karniowicach położonej, dłużni- 
czki własnej.

Cena wywołania 200 zł. aw.
Wadyum 20 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer.
Chrzanów. 10 sierpnia 1895.

L. 8904 (6249 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Markusa Lama 
do Markusa Schnitzera w kwocie 276 zł. 51 
ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie w dn. 18 
października i 22 listopada 1895 o godz. 9 
rano egzekucyjna licytaeya realności 1. pod 
lwh. 344, 2. 521, 3. 584, 4. połowy lwh. 
545 i 5. połowy lwh. 556 w Libiążu wiel­
kim położonych, Markusa Schnitzera własnych.

Cena wywołania ad 1. 1300 zł., ad 2. 
10 zł., ad 3. 30 zł., ad 4. 32 zł. S I1/* ct., 
ad 5. 16 zł. 98 ct.

Wadyum ad 1. 130 zł., ad 2. 1 zł., ad
3. SJzł., ad 4. 3 z ł ,  ad 5. 2 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Gaszyński w Chrzanowie z substy- 
tueyą adw. dr. JÓ2efa Kremera.

Chrzanów, dnia 17 lipca 1895.

L. 8719 (6294 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 326 zł. z pn. odbędzie się w gma­
chu sądowym dnia 18 października 1895 i 
dnia 22 listopada 1895 każdym razem o 11 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real­
ności lwh. 376 gm. Mielec.

Cena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej-

Mielec, 7 lipca 1895.

L. 13749 (6290 3 - 3 )
C. k.' Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi Ju- 
dy M ittmana w kwocie iO zł. 50 ct z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniach 22 października i 26 listopada 1895 
zawsze o godz. 11 rano publiczna przymu­
sowa sprzedaż 1/6 części ciała lwh. 21 ks. 
gr. gm. Bereska, Łuczki Hochła własnego.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim ta­
kże i„niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 110 zł. 38 ct.
Wadyum 11 zł. 3 ct.
Inne warunki w sądzie można przejrzeć.
Lisko, 30 marca 1895.

L. 15769 (6166 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. Tarnow­

ski podaje do wiadomości, że na zaspokoje­
nie wierzytelności Szymona Maschlera w su­
mie 750 zł. z należytościami dodatkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re­
alności lwh. 29 ks. gr. gm. Rzędzin objętej, 
Józefa i Maryi Uiberallów własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
22 października 1895 i 22 listopada 1895 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 4792 zł. 12 ct., poniżej któ­
rej w terminie pierwszym realność sprzeda­
ną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 479 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i

i akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
; turze c. k. S^du powiatowego miejsko dele­

gowanego.
Tarnów, dnia 30 czerwca 1895.

L. 4862 (6297 3— 3)
C. k Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 17 października 1895 i 21 
listopada 1895 przymusową sprzedaż realno­
ści whl. 241, 52 i 203 ks. gr. gm. Wiśnicz 
objętej, dłużników Apolonii Herman, i F ran­
ciszka Wyrwicza własnych na rzecz miejskiej 
kasy Oszczędności w Bochni pto 58 zł. z pn.

Cena wywołania 300 i 260 zł.
Wadyum 30 i 26 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Wiśnicz, dnia 20 sierpnia 1895.

L. 25385 (6218 3— 3)
W c. k. sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zniesienia współwłasności 
w dniu 15 października 1895 i w dniu 19 
listopada 1895 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 51 Dz. 
III. przy ul. Nad Rudawą w Krakowie po­
łożonej, lk. 564 gm. kat. Kraków objętej, w 
2/5 częściach Kazimiry Przybylskiej, zaś w 
1/5 Józefa Kawałkiewicza, w 1/5 Józefy Ka- 
wałkiewiezówny i w 1/5 Feliksy Kawałkie- 
wiczówny własnej.

Cena wywołania wynosi 3222 zł. wa.
Wadyum 322 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kwieciński, zastępcą adw. dr. 
Tomik.

Kraków, 26 lipca 1895.

L. 13748 (6289 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi Judy 
M ittmana w kwocie 4 zł. 60 ct. z pn. odbę­
dzie się w zabudowaniu sądowem w dniach 
22 października i 26 listopada 1895 zawsze 
o godz. 11 rano publiczna przymusowa sprze­
daż połowy ciała lwh. 48 ks. gr. gm. B ere­
ska, Waśka Filewicza własnego.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim ta ­
kże i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 205 zł.
Wadyum 20 zł. 50 ct.
Inne warunki w sądzie przejrzeć 

można.
Lisko, 30 marca 1895.

L. 3477 (6291 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Stanisława Peszkowskiego w 
kwocie 100 zł. wa. z pn. dozwoloną została 
sprzedaż realności lwh. 18 gminy katastral­
nej Wola ranyska objętej, dłużnika Jana F li­
sa własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez Iieyta- 
cyę w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
dnia 22 października i 26 listopada 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 775 zł.

Wadyum wynosi 76 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze w godzinach urzę­
dowych.

Leżajsk, dnia 8 lipca 1895.

L. 6550 (6316 3 - 3 )
Dnia 21 października 1895 i 18 listo­

pada 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbywać się będzie w tut. c. k. 
sądzie egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę połowy posiadłości lwh. 1269, je­
dnej trzeciej części lwh. 1270, trzech dzie­
siątych części lwh. 1271 i trzech dwuna­
stych części lwh. 1272 ks. gr. gm. Zubsuche 
objętych, dawniej ks. Wojciecha Tyłki, wzglę­
dnie tegoż masy spadkowej, obecnie zaś ma­
sy spadkowej Jacentego Tyłki i ks. Wojcie­
cha Tyłki z lwh. 1269 po jednej czwartej 
części, z lwh. 1270 po jednej szóstej części 
z lwh. 1271 po 3/20 częściach, z lwh. 1272 
po 3/24 częściach własnych, celem zaspoko­
jenia wierzytelności Leona Nagawieckiego w 
kwocie 1-31 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 281 zł. 86 ct.
Wadyum 28 zł. 19 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Dr. E rnest Geissler adwokat z Nowego- 
targu.

Akt oszacowania, wyciągi hipot. i wa­
runki licytacyjne przejrzeć możaa w regi­
straturze tut. sądowej.

Nowytarg, dnia 19 sierpnia 1895.

L. 7288 (6319 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Betti Słonio­

wej przeciw Adamowi Noźyńskiemu pto 2000 
zł. odbędzie się w tut. sądzie w dwóch ter­
minach, to jest dnia 21 października 1895 i 
dnia 25 listopada 1895 zawsze o godz. 10 
przed południem przymusowa sprzedaż re­
alności pod lwh. 641 w Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 10088 zł. 50 
ct. w. a.

Wadyum 1009 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Aronsohn w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 1 lipca 1895.

L. 1273 (632-3 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie o- 

głasza, iż na zaspokojenie pretensyi gal. 
fund. kraj. w kwocie 309 zł. 60 ct. wa. z 
pn. odbędzie się w tymże sądzie dnia 22 
października 1895 i dnia 25 listopada 1895 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę 1/6 części realności lk. 210 w Ży- 
daczowie whl. 168 ks. gr. Zydaczowa obję­
tej, Lieby i Ozyasza Speierów. własnej, 1/6 
części realności lwh. 169 w Żydaczowie, O- 
zyasza Speiera własnej i 1/12 części realno­
ści whl. 170 w Żydaczowie, Stefana Malino- 
wicza, Lieby i Ozyasza Speierów własnej.

Cena wywołania wszystkich powyższych 
części razem wynosi 248 zł. 14 ct. aw.

Wadyum łączne 26 zł. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

w!yciąg hipoteczny przeglądać możoa w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Hilary Sawezyński not. w Żydaczowie.

Żydaczów, 1 maja 1895.

L. 4462 (6251 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 157 zł. 50 ct. aw. z pn. od­
będzie się w sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej 1/4 części 
realności whl. 19 gm. Komarno objętej, dłu- 
żniczki Beili z Altmannów Lehrman własnej, 
na rzecz Herscha Briihla jako, prawonabyw- 
cy Samuela Schónblum w dniach 24 paź­
dziernika 1895 i dnia 27 listopada 1895 ka 
żdym razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 428 z ł , w drugim terminie i niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ust. z 
10 czerwca 1887 1. 74 dz. pp.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adwokata dr. Józefa Gottlieba w 
Komarnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 30 maja 1895.

L, 3932 (6252 3 - 3 )
C. k.- Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 108 zł. wa. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut, przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę powyższej wierzytelności na 
hipotekę służącej realności whl. 422 i poło­
wy realności whl. 424 gm. Komarno objętej, 
dłużnika Antoniego Nowickiego własnej na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Komarnie 
w dniach 24 października 1895 i dnia 26 
listopada 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 400 zł., w drugim term inie i niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ust. z 
10 czerwca 1887 1. 74 dz. pp.

Zakład wynosi 10 proc. ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­
nowano adwokata dr. Józefa Gottlieba w 
Komarnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 15 kwietnia 1895.

L. 1195 (6089 3— 3)
C. k Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Pinkasa Strausa, 
wynoszącej 20 zł. 60 ct. wa. z pn. odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy­
tacyę połowy realności objętej wyk. hip. 1. 
44 w ks. gr. gm. kat. Grabiny wedle karty 
własności, do dłużnika Jędrzeja Bodzioeha 
należącej w sądzie tut. w biurze nr. 2 w 
dwóch terminach a mianowicie dnia 23 paź­
dziernika i dnia 27 listopada 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cena wywołania 725 zł. 83 ct.
Wadyum 72 zł. 58 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Aleksandra Wisłockiego z za­
stępstwem Leopolda Hetpera.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i ­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Dębica, dnia 13 lutego 1895.

L. 1196 (6090 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Pinkasa Strausa 
wynoszącej 21 zł. aw. z pn. odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
cyę całej realności objętej wyk. hip. 1. 17 
w księdze gruntowej gminy katastralnej Ko­

rzenić w wedle karty własności do dłużnika 
Józefa Machnickiego należącej w sądzie tut. 
w biurze nr. 2 w dwóch terminach a mia­
nowicie dnia 23 października i dnia 4 g ru­
dnia 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cena wywołania 502 zł.
Wadyum 50 zł. 20 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Aleksandra Wisłockiego z za­
stępstwem Leopolda Hetpera.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Dębica, dnia 12 lutego 1895.

L. 27854 (6308 3— 3)
W c. k. sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Kasy oszczędności m. Krakowa w kwocie 
18628 zł. aw. z pn. w dniu 15 października 
1895 i w dniu 19 listopada 1895 zawsze o 
godzinie 10 z rana przymusowa sprzedaż re ­
alności 1. k. 19 b. Dz. IY. w Krakowie po­
łożonej lwh. 670 objętej, Władysława Woj- 
czyńskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 57170 zł. aw.
Wadyum 5727 zł. aw.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registaturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. Dr. Markiewicz w Krakowie, zastę­
pcą adw. Dr. Hubaezek w Krakowie.

Kraków, dnia 2 sierpnia 1895 r.

L. 5546 (6311 3— 3)
G. k. Sąd zowiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 99 zł. 96 ct. zpn. 4 razy wziętej od­
będzie się w tut. sądzie przymusowa sprze­
daż całej posiadłości wyk. h. 1. 30 gm. Za- 
rzyce wielkie objętej dłuźniczki Franciszki 
lo  Bruzda 2o Pasternak własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 4 października i 
18 listopada 1895 każdym razem o 10 godz. 
rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiony p. adw. Dr. Forster.

Cena wywołania wynosi 758 zł. 91 ct.
Wadyum 76 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, dnia 27 czerwca 1895.

L. 1022 (6312 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach ogła­

sza, iż celem rozdziału wspólnej własności 
realności whl. 5 w Brzoskwini objętej odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniu 14 pa­
ździernika 1895 i w dniu 18 listopada 1895 
zawsze o godzinie 10 rano publiczna licyta­
cyjna sprzedaż realności pod lwh. 5 w Brzo­
skwini.

Cena wywołania stanowi 1010 złj
Wadyum 101 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Liszki^dnia 3 czerwca 1895.

L. 1380 (6178 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Cha- 

ima Józefa Wiesena w kwocie 770 złr. i 
61 złr. 64 ct. odbędzie się w tutejszym Są­
dzie w dniach 22 października 1895 i 26 
listopada 1895 o 10 godzinie rano publiczna 
licytaeya a) realności objętej wykazem hip.
1. 201 ks. gr. gm. kat. Charzewice, b) real­
ności objętej wykazem hipot. 1. 393 ks. gr. 
gm. kat. Charzewice, c) realności objętej wy­
kazem hipot. 1. 394 ks. gr. gm. kat. Charze­
wice Piotra Małeckiego własnych.

Cena wywołania odnośnie do realności 
lwh. 201 w ilości 2190 złr , odnośnie do re­
alności lwh. 393 w ilości 470 złr., odnośnie 
do realności lwh. 394 w ilości 20 złr.

Wadyum odnośnie do realności lwh. 201 
w ilości 219 złr., odnośnie do realności lwh. 
393 w ilości 47 złr., odnośaie do realności 
lwh. 394 w ilości 2 złr.

Resztę warunków licytacyjnych w Są­
dzie można przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych ustanowiono p. Ludwika Miąsi- 
ka z Rozwadowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 4 sierpnia 1895.

L 10.253 ~  (6139 3 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. Sądzie powiatowym miej. deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
whl. 219 gminy Niechobrz na pokrycie wie­
rzytelności c. k. uprzyw. Galie. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Marcinowi Rzueidło pto 
139 zł. 90 ct. w dniach 23 października 1895 
i 27 listopada 1895 każdym razem o godzi­
nie 10 rano.

Cena wywoławcza, 1277 zł. 50 ct.
Wadyum 128 złr.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, dnia 13 sierpnia 1895.



L. 9744 (6888 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza 

iż celem zaspokojenia kwoty 500 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 21 października i 25 listo­
pada 1895 zawsze o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności lwb. 205, 290 i 
481 w Lipniku, Jakuba Thormayera własnych.

Cena wywołania 8782 złr.
Wadyum 878 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat Dr. Aronsohn w Białej.
Biał'-, dnia 10 sierpnia 1895.

L. 1504 (6840 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Starej- 

soli odbędzie się egzekucyjna sprzedaż a/ie 
niewydzielonych Majera Jakóba własnych 
części realności w Starejśoli wyk. hip. 2022 
dnia 22 października 1895 wyżej ceny sza 
cunkowej, dnia 25 listopada 1895 niżej tejże 
o godzinie 9 rano.

Cena szacunkowa 60 zł. w. a.
Wadyum 6; zł. celem ściągnięcia pre­

tensyi Matli Aberdam pto 100 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Starasól, dnia 30 czerwca 1895.

L. 4671 (6373 2 - S )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziemskiego w likwidacyi w kwocie 5 
ra t po 20 zł. z pn. dozwoloną została sprze­
daż realności pod 1. 728 w Maleniskach po­
łożonej lwh. 6 tejże gminy objętej Tomasza 
Cebuli własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
w tutejszym Sądzie w dwóch terminach dnia 
22 października i 26 listopada 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 1000 zł. w. a.

Wadyum wynosi 100 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. registraturze w godzinach urzędowych.
Leżajsk, dnia 16 czerwca 1895.

L. 5032 (6372 2 - 3 )
Podaje sie do publicznej wiadomości 

że w celu zaspokojenia pretensyi gal. zakła­
du kred. ziemskiego w likwidacyi we Lwo­
wie mianowicie 8 rat po 15 zł. z pn. odbę­
dzie się w tu t c. k. Sądzie w dniu 29 pa­
ździernika 1895 i 29 listopada 1895 egzeku­
cyjna sprzedaż realności lwb. 299 gm. kat. 
Białobrzegi objętej Walentego Rupara wła­
snej.

Wadyum wynosi kwotę 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania i wyciąg hipoteczny można przej­
rzeć w registraturze tut. c. k. Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, doia 9 sierpnia 1895.

L. 12568 (6331 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Józefa i Julii Dubińskich 
przeciw Jakubowi i Tekli Banatom o zapła­
cenie kwoty 100 zł. zpn. odbędzie się dnia 
30 października 1895 i dnia 4 grudnia 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biórze Nr. 2, przymusowa sprzedaż 4711/ 
6720 części realności whl. 415 ks. gr. mia­
sta Przemyśla.

Cenę wywołania stanowi kwota 1507 
zł. 52 ct.

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. Dr. Schwarza w Przemy­
ślu z substytucyą adw. Dr. Goldfarba.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, dnia 17 sierpnia 1895.

L. 9418 (6391 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 18 września 1895 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 18 
października 1895 nawet poniżej takowej li­
cytacya połowy realności wbl. 114 księgi 
gruntowej gminy Brzozów objętej Anny Da 
brewieekiej własnej, na rzecz Jakuba Szerzą 
pto 26 zł. 22 ct. z pn.

Cena wywołania 92 zł. 50 ct.
Wadyum 9 zł. 25 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipote­
cznych, ustanawia się kuratorem adwokata 
Dr. Festenburga z Brzozowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Bizozów dnia 6 sierpnia 1895.

L. 6429 (6395 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 17 października 1895 
i 18 listopada 1895,Jkażdym razem o godz. 10 
rano w tut. Sądzie odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności lwh. 250, 30/216 
części realności lwh. 142, y3 części realności 
lwh. 237, % cz§ści realności lwh. 239 
i 30/m  części realności lwh. 248 księgi

gruntowej dla gminy katastr. Teodorówka 
ebjętej Franciszka Markiewicza własnych ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Herza Bern­
steina w kwocie 50 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1159 
zł. 20 et.

Wadyum kwota 115 zł. 92 ct.
Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki lieytaeyiae można 
przejrzeć w tut sądowej registraturze.

Dukla, dnia 31 lipea 1895.

L. 2968 (6894 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie wynoszącej 60 zł. z pn. odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
cyę całej realności pod 1. k. 12 położonej 
objętej wyk. hip. 1. 36 w księdze gruntowej 
gminy katsstr. Nagoszyn wedle por. 1 karty 
własności do dłużnika Bartłomieja Wolskiego 
należącej w sądzie tutejszym w biurze Nr. 2 
w dwóch terminaehjj a mianowicie dnia 18 
października i dnia 21 listopada 1895 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono notaryusza Wisłockiego z Dębicy.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Dębica, dnia 10 lipea 1895.

L. 15959 (6412 1—3)
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 

Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w mieście Zatorze jest do obsadzenia 
hurtowna sprzedaż tytoniu, połączona z dro­
bną sprzedażą tytoniu tudzież znaczków stem­
plowych i blankietów wekslowych.

Obrót tej hurtowni wynosił w czasie 
od 1 lipea 1894 do 30 czerwca 1895 w ty­
toniu k w o t ę ...................... 31.2i5 zł. 53 ct
w materyałaeh stemplowych 3.861 zł. 40 ct. 
Razem więc kwotę . . . 35.070 zł. 93 ct.

Ubiegający się o tę hurtownię winni 
wnieść pisemne oferty, zaopatrzone stemplem 
na 50 ct. na ręce e. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Wadowicach najdalej do dnia 
5 października 1895 do godziny 11 przed 
południem.

Do oferty dołączyć należy wadyum w 
kwocie 200 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w go 
dżinach urzędowyeh w biórze c. k. Dyrekto­
ra okręgu skarbowego w Wadowicach, oraz 
w Nadzorach c. k. straży skarbu w .B isłej, 
Oświęcimiu, Myślenicach, Wadowicach i 
Żywcu.jj

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 11 września 1895.

L. 4402 (6157 1— 3)
A y i s o !

Auf die in der Nr. 206 vom 8 Septem- 
ber 1895 vollinhaltlich verlautbarte Kund- 
machung der k. u k. Intendanz des 10 
Korps, Nr. 4402 vom 1. September 1895, 
betreffend die Sicberstellung von Brot und 
Hafer fur denlO Corpsbereich fur das Jahr 
1896 wird mit dem Beifugen hiugewiesen, 
dass die hierauf beztigliehen gedruckten 
Arendierungs-Bedingnishefte zum Freise von 
28 Kreuzern, Kundmachungeu und Offerlfor- 
mularien jedoch unentgeltlich bei den Mili- 
tar-Yerpflegs-Magazinen in Przemyśl, Jaro- 
slau, Rzeszów und Stryj bezogen werden 
kónnen.

Von der k. u. k. Intendanz des 10. Csrps/;
Przemyśl, am 1 September 1895.

K o n k u r s a .
L. 3369 (6350 2— 2)

Odnośnie do Nr. 210 „Gazety Lwow- 
wskiej“ oznajmia się, iż konkurs celem ob­
sadzenia posady prokuratora państwa w Koło­
myi z poborami VII klasy rangi ewentualnie 
posady zastępcy prokuratora Państwa wscho 
dniej Galicyi z poborami VIII klasy rangi 
z dniem 1 października 1895 upływa.

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa. 
Lwów, 9 września 1895.

L. 926 (6403 1— 3)
Celem stałego obsadzenia posad nau 

czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do końca października 1895.

A.) Przy szkołach jednoklasowych z 
roczną płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem
1. w Balnicy, 2. w Łupkowie, 3. w Moniowie,
4. w Olszanicy, 5 w Serednicy, 6 w Stef- 
kowej, 7. w Teleśnicy oszwarowej, 8. w Te- 
leśnicy sannej, 9. w Woli michowej, 10. w 
Zahoczewiu, 11. w Zubeńsku, 12. w Lesz- 
czowatem, 13. w Łobozwie, 14. w Skorod- 
nem, 15. w Stańkowej, 16. w Zawadce, 17. 
w Zernicy wyżnej.

B.) Przy szkole 5-klasowej w Lisku 
posada nauczyciela starszego z płacą 450 zł. 
i 45 zł. na pomieszkanie.

Od kompetentów ubiegających się o tę 
posadę wymaga się kwaliflkacyi do szkół 
wydziałowych z III grupy.

W szkole w Lisku jest polski język 
wykładowy, we wszystkich zaś innych szko­
łach język ruski.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad winni wnieść podania za pośrednictwem 
swej władzy przełożonejj do tutejszej c. k. 
Rady szkolnej okręgowej zaopatrzone w prze­
pisaną tabelę kwalifikacyjną, wszystkie do- 
kumenta służbowe wraz z wykazem lat służby 
a w razie ubiegania się o kilka posad, wykaz 
służbowy wraz z tabelą kwalifikacyjną.

Podania spóźnione lub nienależycie u- 
dokumentowane nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Lisku, dnia 5 września 1895.

C. k. Przewodniczący.

L. 1058 (6379 2— 3)
Celem obsadzenia posady lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Starejśoli powie­
cie Staromiejskim rozpisuje się niniej­
szem konkurs stosownie do postanowień 
§ 8 z dnia 2 lutego 1891 Nr. 17 dz. 
ust. kraj. i rozporządzeniem do tejże 
ustawz pod Nr. 82 dz. ust. kraj. z 
roku 1891 ogłoszonego.

Kompetujący wykazać się mają :
1. Obywatelstwem,
2. Dyplomem doktora medycyny,
3. Świadectwem moralności,
4. Świadectwem zdrowia,
5. Znajomością języków krajowych,
6. Praktyką najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Posada nadaną zostanie z dniem 

1 stycznia 1896 prowizorycznie na rok 
jeden, zaś po upływie czasu tego o- 
rzeczonem będzie czy posada ma być 
stale nadaną.

Do posady przywiązaną jest ro­
czna płaca 600 zł. aw. w ratach mie­
sięcznych z góry a nadto tytułem 
zwrotu kosztów na podróże służbowe 
roczny dodatek w wysokości 264 zł. 
aw. płatny w ratach kwartalnych z góry.

Podania wnosić należy do tutej­
szego Wydziału powiatowego najpó­
źniej do 30 października 1895.

Nadmienić należy, że okręg Sta- 
rosolski obejmuje 22 gmin z ludnością 
19963 dusz na obszarze 220 kilo­
metrów.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Staremiasto, 21 sierpnia 1895.

Upadłości.
L. 17677 (6384 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, i i  wdrożonem zostało postę­
powanie konkursowe do majątku Antoniego 
Świderskiego, kupca handlu żelaznego w Tar­
nowie zamieszkałego, a to do całego tak 
ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jakotei do nieruchomego majątKu położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 dz. pp. z r. 
1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został Edmund Waehholz c. k. radca sądu 
krajowego w Tarnowie, tymczasowym zaś za 
wiadoweą masy adwokat Dr. Jan  Stec w 
Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania wydziału wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 23 września 1895 
o godzinie 9 przed południem w biurze ko­
misarza konkursowego, na którem stawić się 
mają wierzyciele, z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 11 grudnia 1895 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 10 stycznia 1896 o godzinie 9 przed 
południem odbyć się mającem do likwidacyi i 
do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
term in do zawarcia ugody w § 68 uk. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej.

Tarnów, dnia 12 września 1895.

Kuratele.
L. 13962 (6886 1 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu ogłasza, że Marya Kuśniryk z 
Stubna oddaną została pod kuratelę.

Kuratorem ustanowiono Wasyla Pochy- 
rowskiego z Stubna.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. deleg. 
Przemyśl 19 maja 1895.

L. 8220 (6389 1 - 3 )
Zawiadamiamy, że Dawid Binder z 

Rzeszowa 28 lat liczący stanu wolnego, głup­
kowatym został uznany i że kuratorem dla 
tegoż Leib Binder ustanowiony został. 

Rzeszów, 14 sierpniu 1895.

L. 7822 (6392 1 - 3 )
Aftanazy Bajko z Jabłonicy polskiej 

uznany został uchwałą c. k. Sądu obwodo­
wego w Sanoku z dnia 21 maja 1895 1. 
3030 marnotrawcą.

Kuratorem jego ustanowiony został Jó ­
zef Szulik gospodarz z Jabłonicy polskiej. 

Brzozów, dnia 6 czerwca 1895.

L. 11043 (6393 1— 3)
Wojciech Szut z Obarzyma uchwałą c. 

k. Sądu obwodowego w Sanoku z 20 lipea 
1895 1. 4601 uznany został marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Wojciecha Ku­
łaka z Obarzyma.

0 . k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 15 sierpnia 1895.

L. 4730 (6399 1 - 3 )
Jakób Horbaczawski z Tartakowa uzna­

ny marnotrawcą; kuratorem jego ustanowio­
ny Hryć Bilecki tamże.

Sokal, 1 kwietnia 1895.

L. 9880 (6401 1— 3)
Kuratela nad marnotrawcą Antonim 

Dutczakiem Jakóba z Targowicy postanowio­
na, została uchylona.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 19 lipea 1895.

L. 4563 (6370 1 - 3 )
Hryeia Demczuka syna Piotra z Mana- 

styrka uznano umysłowo chorym i kurato­
rem ustanowiono Teodora Omelana z Mana- 
styrka.

0. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 3 maja 1895.

L. 5037 (6365 1— 3)
Paśka Brudna z Gródka z powodu cho­

roby umysłowej oddaną została pod kuratelę. 
Kuratorem jest jej mąż Michał Brudny.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 4 sierpnia 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5202 (6347 2—3)

G. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 
głasza że z powodu wniesionego dnia 25 czer­
wca 1895 do 1. 5202 pozwu Maryanny z 
Dietrici-ów Wierzbickiej przeciw Jonasowi 
Beizer nieznanemu z życia i miejsca pobytu, 
względnie nieznanym z życia i miejsca poby­
tu jego spadkobiercom, o uznanie za przeda­
wnione i wykreślenie ze stanu biernego re­
alności objętej wyk. hip. 1. 43 ks. gr. Pod- 
borce pretensyi wekslowych 336 zł., 230 zł. 
i 75 zł. wyznaczono term in do ustnej roz­
prawy na dzień 18 października 1895 o godz. 
9 przedpołudniem a dla powyższych pozwa­
nych ustanowionym został kuratorem Zy­
gmunt Groblewski c. k. notaryusz, tegoż za­
stępcą Bernard Grossmann kandydat nota- 
ryalny w Winnikach.

Wzywa się zatem tychże pozwanych, 
by służące do swej obrony środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyli, lub też innego 
zastępcę prawnego sobie obrali i tegoż sądo­
wi wymienili, gdyż inaczej szkodliwe nastę­
pstwa ze zaniedbania tego wyniknąć mogące 
sami sobie przypiszą.

G. k. Sąd powiatowy 
Winniki, dnia 30 czerwca 1895.

L. 5707 (6284 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia Antoninę Marowską z Andrycho­
wa pochodzącą a w Królestwie Polskiem po­
zostającą, że celem doręczenia dlań tusądo­
wej rezolucyi z dnia 3 lipea 1894 1. 4172 
oraz dalszych w sprawie Leopolda Kufflera 
przeciw spadkobiercom Alojzego Mazgaja 
recte Marowskiego o 200 zł i 105 zł. wa. 
z pn. wydać się mających, ustanowiono ku­
ratora w osobie p. dr. Łazarskiego adwokata 
w Wadowieach.

Jest więc zatem rzeczą Antoniny Ma- 
rowskiej udzielić potrzebnej informacyi ku­
ratorowi lub też pełnomocnika sądowi przed­
stawić inaczej złe skutki sama sobie przy­
pisze.

Andrychów, 13 sierpnia 1895.
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L. 5204 (6345 2— 8)

0. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 
głasza, że z powodu wniesionego dnia 25 
czerwca 1895 do 1. 5204 pozwu Mary&nny 
z Dietrichów Wierzbickiej przeciw Maryi Kuks 
vel Kuksz nieznanej z życia i miejsca pobytu 
względni© nieznanym z życia i miejsca po­
bytu jej spadkobiercom o uznanie za prze­
dawnione i wykreślenie ze stanu biernego 
realności objętej wyk. hip. 1. 43 ks. grunt. 
Podborae, prawo dzierżawy i prawo pierw­
szeństwa kupna, wyznaczono termin do ustnej 
rozprawy na dzień 18 października 1895 o 
godz. 9 przed południem a dla powyższych 
pozwanych ustanowionym został kuratorem 
Zygmunt Groblewski c. k. notaryusz a tegoż 
zastępcą Bernarnard Grossman kandydat 
notaryalny w Winnikach.

Wzywa się zatem tychże pozwanych, 
by służące do swej obrony środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczyli, lub też in ­
nego zastępcę prawnego sobie obrali i tegoż 
sądowi wymienili, gdyż inaczej szkodliwe 
następstwa z zaniedbania tego wyniknąć 
mogące sami sobie przypiszą.

0. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 30 czerwca 1895.

L. 5203 (6346 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że z powodu wniesionego dnia 25 
czerwca 1895 do 1. 520-3 pozwu Maryanny 
z Dietrichów Wierzbickiej przeciw masie pu 
pilarnej sierot po poruczniku Platzkschi 
(Lieutenant Platzkische Waisen) względnie 
przeciw tymże z nazwiska i imienia, tudzież 
z życia i miejsca pobytu nieznanym sierotom 
względnie nieznanym z życia i miejsca po­
bytu ich spadkobiercom o uznanie za prze­
dawnioną i wykreślenie ze stanu biernego 
realności objętej wyk. hip. 1. 43 ks. grunt. 
Podborce sumy 500 zł. m. k., wyznaczono 
termin do ustnej rozprawy na dzień 18 pa­
ździernika 1895 o godz. 9 przed południem 
a dla powyższych pozwanych ustanowionym 
został kuratorem Zygmunt Groblewski o. k. 
notaryusz a tegoż zastępcą Bernard Gross- 
mann kandydat notaryalny w Winnikach.

Wzywa się zatem tychże pozwanych, 
by służące do swej obrony środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyli, lub też innego 
zastępcę prawnego sobie obrali i tegoż są­
dowi wymienili, gdyż inaczej szkodliwe na 
stępstwa z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 25 czerwca 1895.

L. 4895 (6322 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w sporze sum a­

rycznym Jędrzeja Bigi przeciw Wojciechowi 
Rejkowiczowi o zapłacenie kwoty 54 zł., dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Wojciecha 
Rejkowicza ustanawia kuratorem Marka Ka- 
mykowskiego z Piotrkowic.

Tuchów, 11 lipca 1895.

L. 6792 (6369 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Marciszczuka syna Mikołaja, 
że Jan Sudomlak wniósł przeciw niemu w 
sądzie tutejszym pod dniem 14 listopada 1894 
do 1. 11437 pozew o uznanie prawa własności 
do pgr. 1319/2, 1319/3, 1324/1 i 1325/3 w 
Szczurowicach, że dla niego kuratora w osobie 
Leona Holzera c. k. notaryusza w Łopatynie 
ustanowiono i że ponowny termin do roz­
prawy na dzień 17 września 1895 o godzinie 
9 rano w tutejszym sądzie wyznaczony został.

Wzywa się tedy pozwanego Józefa M ar­
ciszczuka syna Mikołaja, by ustanowionemu 
kuratorowi informacyę do obrony udzielił, 
lub innego pełnomocnika sądowi wskazał, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z zanied­
bania tego pochodzące, sam sobie przypisze.

Łopatyn, dnia 6 sierpnia 1895.

L. 75059 (6383 2—3)
OBWIESZCZENIE1.

Stosownie do postanowień rozporządzenia
c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 11 lutego 
1889 r. (dz. u pań. Nr. 23) podaje się do 
wiadomości, że państwowe egzamina dla gos­
podarzy leśnych rozpoczną się dnia 1 paź­
dziernika 1895, a egzamina dla pomocników 
w służbie leśnej ochronnej i technicznej dnia 
7 października 1895 o godzinie 9 przed po­
łudniem i odbywać się będą w gmachu ck. 
Namiestnictwa.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
winni się zgłosić, a mianowicie kandydaci 
do egzaminu dla gospodarzy leśnych w dniu 
przed rozpoczęciem egzaminu a więc 30 
września br., a kandydaci do egzaminu dla 
pomocników w służbie leśnej, ochronnej i 
technicznej w dniu rozpoczęcia egzaminu 
(7 października br.) u Przewodniczącego c. k. 
komisyi egzaminacyjnej i wykazać się certy­
fikatem stwierdzającym tożsamość osoby, a 
w wypadkach przewidzianych w § 4 al. 2 
względnie § 30 powołanego rozporządzenia 
ministeryalnego także świadectwem z ukoń­
czenia przepisanej liczby lat praktycznego 
wykształcenia, dalej kwitem c. k, głównej 
kasy krajowej we Lwowie na złożoną taksę 
egzaminacyjną, względnie uwolnieniem od

opłaty tej taksy ; wreszcie mają przedłożyć 
przepisany stempel na świadectwo. Taksa 
egzaminacyjna wynosi dla kandydatów do 
egzaminu na gospodarzy leśnych 15 zł., a 
dla kandydatów do egzaminu na pomocników 
w służbie leśnej, ochronnej i technicznej 
5 zł. wa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 września 1895.

L. 11680 (6375 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Sokalu usta­

nowił w sprawie drobiazgowej Herscha Katza 
przeciw Futymie Cymbaliście pto 41 zł. wa. 
z pn. w której to sprawie term in na dzień 
25 września 1895 wyznaczonym został dla 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu tejże 
pozwanej kuratorem adwokata dr. Fraeukla.

O czem się ją w celu strzeżenia swych 
praw zawiadamia.

Sokal, 12 lipca 1895.

L. 47667 (6351 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 20 sierpnia 1895 do 
1 47668 wnieśli Ozyasz Samueli i Małka Samu 
ely zam. Indyk przeciw pp Waleryi barono 
wej Battaglia, Ludwinie Astleithnerowej, Ju ­
lii Zarzyckiej, Władysławowi, Antoniemu i 
Tytusowi Sochackim pozew o uznanie 3/7 
części pretensyi 800 zł. mk. z pn. za zada­
wnione i o wykreślenie takowych z licyta­
cyjnej ceny kupna 1/3 realności lk. 688 1/4 
lwh. 592 I  we Lwowie, na któryto pozew 
wyznaczono teim in dziewięćdziesięeiodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 
wiadome, został dla nich adw. dr. Kamień­
ski kuratorem a tegoż zastępcą adw. dr. 
Margasz mianowany.

Wzywa się zatem pp. Waleryę baro­
nową Battaglia, Ludwinę Astleithner, Sabi­
nę Udrycką, Julię Zarzycką, Władysława, 
Antoniego i Tytusa Soehackich aby do swo­
jej obrony służące środki ustanowionemu ku­
ratorowi dostarczyli lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, 24 sierpnia 1895.

L. 6820 (6301 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Herscha K om ana, Mendla Reischera i Emi­
lię Riedl, dla których równocześnie kuratora 
w osobie Józefa Gromnickiego z Liska usta­
nowił, że gmina miasta Liska wniosła w tu­
tejszym sądzie dnia 20 czerwca 1895 1. 6820 
prośbę o wydzielenie z ciała hipotecznego 1. 
50 ks. er. gm. Lisko części parc. gr. 362 
w powierzchni 21 sążni kwadr, jako wolną 
od zaintabulowanego w połowie tego ciała 
hipotecznego na rzecz Herscha Kormana pra­
wa zastawu dla sumy 375 zł od ciężącego 
w stanie biernym sumy 375 zł. na rzecz 
Herscha Kormana wpisanej egzekucyjnego 
prawa zastawu dla wierzytelności Mendla 
Reischera w kwocie 240 zł. a. w. z pn. in 
tabulowanej, wreszcie od zaintabulowanego 
w stanie biernym powyższej kwoty 240 zł. 
a. w. z pn. prawa zastawu dla wierzytelno­
ści Emilii Riedl w kwocie 200 zł i zainta- 
bulowanie proszącej gminy za właścicielkę 
oddzielonej części tej parceli jako wolnej od 
wyż wymienionych ciężarów.

Wzywa się tedy Herscha Kormana, 
Mendla Reischera i Emilię Riedl, aby prze­
ciw zamierzonemu prz^z gminę miasta Liska 
oddzieleniu najdalej 30 dnia od daty ostat­
niego ogłoszenia edyktu licząc, pisemnie lub 
ustnie w tutejszym sądzie wnieśli lub co do 
wniesienia ich z ustanowionym kuratorem 
się porozumieli, ileże inaczej będą uważani 
za zgadzających się na to wydzielenie i zrze­
kających się swoich praw co do parceli lk. 
362/2 w Lisku z chwilą tabularnego odpisa­
nia tej parceli z ciała hip. lwb. 50 ks. gr. 
gm. Lisko.

Lisko, 13 lipca 1895.

L. 5162 (6237 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domego Pawła Michałowskiego, że w sporze 
sumarycznym Jana Maczyszyna c. k. nota­
ryusza jako pełnomocnika zbiorowej kasy sie­
rocej z Radłowa przeciw niemu o 215 złr. 
ustanowiono dla niego kuratorem Józefa 
Schinzla z Radłowa i termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 24 października 1895 
o 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Pawła Michałowskiego, 
ażeby potrzebnych środków do obrony swemu 
kuratorowi udzielił, lub innego na kuratora 
sądowi przedstawił.

Radłów, 28 sierpnia 1895.

gminy kat. Stanisławów objętej na jego rzecz 
zaprenotowanego, wyznaczono uchwałą z dnia 
dzisiejszego termin do przesłuchania stron 
po myśli § 46 ust. hipot. i że uchwałę dla 
niego przeznaczoną doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adwokatowi tutejszemu 
dr. Lorschowi.

Wzywa się przeto Antoniego Zacharya 
siewicza, by w czasie należytym udzielił po- 
mienionemu kuratorowi potrzebną informa­
cyę lub też sobie obrał innego zastępcę i ta ­
kowego sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Stanisławów, 10 sierpnia 1895.

L. 13949 (6199 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domego Antoniego Zacharyasiewicza, że na 
prośbę Mojżesza Izaka Bretiholza i Branei 
Brettholz zam. Kriss o wykreślenie prawa 
zastawu dla sumy 1000 zł. m. k. w stanie 
biernym połowy realności wyk. hip. 1. 1029 '

L. 13701 (6198 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej Salamona Kramera przeciw 
Jonie Rosenkranzowi i tow. pto 100 zł. usta­
nowił kuratorem dla pozwanego Jony Ro- 
senkranza z miejsca pobytu niewiadomego 
adw. dr. Wieselberga z substytueyą sdwok. 
dr. Jurczenki i doręczył mu nakaz zapłaty z 
dnia dzisiejszego.

Kołomyja, 17 stycznia 1895.

L. 6488 (6236 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu A- 
gatę Kuździał, iż przeciw niej wniósł Nuchym 
Jakób pozew de praes. 16 lipca 1895 liczba 
6438 o zapłatę 136 zł. 87 ct., na który ter­
min do rozprawy na dzień 7 listopada 1895 
na 9 rano wyznaczono i że kuratorem ad 
actuna dla niej Jana Gieca ustanowiono.

Wzywa się Agatę Kuździał, aby u sta­
nowionemu kuratorowi środków do obrony 
dostarczyła lub innego pełnomocnika swego, 
sądowi wykazała.

G. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 18 lipca 1895.

L. 11654 (6285 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Niemca, że celem doręczenia mu tnts. 
uchwały z dnia 23 czerwca 1895 1. 8774, 
którą dozwolono na wpis prawa zastawu dla 
kwoty 120 zł. aw. z pr. w stanie biernym 
jego realności wyk./ hip. 522 i 2/8 części 
realności wyk. hip. 517 Ił s . gr. gm. Bliznę 
objętych na rzecz powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie, ustanowiono dla ” 
niego kuratorem Emila Witkiewicza z Brzo

tucyą adw. dr. Eepkowskiego w Krakowie i 
poleca Bomanowi Saraczyńskiemu aby, temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie o- 
brał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 29 sierpnia 1895.

L. 3131 (6206 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Leibę Czopika, że przeznaczona dlań 
tus. rezolucya hipoteczna z dnia 8 sierpnia 
1894 1. 7632 równocześnie ustanowionemu 
kuratorowi c. k. notaryuszowi p. Ambrosowi 
z Obertyna została doręczoną.

Obertyn, dnia 30 kwietnia 1895.

L. 873 (6230 2— 3)
Nieznaną z życia i miejsca pobytu Maryę 

Plecan z Repuczyniec zawiadamia się, że w 
sprawie spadkowej po zmarłym, w Wygnance 
na dniu 12 stycznia 1894 ojcu jej Tomaszu 
Plecan ustanowiono dla niej kuratora w osobie 
adwokata dr. Diamanda w Czortkowie.

0 . k. Sąd powiatowy.
Czortków, 21 stycznia 1895.

L. 27396 (6267 2— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zarządzając na prośbę Abrahama 
Sehenkera postępowanie amortyzacyjne dwóch 
zaginionych weksli a ta wystawionych oby­
dwu w Krakowie dnia 26 czerwca 1895 na 
zlecenie Abrahama Sehenkera kupca w K ra­
kowie, w Krakowie płatnych i przez M. 
Kleina kupca w Suchy akceptowanych, z 
których jeden na sumę 98 zł. 90 ct. aw. 
opiewający płatny był dnia 26 września 1895 
r. a drugi na sumę 94 zł. 75 ct.J wa. opie­
wający był płatny dnia 26 października 1895 
wzywa każdego posiadacza tyeh weksli, aby 
takowe najpóźniej w przeciągu 45 dni licząc 
od dnia 26 października 1895 tutejszemu 
sądowi tem pewniej- przedłożył, o ile że w 
przeciwnym razie weksle te na ponowne żą ­
danie strony interesowanej za umorzone u- 
znane będą,

Kraków, 26 lipca 1895.

zowa .
Brzozów, 27 sierpnia 1895.

L. 5205 (6348 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że z powodu wniesionego dnia 25 
czerwca 1895 do 1. 5205 pozwu Mareyanny 
z Dietrichów Wierzbickiej przeciw masie spad­
kowej Piotra i Maryi Kaflińskich z życia i 
miejsca pobytu, względnie nieznanym z ży­
cia i miejsca pobytu spadkobiercom Maryi 
Kaflińskiej, Karolinie z Kaflińskich Głowa­
ckiej. Filipinie z Kaflińskich Turnier, Elżbie­
cie K*flińskiej, Rozalii Kaflińskiej i Ludwi­
kowi Ksflińskiemu o uznanie za przedawnie­
nie i wykreślenie ze stanu biernego realno­
ści objętej wykazem hipotecznym 1. 43 ks. 
gr. Podborce obowiązku Karola Kaflińskiego 
wypłaty 1/7 części spadku po Piotrze i Ma­
ryi Kaflińskich i i  d. wyznaezono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 18 październi­
ka 1895 o godz. 9 przed południem a dla 
powyższych pozwanych ustanowinnym został 
kuratorem Zygmunt Groblewski c. k. not. a 
tegoż zastępcą Bernard Grossmann kandydat 
notaryalny w Winnikach.

Wzywa się zatem tychże pozwanych, 
by służące do swej obrony środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyli, lub też innego 
zastępcę prawnego sobie obrali i tegoż są­
dowi wymienili, gdyż inaczej szkodliwe na­
stępstwa ze zaniedbania tego wyniknąć mo­
gące sami sobie przypiszą.

0 . k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 30 czerwca 1895.

L. 9447 (6160 1—3)
0. k. Sąd obwodowy w sprawie egze­

kucyjnej Jana Laskowskiego przeciw Gede­
onowi Gedroyc o 50 zł. wa. ustanawia dla 
niewiadomego z miejsca pobytu dłużnika ku­
ratorem ad actum adwokata Herdliczkę i 
doręcza temuż uchwałę z dnia dzisiejszego 
licytacyjną sprzedaż ruchomości dłużnika 
zarządzającą.

Kołomyja, 22 czerwca 1895.

L. 12136 (6241 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delegow. w 

Sanoku zawiadamia nieznanych z życia i 
miejsca pobytu Kazimierza Krzysztoporskiego 
i Herscha Baehnera, że w sprawie tabularnej 
spadkobierców bł. p. Abiseha Kannera został 
dla nich ustanowiony kuratorem p. dr. F la- 
kowicz adwokat w "Sanoku i o tem Kazi­
mierza Krzysztoporskiego i Herscha Baehnera 
się zawiadamia.

Sanok, 10 sierpnia 1895.

L. 7055 (6235 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mikołaiowie 

wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Kata­
rzynę Zielińską, aby do spadku zmarłej w 
Woli wielkiej w czerwcu 1885 siostry Jewki 
Diakua Budowniczy zwanej w sądzie tu te j­
szym w przeciągu jednego roku zgłosiła się, 
gdyż w przeciwnym razie rozprawa spadkowa 
ze spadkobiercami oświadczonymi i ustano­
wionym dla niej kuratorem Jacietn Iwaniukiem 
z Woli wielkiej przeprowadzoną zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Mikołajów, dnia 2 sierpnia 1895.

L. 32655 (6268 2 - 8 )
0. k. Sąd krajowy jako Tybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Romana Saraczyńskie- 
go, że przeciw niemu wniosło Towarzystwo 
zaliczkowe w Krakowie pozew de praes 5 
sierpnia 1895 1 29465 o wydanie nakazu
zapłaty sumy wekslowej 55 zł. wa. z pn. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 6 sierpnia 1895 1. 29465 do­
ręczony został ustanowionemu dla tegoż ku­
ratorowi adw. dr. Kwiecińskiemu ze substy-

L. 8069 (6277)
Samborski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy wpisał w rejestrze stowarzyszeń 
przy firmie Towarzystwo zaliczkowe w Roz- 
dole, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo­
graniczoną poręką, że na walnem zgroma­
dzeniu członków tego stowarzyszenia z dnia 
21 lutego 1895 wybrani zostali zamieszkali 
w Rozdole Kazimierz Pile jako dyrektor i 
Jan Czarny jako kasyer, ponownie, zaś Mar­
celin Smalski w miejsce zmarłego Jana Be- 
dlewicza jako kasyer na przeciąg lat trzech.

Sambor, 28 czerwca 1895.

L. 12010 (6246 1—3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie uwia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ale­
ksandra br. Romera, iż w sprawie tabularnej 
Estery Blutmann o wydzielenie 2 parcel z 
karty stanu posiadania wbl. 317 ks. tabul. 
Borowa, adw.*dr. Malawski w Tarnowie ku­
ratorem dla niego ustanowionym został.

Tarnów, dnia 12 czerwca 1895.

L. 6237 (6278)
Samborski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
wpisał przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe 
w Stryju stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką“, że na walnem zgro­
madzeniu członków z 11 marca 1894 wybrani 
zostali na przeciąg lat trzech nadal Jan 
Mierczuk ze Stryja dyrektorem, Edward 
Praxmajer ze Stryja kasyerem i Franciszek 
Zapłatyński ze Stryja kontrolorem, tudzież 
że powyższe walne zgromadzenie zatwierdziło 
dokonany przez Radę zawiadowczą wybór 
Alfreda Liszki na zastępcę dyrektora, L u­
dwika Majora na zastępcę kasyera i Romana 
Gutowskiego na zastępcę kontrolora.

Sambor, 25 maja 1895.



L. 4725 (6396 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym D u­

najcu, zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Ignacego B ib ła i Maryannę 2o Ba­
bel, iż przeciwko nim wniósł Józef Peksa 
pozew o własność i intabulacyę realności 
jwh. 768 w Czarnym Dunajcu, wskutek czego 
■w kuratorem Jana Bielańskiego ustanowio­
no i term in do rozprawy ustnej na dzień 
27 września 1895 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunsjec, 17 sierpnia 1895.

Ł. 807 (6411 1— 8) 
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa niniejszem wszystkich, którzyby po myśli 
ustępu pierwszego §, 25 ustawy notaryalnej, 
z kaucyi służbowej śp. Antoniego PraschUls, 
byłego c. k. notaryusza w Kołomyi, na mocy 
służącego im ustawowego prawa zastawu 
zaspokojenia swoich pretensyi żądać zamie­
rzali, ażeby pretensye swoje w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu tego licząc u tutejszej Izby notaryal- 
uej zgłosili, ileże po upływie t j go terminu 
bez względu na ich pretensye dewinkulacya 
i wydanie rzeczonej kaucyi uprawnionym na­
stąpi.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów, 10 lipca 1895.

L. 7662 (6402 1— 8)
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia 

Iwana Furmaniuka z miejsca pobytu niezna­
nego, że Jan  Szymański dnia 23 sierpnia 
1895 1. 7662 wniósł przeciw niemu pozew 
o własność ciała tabularnego objętego wyk. 
50 księgi grunt, dla gminy kat. Ilrycowce, 
że dla niego postanowiono kuratorem ad 
actum adw. dr. Kosser w Zbarażu i że ter 
min do obrony na dzień 16 października 
1895 godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Iwana Furmaniuka 
aby temu kuratorowi potrzebnej udzielił in- 
formacyi lub też sądowi innego wskazał za­
stępcę, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Zbaraż, 24 sierpnia 1895.

albo innego zastępcę ustanowiła i o tem są­
dowi doniosła, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sama sobie przypisze.

C. k._ Sąd powiatowy.
Ropczyce, 29 lipca 1895.

Wszelk ie roboty rysownicze, jakoto portrety, 
dyplomy, napisy, karty tytułowe itp. wyko- 

j  nywa znany rysownik. Wiadomość w Administraeyi 
Gazety Lwowskiej.

L. 5172 (6283)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Maurycy Wasser 
berger“ której używać będzie Maurycy Was 
serberger jako kramarz towarów mieszanych 
i dzierżawca propinacji i hotelu „De Zator“ 
w Brzezince przy Oświęcimie, podpisując 
takową swojem imieniem i nazwiskiem.

Wadowice, 17 sierpnia 1895.

L. 4989 (6275)
Das k. k. Kreis ais Handelsgericht in 

Sanok macht kund, d iss am 4 September 
1895 im Handelsregister Gesellschiiftsfirmen, 
bei der Firm a „Jakob & Josef Kohn“, das 
Ausscheiden des ofienen Gesellschafters Carl 
Kohn aus der Gesellschaft seit 3 0 Ju n il8 9 5  
eingetragen wurde.

Sanok, am 28 August 1895.

L. 14355 (6280)
0. k Sąd obwodowy jako sąd handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „Rudolf 
Gall przedsiębiorstwo gorzelni i wołowni w 
Kutkowcach*.

Tarnopol, dnia 17 sierpnia 1895

L. 8602 (6287 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
-Annę z Bednarskich Wójcik, że uchwałę ta ­
bularną z dnia 5 marca 1895 1. 2584 co do 
nabytego przez Franciszka Szpytkę ciała hip. 
whl. 487 gminy Obydów ustanowionemu dla 
niej kuratorowi Janowi Zbrońcowi doręczoną 
została.

Kamionka str., dnia 18 sierpnia 1895.

L 9429 (6296 1—3)
Zawiadamia się niewiadomą z pobytu 

Maryę Gaszyńską, że Julia Alberska wniosła 
przeciw niej pozew o zapłacenie kwoty 515 
zł- 50 c t , na który wyznaczono termin do 
'istnej rozprawy na dzień 17 grudnia 1895 
o godz. 9 rano, a kuratorem dla niej usta 
ńowiono Michała Kosydara.

Wzywa się nieobecną Maryę Gaszyńską, 
aby na terminie powyższym obronę wniosła,

L. 1697-3 (.6279)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zarządził wykreślenie w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych zgasłej 
firmy Naftali Amsterdam gerzelnia w Rze­
mieniu.

Tarnów, 22 sierpnia 1895.

L. 1401 (6256 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w sprawie Gali­

cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Józefowi 
i Katarzynie Trzosom o 900 zł. z pn. za­
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Trzoss, że dla niego ustano­
wionym został kuratorem pan adw. Góra w 
Niepołomicach. Poleca się zatem Józefowi 
Trzosowi, aby kuratorowi potrzebnych środ­
ków obrony udzielił, lub innego pełnomoc­
nika sobie obrał.

Niepołomice, dn'a 12 kwietnia 1895.

L. 5217 (6339 1— 3)
Wzywa się niewiadomego z pobytu Jana 

Szybałę, aby w ciągu roku oświadczył się do 
spadku po ojcu swoim S-bastyanie Szybale 
zmarłym w Ooiece dnia 1 września 1893 z 
pozostawieniem pisemnego rozporządzenia o 
statniej woli z daty Ocieka 21 sierpnia 1887, 
gdyż inaczej spadek ten przeprowadzony zo 
stanie z ustanowionym dla niego kuratorem 
ADtonim Strzępką i z deklarowanymi spad­
kobiercami.

0. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 6 lipca 1895.

Doniesienia prywatne.

G E  M M  I  X£
na rok  1895|6 firmy

HAMEL i FEIGL
Lwów, ul. Sykstuska 6

na przyrządy i aparata fotograficzne 
ju ż  wyszedł.
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Ogłoszenie łicytacyi.
f O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
| galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica Jagiellońska L 3 (dom własny),
Podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
niego lipca 1895 zastawy i papiery wartościowe, dnia, 
£ i 8 października 1895 r. w godzinach od 9 do 3 przez pu­
bliczną licytacyę (w m yśl § 59 statutów B anku) najwięcej 

dającem u, za gotówkę sprzedane zostaną.
U w a g a .  W  dniu łicytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna.

Lwów, dnia 1 września 1895.

Wdowiec bez zajęcia, ojciec 4ga drobnych 
dziatek, prosi o jakiekolwiek zajęcie, byleby 

mógł takowe wyżywić. Homnieki, ul. Kamińskiego 6

I

H andel założony w i\  1789.
Największy skład

H E R B A T Y
c h iń s k o -ro s s y js k ie j 

PR. SCHUBUTHA
we Lwowie, Rynek 1. 45

p oleea
herbaty czarne, aromatyczne silnie 

naciągające
b, klgr. Congo Nr. I ................ zł. 1.90

„ Souchong Nr. II. . . „ 2.30
„ Souchong zbioru maj. . „ 3.—
„ Congo Kajzow najprzedn. „ 4.—

Najlepsze okruchy herbaciane po zł. 1.50, 
1.80 i 2.30 w paczkach %, 1U i ł/8 klgr. 

Zamówienia z prowineyi uskuteczniam 
odwrotna pocztą, opakowania nie zaliczam.

1136

Przez wys. c. k. Władzę konees.

prywatna szkoła handlowa
we Lwowie, 

Jednoroczny kurs zawodowy
z pełnym programem takiegoż kursu Akademii 
handlowych rozpoczyna się z dniem 1 paź­
dziernika b. r. — Wpisy codziennie od go­
dziny 2 do 3 po południu. — Ulica Krakow­

ska 1. 7, III piętro.
L. E. Teltze.
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I

Paryż 1889 złoty medal. 
Cn() koron w złocie jeżeli MAŚĆ 
w U U  GROLICH nie usunie wszystkich nie­
czystości skóry jako to : piegów, plam wątro- 
bianyeh, węgrów, czerwoności nosa i nie u- 
trzyma cery aż do późnego wieku białej i świe­
żej, Nie szminka. Cena 60 ct. Żądać należy 
wyraźnie „odszczególnionej Maści Grolieh“ 
ponieważ są naśladownictwa bez wartości. — 
hayou G rolich mydła do tego 40 ct. Grolicli 
creme na łuski we włosach. G rolicha ule­
pszone 'wolne od ołowiu H ay r Mikton naj­
lepszy środek do farbowania włosów zł. 1 i 2. 
Główny sk ład  J .  Grolicli, Berno.

Do nabycia we wszystkich aptekach i dro- 
gueryach We Lwowie: w apt. S. Ruckera, w 
apt J. Beisera i u A. Hubnera. 628

(roboty recznej)

, Hetmańskiej 1.10
;ramwaju elektr.

Jedyny główny skład

o b u w i a
(roboty ręcznej) 4 ,  &-***&■Si......

m m w
obok stacyi

Polecam równocześnie mó  ̂ świeży obfity transport obuwia dla panów, 
pań i dzieci w różnych jakościach oraz prawdziwe kalosze rosyjskie. 

Geny stałe są na podeszwie wytłoczone.
Z głębokim szacunkiem

N. T E N D L E R
w łaściciel głównego magazynu obuwia karls- 

badzkiego przy ul. Hetmańskiej 1. 10.
NT. B .  Ostrzega się przed towarem podrabianym — prawdziwe obuwie karlsbadzkie ma 

na podeszwie powyższą markę ochronną. 212

Filia c. k. uprz. galic. Banku hipotecznego w Tarnopolu

włączyła w zakres swego działania

sprzedaż losów
za spłatą w ratach miesięcznych.

Ponieważ dotychczas żadna Insty tucja  w (M icyi 
sprzedażą losów na raty  się nie zajmuje, przeto F ilia 
Banku hipotecznego w Tarnopolu rozszerza pod tym 
względem działalność swą

na całą Galicyę. 1144
jj| P rospekta na żądanie gratis i franko. g

Rgłoszeiiie. 1145
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Dnia 25 września 1895 o godzinie 6 po południu odbędzie się powtórne 
nadzwyczajne walne zgromadzenie członków „Spółki pożyczkowej w Przemyśla­
nach stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porękań w realności podl. k. 
26 w Przemyślanach na które się wszystkich członków tegoż stowarzyszenia 
niniejszem zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y ;
1. Zmiana czyli uzupełnienia § 60 statutu.

Przemyślany, dnia 3 września 1895.
Rada nadzorcza „Spółki pożyczkowej w Przemyślanach stowarzyszenia 

zarejestrowanego z ograniczoną poręką“.
Israel Beer M. Schein
zast. prezesa sekretarz.

Pferde-Licitation.
Es wird hiemit bekannt gegeben, dass am Donners- 

tag den 26 und F reitag  den 27 Septem ber 1895 aufj 
dem Pferdem arkte „Targowica" in Przem yśl ungefahr 
400 ausgem usterte ararisehe Reit- und Zugspferde ge- 
gen sogleiehe Bezahlung zur Y erausserung geiangen 
werdeiL

Die E rsteher sind yerpfliehtet die Stem pelgebiihr 
naeh Skala III. zu ieisten.

Beginn 10 U hr Yormittag.
P rzem yśl am 6 Septem ber 1895.

Die Yerwaltungs-Commission der k. und k.
Train-D m sion Nr. 10. G2i6



Nakładem
Wincentego Kuczabińskiego

we Lwowie, wyszło z druku

Zbiór kazań na rozmaite uroczystości
przez Ił s . d r .  B ł a ż e j a  J a s z o w s k i e g o ,

Cena 2 zł. 50 ct. w. a — na porto dołączyć 20 ct

Do nabycia w głównym składzie przedmiotów w  , 
treści religijnej 1109 ■'

Wincentego Kuczabińskiegtr
we Lwowie, ni. K opernika 2.

PbIm sie ta i iii Ludwika Stadtmftllera n Lwowie.
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym ('petitem 
dwa centy.

B j i l t o n n m  z rolniczą szkołą dnblańską, z pra- 
ktyką, żonaty, bezdzietny, poszukuje posady 

zaraz. — Wiadomość: F. D, w Związku handlowym 
w Krakowie. 114i

IKTanki bnchalteryi podwójnej udziela 
Twl o s o b n o  za porozumieniem, z b i o r o w o  w 
kursach specyalnyeh (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Yeltze, 
ul. Krakowska 1. 7. 884

Życzenie publiczne. 1137

Spełniając pierwszy obowiązek sumiennego 
kupca, zastosowałem się do życzenia P. T. Publi­
czności, przenosząc mój handel herbaty z ha­
łaśliwej i przez kolej elektryczną niebezpiecznej ulicy 
Sykstuskiej do spokojnego i ślicznego pasażu  
Hausm anna. Wdzięczny sługa

I z y d o r  W o h l .

Poleca się

Tutki nieklejone
„LA C0METE“
1000 sztuk zł. 1.20, 

wyrób znakomity fabryki

Braci E ls ter
Lwów, ul. Akademicka 1. 12

1134

366 366

W inogrona1
z Yoslau, szczepu włoskiego, kuracyjne 

poleca co dnia świeży transport

Karol Bałlaban
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.

Syriusz Artur Mościcki
Lwów, ulica Ossolińskich 1. 11, 

filia ul Trzeciego Maja 1. 2 
poleca czekolady Heni er i Sucharda 
ćwierć kilo od 35 ct. do zł. 1.10, cze­

koladki od 1 -o 12 et. 756

HOTEL Y1CT0RIA
Lwów, ul. Hetmańska.

Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę 
i wyżej. — Restauracya w tymże 
hotelu we własnym zarządzie. Polecam 

się łaskawym względom
J. Voise,

110 właściciel hotelu i restauracyi.
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obiadów^fifi
O O t P  M a ła  Kuchnia

przez M. Gruszecką 
Cena egzemplarza eleg. opr. zł. 1. 
Do nabycia w celn. księgarniach. Za na­
desłaniem za przekazem pocztowym 1 zł. 
10 ct. wysyła powyższe dzieło franko 

księgarnia nakładowa

M i i l i a
w Krakowie, 

obiadów. 1143 obiadów.

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości. że

piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
N aftula Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12,
Józef Ehrlich, kawiarnia Teatralna,
W ładysław Kozłowski, ulica Gródecka 1. 79,
Jan Ludwig, ulica Krakowska 1. 7,
N arodna Torhow la, ulica Ormiańska,
Antoni Rudziński, restauracya kolejowa,
H. Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
Max W łxel, ulica Ormiańska 1. 5,
Szymon Goldberg, ul. Batorego 18.
Karol Przybylski, ulica Teatralna naprzeciw ko­

ścioła Jezuickiego.
Ludwik Gardoliński, ul. Kopernika. '
Bernard Fuchsbulg, ul. Kopernika róg Szajnochy. 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22.
Szymon Post, ul. Krakowska.
Piwiarnia okocimska, Henryka Voisego, ul. Syks- 

tuska róg Słowackiego.
S. Stoff, ulica Sobieskiego.
S. B. TSnser, Chorążezyzna.
Antoni Herold, Sykstuska 14.
Jerzy Kirsch, ul. Solarni 1. 6.
Wolf Halpern, pl. Akademicki 1. 3.
F ilip  W eiss, Chorążezyzna i. 2.
J a n  Ważny, ul. Czarneckiego.
Engelkreis, ul. Kopernika 1. 32.
Apisdorf, ul. Sobieskiego 14.

; Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. OzyaezaWtxlaiSyna, ul. Bogusławskiego 

| 1. 13, telefon nr. 6. 46
i Skład piwa daszkowego

u p. S. Wlesera, Sykstuska 14, telefon 149. 
j Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ra to ró w , którzy piwo okocimskie sprzedają, 

a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
! sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 

pod marką okocimskiego.
Jan Gotz,

b r o w a r  w  O k o c i m i e .

Wpisy uczni i uczennic w koncesyono-' 
wanej szkole muzycznej j

Klaudyi Markiewiczowej
rozpoczynają się dnia 1 września 1895.

Nauka podzielona na trzy oddziały, kurs I. 
dla początkujących, II. wyższy i III. dla wydosko­
nalenia gry.

Egzamina miesięczne wobec muzyków i rodzi­
ców, co niedzieli bezpłatne wspólne granie na dwóch 
fortepianach i z innemi instrumentami. Nauka teo- 
ryi, tiarmonii, kontrapunktu i kompozyeyi może byó 
udzielaną za esobną opłatą.

Bliższe warunki, statut i rozkład nauki można , 
otrzymać bezpłatnie w szkole L r  ów, ul. Teatralna 
1. 8 drugie piętro (plac św. Dueha).

Tamże obficie zaopatrzony skład foitepianów \ 
i pianin, osobiście wybrane doskonałe instrumeuta, 
pod nader przystępnymi warunkami.

Wypożyczalnia zupełnie nowych instrumentów.

Popierajmy przemysł krajowy
Główny skł*d fabryczny

c l s l ie a u  srebra
(Aensilbern) 

grubo srebrzonego czystein 
srebrem

p i e r w s 7e j  k r a j o w e j  f a b r y k i

JAKUBOWSKI k JABRA
Lwów, Rynek 37.

poleca: Naczynia stołowe, kuchenne,
naczynia galanteryjne dla domów pry­
watnych, restauracyi, cukierni, hoteli 
itd. — Dla kościołów i cerkwi: Mon- 
straneye, relikwiarze, kielichy, kadziel­
nice, puszki dla komunikantów, krzyże 
na ołtarz i procesyjne, berła, lichtarze 
mosiężne, z bronzu, złocone i srebrzo­
ne, pająki i kinkiety dla salonów i sal 
towarzystw. — Przyjmuje reperaeye, 

złoei i srebrzy.
Ceny fabryczne, n iskie, stałe

Za wyroby swoje otrzymała fabryka 
najwyższą nagrodę dyplom honorowy 
rządowy na Wystawie krajowej lwow­
skiej 1894 r., a na Wystawie budowla­
nej lwowskiej w 1892 medal srebrny 

rządowy. 1133

Ajeneya i skład komisowy marmurów
z łomów towarzystwa bodowi. „TJnion“ w Wiedniu poleca gotowe płyty ns stoły, 

umywalnie, szafki nocne, wazy, bdustry, moździerze, kominki, pomniki etc. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia w tym zakresie

F .  M .  Z ło tn ic k i
Lwów ul. Jagielońska I. 8.

Galie. ake. Towarzystwa handlowego

Centralny Bazar krajowy
ul. Karola Ludwika I. 5, I. p.

poleca gotowe

kompletne mundurki szkolne
dla uczniów c. Is. szkół średnich, zatwierdzone 

uchwałą c. Jk. Rady szkolnej krajowej.

Odznaczona w r. 1894 najwyższa honorową nagroda e. k. Ministerstwa handlu

1 teRtor l i p n y c h  o itó
S. Szeligi Łyszkiewicza

•we L w c w i e ,  vl1. s w .  IMZarclua 1. 2 3 ,
poleca

a s f a l t o w ą  m a s ę  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do izolowania murów c-d wilgoci, 
t e k t u r ę  u l e p s z o n ą  o g n i o t r w a ł ą  do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola 10 metrów kwadr, od zł. 2 do 3,50, 
asfaltowe ektityczue płyty izolacyjne,

Lak asfaltowy świecący do konserwacyi dachów tekturowych,
żelaza i drzewa.

>

a ^ r  S m o l ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą
i asfalteFabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wyko a w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz reparaeye 
tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 ct. — D ługoletnią trw ałość poręcza się.

medal
srebrny fflagazjn futer medal

złoty

B r a c i  W r o ń s k i c h
we Lwowie, uliea Teatralna 1. 5

(naprzeciw kościoła katedral&ego) 

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie franko.

1057

„HATA“ puder antiseptyczny dla niemowląt 
i dzieci, jedyny niezawodny środek przeciw wyprzaniom  

i  wypryskom.
Nabyć można we wszystkich aptekach, pudełko 35 ct. 

prawdziwy tylko z godłem ,,Opatrzność.
Główny skład w aptece K. Krzyżanowskiego, Lwów, 

ulica Kazimierzowska 26. 1056

najpraktyczniejsze jakie dotychczas i 
stniały, wydaniem J. W. hr. 

Mieczysława Dunina Borkowskiego
w Mielnicy, są do nabycia u nakładców

Gergowicz & Bauer j
handel papierów 1147 

Lwów, ul. Halicka 16. j
Cena Rejestru w oprawie dla jednego j 

folwarku gorzelni i lasu 2 zł. !

O I H P ¥
wszelkiego rodzaju do celów domowych i pu­
blicznych, do gospodarstwa, dla budowli i 

przemysłu.
M n n r n ć ń *  inoksydaeyjne postępowanie według 

Vv U q O . patentu Bower-Barff.
Pom py inoksydowane nie rdzewieją. 

Katalogi 
gratis i franko. . A. GARYENS, Wiedeń, I .

I .

m  m
najnowszej, ulepszonej konstrukcyi. 

Decymaine, centyzymalne i  przezmianowe wagi 
mostowe z drzewa i żelaza, dla baodlu, ruchu fabryk, 
rolnictwa i innych przemysłowych celów. Wagi dla osób, 

wagi do domowego użytku, wagi dla bydła. 
Towarzystwo komandytowe dla fabrykacyi 

pomp i maszyn. 470

Wallfisckgasse 14. Katalogi
Schwarzenherggasse 6. gratis i franko.

r
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


